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Sprawa. „śląska: Zaolzańsklego '··.· 

-.sp -r mictdzy .ob.ydwoma nar ami 
· znalazl pozYtYwne rozwiązanie •• .'• 
:pgJ~''~ ·1 r„8chn~ło'''~'J. ~ szczególJ doreczenia •. ·. ~Au UIJ Ilu~ nuu u . . i przriecia nou polskiei 
; Z radością najszczerszą wi- cy na zasadzie „równi z rów· Szczegóły doręczenia i przyjęcia nych godzinach wieczornych cze· 
tamy dwa lakty o znaczeniu nymi" z Rzecząpospolitą Pol- przez Hząd czeski ostatniej noty chosłowackiemu ministerium spr. 
historycznym: ską; istnieje tak samo możłi- polskiej były następujące: zagranicznych. 

. Dwa powiaty Sląska Zaol· wość inna: rola tragiczna wa- Na kilka minut przed godz. 12 w wyniku rozmowy teletoni.cz-
ir.ańskiego {Ciec.;zyn i Frysztat) sala „Trzeciej" Rzeszy. Decy· w sobotę Hząd czeski zawiadomił nej poseł R P. udał się do nun. 
przechodzą już bezpośrednio zja należy, oczywiście, do Pra- telefonicznie posła R P. w Pradze/ Krofty celem odebrania no.ty, pó 
do Rzeczypospolitej; gi. Ale zależy ona z natury rze- min. Pap~e, że przyjmuje post~la- czym niezwłocznie powiadomił o 

· przechodzą bez ingerencji czy w ogromnej mierze i od ty , wysunięte przez Hząd polski w treści noty Warszawę . (PAT.). 
„czynników postronnych" i - Warszawy. Może dni nai· nocie doręczonej w piątek w póż- . 

. nade wszystko - bez zatarg11 bliżc.;ze przyniosą ze sobą wy· 
zbrojnego pomiędzy armiami jaśnienie i tej strony sprawy 
obu państw. Jaka decyzja odpowiadałabv 
i W ten sposób zostało zam· polskiej racji stanu? Tego wy­
knięte stadium pierwsze pm· jaśniać nie potrzebuję. 
&Jemu polsko - czechosłowac- •li'• 
kiego. że my - polski ruch socja-

Stadium drugie obejmie kwe- listyczny - witamy gorąco na· 
\tie, związane z określeniem szych dawnych i wiernych za · 
terytoriów, któreby miały być wsze towarzyszy z tamteg0 
poddane plebiscytowi, kwestie brzegu Olzy, - to nie wymaga 
samej procedury plebiscytu, roz słów. Trzeba raz wreszcie 
taehunków i t. p. Zgodnie z poi przypomnieć naszym „hurra­
skim komunikatem urzedowym patriotom", że główny cięża„ 
wszystko to ma być wałki o śląc.;k Cieszyński spo· 

„uregulowane w następstwie vv czywał w łątach 1918 - 1920 
drodze porozwr..ienia z Rzą.dem właśnie na barkach Socjalizmu 
czechosłowackim". polskiego. 
Chcę wierzyć, że ten okres Na ocenę dni, które minęły. 

~ugi nie przeszkodzi w swoiru na ocenę słuszności metod : 
przebiegu stadium trzeciemu. środków działania, - przyi· 
którego sens najic.;totniejszy dzie jeszcze czas. Przyjdzie, 
sformułowany został w sło- iak sądzę, niedługo. Opinia 
wach następujących : polska zapozna się - prędzej 

„Rząd polski z głęboką. radością trochę, czy później trochę - ­
; przyjl}ł fakt, te bolesny spór mię. ze wszystkimi dokumentami, z. 
; .clzY obydwoma narodami znalazł dokładnym przebiegiem wypad 
pozytywn~ rozwiązanie w myśl ków. 

,, pokojowych intencyj narodu po!- Wtedy oceni„. 
· , skiego". Narazie stwierdzimy fakt: 
· Bo w samej rzeczy. • istnieje możnoś~ cał~owitego 

Przed Czechosłowacją stoi l ~ozumnego rozWtązania wszyst 
je.sicze niezliczone mnóstwo kich „raw polsko - czechosło . 
trudności ogromnych i zagad. wackich. . 
nień skomplikowanych. Różne/. w drodz': porozu~1enia wza 
mogą być dahze drogi rozwo- !emn~go, 101ałnego, 1 .szczerego. 
ju i polityki Państwa Czecho· 1 ~b!1czonego na dłuzszy okreoi 
słowackiego. Istnieje możli- dzteJOwy .• . 
wość dziejowa stałej współpra · M. NIEDZIALKOWSKI. 

Of ici.alnr komunikat 
«o Drzrieciu noir po;skiei przez Prage 

Ag. PAT. donosi: 
Nota polska z dnia 30 b. m., która sprecyzowała w sposób sci· 

sły postulaty Rządu polskiego OUNOSNIE ZWROTU śLĄSKA 
ZAOLZANSKIEGO POLSCE została 'dziś przyjęta W CAŁEJ ROZ· 
CIĄGŁOSCI przez Rząd Republiki .Czechosłowackiej, stooownie do 
brzmienia noty polskiej. Rejon Cieszyna zostanie przek•\tany wła­
dzom wojskowym polskim do godziny 14-ej, dzi$, w dniu 2-go 
pażdzłern1ka Hł:i8 r. 
Ęwakuacja i przekazanie polskim władzom wojskowy111 reszty • 

powiatu ~ieszynskiego i powiatu ł''rysztackiego doJmnane zostaną 
w ciągu 10 dni. Sprawy, dotyczące określenia dalszych teryto­
riów, procedury przewidzianego na nich plebiscytu, ~praw ro.tra­
cbunków, wy01ka1ących z prze1ęeia terytoriow zostaną uregulowa­
ne w następstwie w drodze porozumienia z Rządem w Pradze. 
Rząd czechOsłowacki wyda zarządzenia nie.iw.ocznego zwoln!ie­

nła. Polaków z wojska czechosłow~kiego oraz zwoJnienia wszyst· 
kich więźniów politycznych aarodowosci polskiej. 
RZĄU POLSKI Z OŁ~BOKĄ HAUOSCIĄ . PH.lYJĄI:. FAKT, ZE 

BOLESNY SPOR Ml~UZY OBYUWOMA NAROUAMl ZNALAZŁ 
POZYTYWNE ROZWIĄZANIE W MYSL POKOJOWYCH lNTEN~ 
CYfNARODU POLSKłt:OO. 

:o. JJospocł 

o· 
's ._ t O W A ·C J 

Zniesienie 1ranJgJ1rrh słupów 
· pomiedzy .Polskim i czeskim Cieszynem 

MOST GRANICZNY OZIELĄCY DOTYCHCZAS CIESZYN POLSKI 
I CZESKI. 

Na wieść o przyjęciu przez Rząd row po czeskiej stronie. O g. 15-ej 
praski warunkow, poslawionych · 111a Rynek przeniesiono slup grani· 
przez Polsllę w .spa·awie Sląska Za c.:ny, koło . którego Lgromadziły 
olzańskiego, żapaoował w Cieszy ~ię tłumy ludnosc1. O godz. 4-ej 
me nustrój niezwykle radosny. przez Cieszyn przejechał do do-

W krótkim czasie po na- wództwa wojsk polskich generał 
dejściu wiadomości o przyjęciu wojsk czeskich, celem omówienia 
warunków polskich, na stronę cze strony techniczneJ wycofania 
Ską· udali się kolejarze polscy, ce~ wojsk czeskich z Zaolzia oraz prze 
fom załatwienia sprawy · naprawy kazania administracji władzom 
usz~odzon'ych przez ·Czechów to- •polskim. 

Obszar Nr. 1 
. okupowanr prze 

Naczelne dowództwo armii nie · 
mieckiej komunikuje: 

Wojska niemieckie, pod dowódz­
twem gen. Ritter von Leebe, prze­
kroczyły wczoraj o godz. 14 byłą 
granicę czesko • niemiecką w lesie 

woiska niemieckie 
czeskim, między miejscowosciaml 
Helfenberg i Xinsterhaus i rozpo­
częły okupację obszaru nr. t, prze­
widzianą w układzie z 30 września 
r. b. 

Korpus niiedz1narodou. 
w drodże do Czelhoslowadi 

Odjazd brygady wojsk angiel· 
skich do Czechosłowacji nastąp i 
za 2 dni. Składa się ona z 4 bata­
lionów wojsk gwardii i 2 batalio­
nów wojsk liniowych. Oprócz te. 
go zamierzone jei-t wysłanie 5 tys. 
członków brytyjskiego legionu 
(organizacja b. kombatantów). 
Oddziały wojsk brytyjskich wraz 

, z oddziałami wojsk innych państw 
tworzyć ma1ą korpus międzynaro­
dowy, który zastąpi wojska czes­
kie, ewakuowane z obszarów ple· 
biscytowych. W f('n sposób korpus 

międzynarodowy będzie roztoko· 
wany między wojskam1 niemiecki· 
mi a wojskami czeskimi, uniemo. 
żliwiając wszelkie starcia podczas 
wytyczania nowy~h granic Niemiec 
i Czechosłowacji. 5 tys. członków 
brytyjskiego legionu pilnować ma 
porządku . celem zapewienia ńor­
malnego przebiegu akcji pleblscr 
towej. lJowództwo brygady obej· 
mie brygadier Thorne, dowódca 
pierwszej brygady piechoty gwar­
dii, stacjonowanej w Aldershot. 

Koni erencia czterech 
w oświetleniu prasy angielskiej 

,,Kurier Warszawski '" donosi z temu Anglia i francja gotowe by-
Londynu. ły przyjśc Czechosłowacij .t pomo 

„Manchester Guardian", pisząc 
o rozmowach monachijskich, za. 
znacza, że zakończenie kryzysu 
uważane jest jedynie za tymcza. 
sowe. 

Pokój europejski został uratowa. 
ny narazie, ale za c1!nę wielkich O· 

tiar, które na dluższą metę ozna· 
czają utratę niepodległości Czecho­
słowacji. 

cą, gdyby została napadnięta, te 
same rządy zobowiązały się obec­
nie przyjąć Odpowiedzialność za 
wykonan;e planu okupacji ntemłee 
kiej. 

,,Uaily Herald'' podkreśla, że 
gdy przeminie pierwsze uczucie ut 
gi, że widmo wojny przeszło, opi­
nia pubJ:czna w Angt:i dozna głę• 
bokiego wstrząsu oburzenia, ie 
ulga ta została okupiona poświę-

Naczelny publicysta „News cen:em małego demokratycznego 
Chronicie", Vernon Bartlett tete. narodu. Co więcej, przyszłe na. 
grafuje lłwemu pismu z Mona. stępstwa „kompmmisu", który zo. 
chium, że osiągnięta umowa uwa- stał zawarty z pominięciem zasad 
żan~ tam. fest za ni~mal catkowitą słuszności, będą jak najbardziej 
1,ap1tulac.ię przed Hitlerem. poważne nie tyll<o dla całej Eu„ 

faktem najważniejszym jest ten I r<>py. 
- pisze - że podczas gdy 2 dni 

/ 



Pokói został uratowany Na granic~ .. 

· Po układzie w Monachium ~~~~~!;,zechosłnwarkieJ 
LONDYN (PAT). - Król przy­

jął w południe w pałacu Bucking­
ham si.r John Simona, który poin­
formował go o porozrJmieniu mo­
nachijskim. 

W poniedziałek król powraca 
do Balmoral. 

POWRóT DALADIERA 

Powrót MussoUniego Wrażenie decrzii 
w Pradze 

PBAGAt (PAT). POBel tt.eahosło­

wacld \1V 8erllnle, mbuster Maat.ny, 
kt4ry, Jak wiadomo, bawił aa Ima-

cenzuro W87..elklch donlesłe6 „ ien 
temat. DzlennlkJ pnynoszą Jedynie 
artykuły, łwladczące o rozgorycze.. 
nlu • powoda 1tanowiaka mocarstw 
w sprawie C>MlchosłowacJL 

W oocy dnia 28 b. m. między fodzłną 20-tą a 24-tą było tery­
torium polskie gęsto ostrzelane w kilku fazach ogniem br.oni ręcz­
nej oraz karabinów maszynowych. otwartym z kierunku młejsco· 
wości OzJećmorowłce w Cz.echostowacjl, a &łcierowanym .na miej· 
scowość Oodów w woj. tląsJdm. 

MONACHIUM (PAT). - Pre­
mier francuski l>aladier o godz. 13 
m. 20 wystartował z lotniska 0-
berwiesenfeld do Paryża. 

FLORt::NCJA (PAT). -~w dro­
dze powrotnej z Monachium do 
Rzymu we Florencji tv\ussoliniego 
oczekiwał król włoski, który od­
był z nim f.erdeczn11 rozmowę. Ol­
brzymie tłumy ludności zgroma­
dzone wokoło dworca zgotowały ferencJi w Monachium w cbarakt.e­
Mussołiniemu długotrwałą owa-· n.e oficjalnego ob8erwat.ora awego 

j Rządu. powróclł do Pragt. o godz. 

Tymczasem wśr6d apołeczeAahra 
czeskiego u.panował DUtróJ pelne­
l'O aapJ~ ocaeldwama. W pdd· 
na.eh popołudniowych na ulice Pragi 
wyległy tłumy mJeszka.Acbw. Ta 1 
6wdzle twonia llę pochodJ' 1 nuuał· 
teatacJe. 

$wiadoma ta oapaśt, przekraczająca swoim charakterem szereg 
dotychczasowych czeski~h ataków prowokacyjnych, będących po­
gwałceniem terytorium Rzeczypospolitej unu&za Rząd polski do 
wyciłgnłfcła koMekwencjł i do zriuceoia za nie całej odpowłe­
dzialnoAcł na napastującą stronę czechosłowacką. 

Odezwa w Cie zynie 
Premiera francuskiego tegnal 

na lotnisku minister Spraw Zagr. 
von Ribbentrop, franCU5ki konsul 
generalny hr. de Vaux St. Cyr, 
szef protokółu niemieckiego Mini­
sterium Spraw Zagr. i iinni przed­
stawiciele władz niemieckkh. 

Srmboliane akty 
HOZMOWA W CZTERY OCZY 

MONACHIUM (PAT). - Cham 
berlain odwiedził wczoraj o g~. 
11-ej młn. 30 kanclerza Hitlera w 
jego prywatnym nue&kaniu. -
Chamberlainowi towarzyszył jego 
osobisty sekretarz lord Duglas. 
Podczas rozmowy między obu mę 
żami stanu obecny był tłumacz 

Schmidt. 
PAT. komunikufe: Niemieckie 

Biuro Informacyjne donosi: Kan­
clerz ~szy i premier W. Brytanii 
Jl'• odbytej w piątek rozm<>wie wy 
dali następującą wspólną dekla­
cję: 
„Odbyliśmy dalszą naradę i U· 

znaliśmy jednomyślJ1Jie, że zagad­
nienie niemiecko • brytyjskich sto 
sunków ma pierwszorzędne zna­
czenie dla obu krajów i dla całej 
Europy. Podpisane w czwartek 
wieczorem por<numienie oraz za­
warty uprzednio układ morski nie 
miecko-brytyjski były aktami sym 
bolizującymi życzenie naszych o­
bu narodów, aby nigdy już między 
sobą nie uciekać się do wojny. je 
steśmy zdecydowani jeszcu inne 
zagadnienia obchodzące oba na­
s.ze kraje zbadać metodą konsul­
tacji i nie ustawać w wysiłkach, 
aby ewentualne powody rozbież­
ności opinii z naszej drogł usunąć 
i w ten sposób przyczynić się do 
pokojowego rozwoju Europy". 

(-) Adolf Hitler. 
(-) Neville Chamberlain. 

cę. 

Co mówi Chamberlain 
MONACHIUM (PAT). - Sir 

Neville Chamberlain opuścił Mo­
nachium o godz. 14. Na l1otnisku 
żegnał go minister Spraw Zag. R1 
bbt"lltrop. Pożegnalna rozmowa 
Chamberlaina z kanclerzem Hitle­
rem, jak zaznacza Re'i.lter, trwała 
dwie godziny. 

W oświadczeniu do przedstawi 
cieli prasy brytyJskiej Chamber­
lain powiedział: Zawsze byłem 
zdania, że jeżeli będziemy mogli 
znaleźć pokojowe rozwiązanie za 
gadnieoia Czechosłowacji, otwo­
rzymy drogę do ogólnego uspoko· 
jenia w Europie. 

Oświadczenie 
Goeringa 

MONACWUM, (PA'.f), Feldmar­
szałek Gooring przy jął w piątek „ 
no przedstawiciela agencji Havas& I 
wyraził wobec niego radośe z ,powo­
du Z&Iatwlenla aprawy, która przez 
tak długo ciążyła nad całą Europą. 

,,Mężowie 111tanu. zebrani w Mona­
chium, odnieśli bardzo wlellde zwy­
cięstwo, a to zwyclęatwo nazywa się 
pokojem. Pnebywając w Berlinie w 
ostatnich tygodniach ostrego napre-' 
żenla, mógł pan atwierdzió, że żad· 
ne oznaki szowlnbmo l nienawiści 

wobeo Francji nie ujawniły się w 
Nłemcuch. Nic nie powinno prz&­
szlWdzłć naszym obu wielkim naro­
dom, szanują.cym się wzajemnie, a­
by tyły w pokoju obok siebie. Je­
stem bardzo zadowolony, że b. kom· 
batancl francuscy będą brać udział w 
operacJI międzynarodowej przewi­
dzianej w (,'zechosłowoojl, gdyż tam, 
gdzie znajdują się b, kombatanci, 
tam panuje pokój i sprawiedllwość". 

Ewakuacj~ ,p:erwszej strefy 
PRAGA, (PAT). - W Pradze 

ogłuszono następujący komunikat 
urzędowy: 

Zgodnie s układem czterech, 
prz:> jętym pr:ez Rząd czeskosło­
wacki, rozpocznie 1ię w rwcy I 
pazdziernika stopniowa ewaku· 
acja odcinka, oznaczonego na pła 
nie nr. 1. Ewakuacja ta trwać 
będzie 1 i 2 paiaziernika, po czym 
nastąpi stopniowa ewakuacja in· 
nych odcinków. 

Odcinek nr. 1 znajduje się w 
Czechach południowych od gra· 
nicy południowo-zachodniej w Le 
sie Czeskim południowym. to zna­
czy na północ od Pasawy i Lincu 
(Austria). W strefie tej znajdu­
ją się miasta Valary i Vyssi BroJ, 
jak rownież szereg innych gmin, 
położonych w biegu rzeki W ełta­
wy (Moldau). 

BERLIN, (PAT). - Wczoraj 
p'lpołu.dniu odbyło 11ię pierwsze 
zehrame komii.ji m.iędzynarodo· 
wej, puewidzianej przez układ w 
Monachium. Około goWI. 17-ej 
zebrali się u sekretarza etanu 
M. S. Z. W eiz@.aeckera ambasado· 
rzy Włoch, W. Brytanii i Francji. 
Na krótko przed godZ'. 18 przybył 
na tutej~ze lotni,;ko poseł czesko· 
słowacki Mastny, który jest przed 
stawicielem C7:echosłówacj1i w tej 

komisji. W cz.orajs:r.e posiedzenie 
po~więcone było naradom nad 
cesją obszarów, oznaczonych uu· 
merami l i 2. 

<P~ 
NIE ZAWSZE SI~ 
OBRONISZ-CHYBA 
ŻE WŁOŻYSZ DO NIEJ. 

Browning 
„PIORUN" 
który fedynie zapewni Ci cMkowife bezpl• 
cieństwo w domu i w podróży! Idealna, nowO' 
czesn1 konstrukcji 1 obrotowym bHpiecznlkltllt 

l••ł eudem łechnllcll' 
Tyo 6-coo mm.I Repe­
lu1e się przed każdym 
a trialem I automatycz­
nut wvnuo1 luskll 
Huk 1tr1dlu ptorunl.IJt­
cvt Wykonanie luksusowe, -C:alof~ brownin91 
PIORUN trwale. oksydowana na piękny lłn14co­
czarny kolor, ~ękojeSci kryle eleg. mHo bakeil• 
lowal Waq• 250 gr, szer. 10 tm„ dług, 1 Cl!\ 
Cena tylko il 6.75. 2 sztuki zł. 13.- Setka nabOI 
metal. sysł. ,.FLOBERT' d. 3.60. Zezwolenie 11• 
rostwa zbttecin" Płaci się przy odbiorze, wy. 
tyika poc114. Adresu1c1e: F1br.,PERFECTWATCH• 
W ars z 1 w• I , ulica Mariańska 11 - t 
UWAGA: Wystrzegajcie Się landelnych ,,."•· 
downictwl l4de1cie we wszystkich sklepach tylko 
eryg. browningów I markt fabr „P I O R U N" t 

,,W terenie'' 
Walne zebranie Okręgowegol 8 llildowców i dotychczasowego 

J~roslawskiego , fowarzystwa I<o . prezesa Krzysztołowicza. L>o ko­
mczego wybraro przez aklamację misji rewizyjnej - 2 ludowców 1 

prezesem o., T. R. 1V jaroslawiu, wtaściclela ziemskiego, Myszkow­
h. posła B. Gruszkę, prezesa l:<ady skiego. Delegatami do rady zo~ta 
t\Jetelnej S~ron nic ; wa Ludowego Io wybranych 5 ludowców, (PAA) 
IJv zarządu wybrano jednogłośnie 

1.So rano i niezwłocznie udał alę na 
zamek w Hradczynle, aby zło~ pre 
~ydeat.owl Republiki sprawozdanie 
z plUb.legu 1 wyników narad mo­
carstw. 

O godz. 9-eJ pod przewodnictwem 
prezydenta Bene6Za zebrała się ra­
da Ministrów, która pn.ei& cały dzień 
wczorajszy W at.Mym kont.akcie z 
przedstawlcJelaml 1tronnłctw pollty 
cznych, obradowała niemal be-z pn.er 
WT• Do godz. G-eJ popoL ale prze. 
niknęły tadne wladomoAcl o ostat.e­
cznym stanowisku Rządu w sprawie 
postanowleti, Jakle za,padły w Mo· 
na.chhun. 

Prua poranna I popołudniowa 

przynosi tylko wiadomości o prze.. 
blega ł zakotlcuntu rozmów w Mo­
nachium, powstrzymując się zupeł · 
ule od Jakichkolwiek doniesień na 
temał zapadłych tam postanowie6. 
Na pierwszych stronica.eh azłennJ­

k6w, ukazały Ilię szerokie białe pl& 
my, świadczące o konfiskatach. przez --Palacze tytoniu T 

Motecie w sposób 
łatwy i przyjem· 
ny odzwyczai~ 
slę w ciągu S go· 
dzin od palenia. 
Zamówcie zaraz 
nuz wieczny pa. 
pleros „Ideał", a 
ochroTlicle swe 

Zdrowie przed niszczącym wpływem 
nikotyny. - Papieros „Ideat" daje 
możność Złl.Clfłganla się i oddziaływa 
zbawiennie na błonę ślUZOWł ~osa 1 
gardła. „Idea!" wzmacnia 1 krzepi 
orgunizm, dając zadowolenie ducho· 
we i fiJ:yczne . .Mnóstwo listów dztęk­
e~ych! - Cena. zł. 2.45. Płaci się 
przy 'l<ibiorze. t. ie zwlekajcie! Za­
mówcie - póki nie jest zapóźno! 
Straconego zdrowia nie odzyskacie 
za. Ż8.dJUł cenę! Adres: F-a „Perfec. 
tewatch" Dz. R, Warszawa 1, Ma­
r.ia.ńl!ka 11-1. 

O gods. 1'-eJ przez radio pnem6-
wU premler gen. S;yrovy. Pnem6- PAT donolli: W pi4tek została w 
wlenle Jego łnmmltowane było CiMl)'nle roęlak&towa.n& odezwa 
przez megafony uatawlone aa oll- p. t.: 
cach w !lzeregu punkt6w mlaata. RODACY ZA OLZĄ -

Ogłaszając decyzję Bqdu przyJo- ABMIA POLSKA NIESIE W AM 
da uchwal wonachlJsldch, m6wca W O L N O a C 
wezwał ęołear.e6atwo do zaabo.,.. Niech nikt nie przypuszcza, te 
Dla spokoju l zimnej krwi oraz po- ofiara krwi naszych braci za Olzą 
wstrzymania się od wszelkich odro· mogłaby być tematem jakichś mię 
chów nleo1.anowanta. dzynarodowych przetargów, bo 

Po przemówieniu gen. SyrovelO cała Polska I Jej Rząd zadecydo­
odczytany wstał rozkaz dzle~y na I wali, te o losie śląska zaolzańskle 
czelnego wodza armll czechoełoWIM>- go rozstrzygnie armia polska. Kon 
kieJ, gen. KreJczy. ferencja czterech wypowiedziała 

się niedwuznacznie o tym, te 1 po 
wodu C:zechosłowacjl nie wynik­
nie wojna europejska, a wifC u:zgo 
dniono, te Europa nie będzie lię 
bić o ten niezdrowy twór. Zblita 
się więc dla naszych braci za ot. 
zą historyczna godzina. Chwila 
powrotu liczy się nie na godziny, 
lecz już na minuty. Na wypadek, 
gdyby Cz~chosłowacja nie zwró­
ciła nam śląska zaolzańakiego do 
browolnle, o powrocie jego do ma 
clerzy zadecyduje nasza armia 
polska. 

Odpowiedź czesk~ 
na notę polską 

P. A. T. komltnikuje: Odpo- · uchylić slę od wykonania złożo­
w1edż czeska tla notę polską z 11ych uprzednio oświadczeń. 
dnia 27.9 b. r. wbrew kilkakrot- Jest rzeczą ubolewania godną, 
nym oficjalnym zapowiedziom po· że w tak donł08łej sprawie pełne 
chodzącym od najwyższych czyn· 
nlków czeskich Die była doręcro-
tll' anł wieczorem dnia 29 b. m., 
ani rano w dniu 30 b. m. Dopiero 
o godz. t3-teJ dn. 3o.9 wręczono N a I I e D s z e s a: 
potsłowi polskiemu w Pradze no- ( ki Id 
tę, który bezzwłocznie przesłał ją u er 
samolotem do Warszawy. I '• t. ,I d w sposób zdumrewaJący 1 nie- we.n01I I 
oczekiwany W Obliczu powagi'\ A n dr u' 1 dzisiejszej sytuacji, oota ograni- li 
czil się niestety do ogoiników, kto HAZETll 
rymi Rząd czeski widocznie usiłu~ 11 
je Jedynie przewlec sytuację i ·----------.-J. 

spokofu postępowanie Rządu pol 
skiego zostało widoczme wyko­
r.tystane przerz Pragę dla zlekce­
ważenia jasno 1 kategorycznie po­
stawionych i.ądatJ polskich. Ta 
meoozekiwana reakcja Kządu cze­
skiego była powodem, że Rz.ąd 

polski w dniu 30 z. m. odpowie­
dział bezzwłocznie, domagając alt 
w sposób jasny l sprecyzowlUIJ. 
spełnienia lłuszn'Ych i wnotywowa 
oych tądaa polskich w sprawie 
śląska cieszyńskiego. 

Odpowiedzialność za nlezaia· 
twienie tej sprawy spadnie JedY.· 
rue na Rząd czeskl 

__..._. ____ _,,,____ Nota polska do Pragi 
Ambasa !y zamiast poselstw 

BE}{LlN, (ATEJ. Ogłoszony zo­
stał ohcj;ilny komunikat o podnie 
sieniu poselstwa niemiecki~go w 
Brukseli i poselstwa belgijskiego 
w Berlinie do rangi ambasad. 
Zarządzenie to, które było za­

powiedziane od kilku miesięcy 

świadczy o pomyślnym 1ozwoju 
stosunków belgijsko • niemiec­
kich. 

Pierwszym ambasadorem Rze­
szy w Brukseli został mianowany 
dotychczasowy poseł von Billow­
Franke, który objął swą placówkę 
w lipcu b. r. 

Posłem belgijskim w Berlinie 
jest wicehrabia Jakub Davignlon, 
który poprzednio był posłem w 
Warszawie. 

~:!mi~l~I iuiali~lmu 'Jrtia ~mu 
a wybory 

P. A. T. nonosi: 
W niedzielę, dnia 25 b. m. od­

było slę w todz1 posiedzenie Ko· 
rr;itetu Wykonawczego Niemiec· 
kiej Socjalistycz.nej Partii Pracy, 
na którym obradowano nad sytu­
acją międzynarodową i wewnęm 
ną. Zwr6clllśmy się do tow. Emila 
Zerbego, b. posła i prezesa Niem. 
Socj. Partii Pracy, aby zechciał 
nas zapoznać z uchwałami po­
wziętymi na posiedzeniu Komite· 
tu Wykonawczego. 

W sprawach poHtyki międzyna 
rodowej - oswiadczyił tow. Zerbt' 
- nasze odtychczawwe stanowi­
sko, oparte na uchwałach i wska· 
za n lach M1ędzynarodow ki 8oqa· 
listyczn~j, zostaje nadal utrzyma· 
11e. 

O ile chodzi o politykę we­
wnętrzną Komitet Wykonawczy 
stwierd;i:a, że; „.t<ozwiązan1t: hel 
mu i Senatu pr.zez P. Prezydtnta 
~z,plitej odpowiadało żądaniom 

mas pracu1ących Polski. 
Pan Prezydent, uzasadniając 

fakt rozwiązania Parlamentu, u­
znał za wskazane odlnow1enie skła 
du Izb, ażeby mogły dać pełniej­
szy wyraz mutującym w społe­
czeństwie prądom. Od nowych 
Izb P. Prezydent oczekuje za1ęcia 
stanowi~ka w sprawie nowej ordy 
nacji do Sejmu i Senatu". 

Niemiocka Socjalistyczna Partia 
Pracy uznaje, że zarządzenie Pa­
na Prezyde<nta może w przyszłO­
ści doprowadzic do wyborów 
Izb, które by odpowiadały woli 
ludu i które umożliwią szerokim 
masom ludowym wspóldzlałanle 
nad utrwaleniem państwowości 
polski·ej. jed:nakże do czasu, do­
kąd nie dana będzie szerokim ma­
som możliwość wystawienia wła­
snych kandydatów, mających ia­
utanie niemieckich mas pracują­
.:ych, Partia nie może wyrazić zgo 
dy na udział w wyborach. Komi­
tet Wykonawczy S'twietdza. że je­
dyną czynnością przyszlego Sej­
mu wi,nno być opracowainie nowej 
demokratycznej ordyinacji wybor­
..:zej. 

Dnia 30 b. m. odbyła sio w godzi­
nach popoludniowycb w Prezydiwn 
Rady .Ministrów pod przewodnie~ 

twern dyr. Mieczysława Lepeckiego 
konferencja prasowa z udziałem 

przedstawicieli prasy oraz kierowni 
ków referatow prasowych poazcze· 
gólnycb ministeriów, na której p. 
nacz. wydz. prasowego M. S. Z. Wlk 
tor Skiwski omówił aktualną. sytua­
cję polityczną. 

P. A. T. donosi: Noia polska zo mm o god<z. :.!i.01 'Oędzle natycb· 
stała wyl!łana do Pragi specjał- miast doręczona Rządowi czeskie 
nym samolotem, który wylądowai mu. 

W Min. Spraw Zagranicznych 
Miinister Spraw Lagramcznycn 

p. Józef Beck przyjął w dniu 30 
z. 111. ambasadorów: Niemiec, 
Włoch, W. Brytanii, Prar1cji, Sta-

now lJ~C1J1 0\:zonych 1 ł<wnunll o­
raz posła W ęgler. 

Podsekretarz stanu w Mm. 
Spraw Zagranicznych p. Jan Szem 
bek przyjął posła Belgii. 

(ZJtajdal Prenumerulcie I Rozpowszechniajcie I 
„s Y G N A t. yu 

dwułJrgodnlk społecz11o·l•teraekl 

„SYG.NAJ,Y" Bił niezależnym pismem ctćmokratycznym; 
„SYGNALY" poruszaj!ł wszystkie aktualne zagadn.lenl& tycia 
współczeimego; 
„SYONALY" walczlł o demok racj~, o nowy ład i no\Vłł kul~; 
w „Slt:GNALACH" współpracuj!ł najwybltnie3si pisarze polscy; 
„8YGNALY" są najtańszym pismem społeczno • llterackiftl w 

l'olsce. 
W prenumeracie rocznej cena. Jednego egzemplan:a wynoal łyllm 
29 gr. Egzemplarze okazowe Wysyłamy na ząda.nie. 
Prenumerata roczna 7 zł., pół roczna 4 zł., kwartalna 2 zł. Konto 
w 1'. K. O. Nr. 503.400. Pocztowe Konto rozrachunkowe Nr. 1. 
ADRES .REDAKCJI I AD~llNISTRAC'.JJ: LWOW, HAUKE 

BOSAKA 12. 

Na froncie Ebro 
Z Barcelony dono9Z1ł: 
Od dwu miesięcy trwa na froncie 

Ebro kontrofensywa rokoszan. WoJ 
ska repnblikańskle zdobyły 700 km • 
kw. bardw ważnego terenu, nato­
miast straty rebellantów były ol· 
brzymle, wynos.iły bowiem 12.000 
raunych i zabitych I 7.000 jeńców, a 
straty wojsk rządowych niecałe 2 
Qri>iące. .. 

Po 6 clnJoweJ ofensywłe repubU· 
kańskieJ, nastąpiła końtroolenśy'Wa 

,powstańców, trwająca 60 dni, pod· 
czaa kMrych wróg musłał oodzien-

ole wyi;tawiać nowych t.oJnlen:y I 
śwlety materiał wojeaą - po to 
jedynie, by zdobyć około SO Ian. kw. 
terenu. tt'OOlłc 42.ooo rannych 1 za.. 
bitych, podczas gdy straty wojsk 
rzlł(lowych, mimo przewa&'l materlal 
nej wroga, były mlntmalne. Onegda.J 
i wczoraj wojska rziadowe prr.et!IZły 

do kontra.raku na odcinku p6łnoo­

oym Oa.ndtlflłl - Corbera J odeb.rały 
wzgórza lł71 i 281, zdoby~ opn.ed• 
nio z wlelklm w3Jłilklem p.rzez toko 
szan. 

Odwrót Japończyków 
SZANGHAJ, (A.TE). - Agen-1 Straty japońskie w bitwie nao 

cjtt chlńlka "Central Newa" dono· 1ezfor,;m Pojang mają praekro-
1i, że po 4-dniowej saciętej bit· czać 6.000 zabitych ł rannych. 
wie. wojska chińskie zmusiły do Równiei; licżba jeńców jed ba,... 
odwrotu na drodze prowadzącej azo wielka. W ręce wojsk eh~ 
do Dżui Czang znaczne siły japoń skich miały wpaść znaczne ilości 
skie. Kilka pułlców japoń.~f,ich broni i amunicji. 
zostały całkowicie ~iesionych. 



Str. 3 a 

Różnica Do szeregu!. Do szeregul 
Ze stron.y ,,Kurutta Poranne.go · o " 

6pofyk<tmy Sif OO ~ieti ~ Z z 15 
zdrzutami, u oto jesteśmy „std-
ruszkowie", nia,zdolni do uchwy- ; 
unr'a ,,nurtu lycia", 6bcy ,/'Ze- l 
uyW!isto.łci mladego pokolenia", 
f ,te to jest akuratnie Ró~NlCĄ 

p.sychologicZJ14 pomiędzy nami a 
grupq p.p. redaktorów ,,Kuriera 

Zloty . Młodzieży P~P.S. 
w Radomiu, Kali.szu I Lwowie 

- ' T p FF y - i •mm l rv . " I , ••e• 5 n r , -m · m Ta T · , · • 

Porannego". 
Wydajt tn1 Ilf, • p.p. ~,nilo­

blency" z ,,Kuriera PDNifnnego" 
( d ,.,młodzieńcy'' tJ.s1qgntll już · 

1tafeunq c.:tmł.rltstkt) poptl11ili 
woah istotnq pomyłki. O Jtown-

Walki o Hankou 

„Chińskie Verdun" 
:::::t~:c::.k~:::c:: :'::ó:: iak twierdzą Chińarcr nie zostanie zdob1te orzez Jagonie 
MLODZJE~Y P.P.S., odbywaj4ce Według komunikatu ~hil'lłkie- być tego . mia$1:a atakiem łronto­
łit po całtj Pols". Różnica J1f'1W go, w ciągu dnia W'U'OrajszegO wym, Chińczyty skierowali głów­
Uiwa pom/fdzy nomL a P·P• fi- trwały za.ciekłe walki w rejonie , ny wy1iłek na drog~ łąttą·ce 1'ien 
daktorcimi ,,Kuriera Po/t.lllnego" m. Tienczlanszen, .Ni~ mogąc ;do azia.sze:n i m. KwM.gtsi. PO ktwa-

lety -oła gctzl~cfllt/1 Jtt1ti cho 
dXi o $.łl"onę PSYCh'OlOOICZ­

- „ - - . 

• , t't· ''' ; ' .; " ' ~ ' 

NĄ tt) rótnley: lł'gqrane: MY POZOST A/EMY WIERNI 
NASZYM IDEOM; PRZEKONA­
NIOM; NASZEMU UJMOWANIU 
SPRA W -POLSKICJI., J>O'tlOsta}tmy Zł SO.OOO 

„„ 
na Nr. 

-wiltrni w lta.tdych okolicz1W!ckzth, 2 5 O O O I O O O O 
l w ,,,złej l w doł>ltJ d&lf'i zł, • 11a Nr. 191(ł zł. • M Nt. 99"146 

p.p. redaktorzy ,)(urlua Po- „ 2 o Iii o a o n& Nr. 58a80 „ 2 o. O· a a na N~. MDBI 

MttMgo" (DZJSIE)Sl rtdakto- 1 5 •O O O na. Ht. ~ " 1 5 • 0 0 O na Nt. 13'193~ 
rzy, oczywUcU) uznali at właJd- • 1 5 O O O 1 5 O O O 
JH n • ha Nr. 21028 " ' • na ?ff. ~827 

ZMJENlł SWO]B PRZEKONA- 11 1 5 • 0 0 0 ~ ~. Tłł&T -" 1 0 • 0 0 0 na Nr, 1103łt 
NlA; ,_ .~lk 11 ,1 O •O O O n& Nr, i'8't$7 , -. 1 O • O O D na Nr. 515698 

'11, tak ~/Hie z pon~t1r~ u na 
'tłłótd:; wdłlll plo.Nnłi „C'jhl- „ 1 o li o o o "" !'lt. 1~848 l I „ 1 O·. o o a na Nr. 3018 

Uktt": zł 1 O • O O O na Nr. 152073 

,) lłl Ir t11o, 1rl t OWtlfO -- oraz tysiłCt poniżej 10,000 zł~ch . 

_,anato('ky" na płNWmgo" „. PADt'V w 42-f!J LOTERłl w SZCZRStlWEJ KOLmmJRZE 
W tllN'D) - zwolttnnlty Obozu ae 

1Wlelkit/ J>ohki p. RD'mana Dmow J 
'#lago; dnia n~trpne•o - przy-
boczni p. W alNtgo Sławka; ak- • 
ttMlnie - tnegafony „OlJIJttU", WOLANOW 

w1ch \\'alkach odd:aiaiły chiiiskte 
dótAtły do tyCh dróg, pr:terywaj4tC 
komun·rkac.lł mi-ędzy działający• 
mi tu kolumnami japońskimi, w 
miarę zbli~n!a sit do Hanrkoll o­
ipót Chińczyków wzrasta; w ći4-
gu ostatrtitłi vztc:h miesitcy Ja­
pbł\ci~y, mimo ~Jrortten11rowania 
ńa odoink-11 Ja.ngtat wielkich aił, 
powwali 5it ttaiprtód żt średnią 
stybkością l km, d'zieninie, Jak na 
chińskie pl'Zestrzenłe takle tempo 
J~ Zbyt powome. by łła.akou by· 
Csang-Kal•Sz:ek ponownie OgłoBU, 
ie ,,chhiskł Verdwt" - łłankou­
flie flt{łzie w btól• mobyte przu 
Japońć%yków. 

W kit:tun ku Nainczang\l \vdfst· 
ktil ataki japońskie zo&taiy rów­
hle:t odparte ze :anacmy·nti W-ata­
ltli, przy czrm Chińciyey IJ<ioo~ll 
16 karabinów maszynowych I 
witle kaitabinów ttwykłych, Na ste:> 
s1e Zui-Gzartg - Uttm została .za~ 
aita~owana Gała 101-sa dywizja 
japońska} która poniosła ogr-Om­
ne ·straty. Na inny~h odelfikach 
łrontu sytuacja ~ost11j~ ~z imia­
l'ly. 

Szarańcza 

I 

w 

. ' 

Na frontach hiszpansklch 
W fym to p1uikolt dzltlq rtcu i Warszawa, Marszałkowska 154 P. K. o. 18814 

l>ZIEUC BĘDĄ glębokla r6lnice ::-------------------------
PSYCH,OlOOICZNE. Losy ·-·· k·••.r 43 LOi. są jut do naoyci• 

Nlł to IW lllll Mdy. .....__ 

z11mma11 gori11 
ł'ocią& pasażerski z ~UdanrJ 

Korutmikat gł. ilwnej kwatery I wszy&t1dch t.rontach po.to&tawała 
wojsk gen, Franco głosi, 'e w cią· bez zmian. 
gu dnia piątkowego eytlUacja na 

~. Za1t1ówlenia zamiejscowe załatwia się odwrotnie 

Stanisław Trylskl 

Wczoraj rano 1Allarl w Wann.­
wie po długiej chorobie tow. 
STANISŁAW l'RYLSK.l, jeden 1 

najwiemkjszyćh boj()wnłkow Pol 
akie) PartU $o(*iliatycs.nel ł Pfll6 
ćC>Wnikow Jej tudUi Od widu, wie­
ld lal 

NajbanhłeJ serdeczne słowa 
współczuda przesyłamy rod.zinłt 
Zmarłe(U. O dniu pogrzebu za. 
w.ładomłmy osobno. 

Nic tak j~dwabiom 
• • nie pomoze 

Jak w praniu 
znane mydło 

„ORZEŁ„ 

Ostatni spór 
zlikwidowany 

. Irlandia, w myl! i*ładu loudyń 
8kiego, •płaciła W. BrytanU dług 
w kwoeie 10 milionów ła~nów 
dterlin.gów. W ten eipoeóh ottatnLt 
sporna 1prawa sostała dlk.wido· 
Wllfla. 

Królowa Anglii 
. zachorowała 

Nasz miesiąc propagandy 
Dt:łsiaj kończymy nasiz MIESIĄC PROPAGANDY. 
W ciągu -tego miesiąca osiągnęliśmy zwiększenie - pneciętne na~ 

kładu RZECZYWISTEGO 

o 25.0GO egzemplarzr: 
w. dń.le powszednie doszliśmy do 

58.000 nakładu, 
w aledtiełe ł święta pruk:t'oczyllśmy 

80.000 
Nasa zadanie, któteśthy sobie I)Osta_wm: oSiągńi~cłe 

100.000 nakładu 
jest Wf~ Już bliskie wykonania, Chcemy Je wyl<ot'lać, jut-do koił­

ca, w cł4gu pażdzłernłka. Dziękttjettsy serdeoztde wszystkim to­
wattyszom i ptz)'jaciołom za Ich trud wrześrlłowy i prosimy rów• 
Rte serdetinie o 

fi październiku. 
Cłą1te mówimy: 

wrsilek nasteDnr 
, 

100.000 I 100.000 ! 100.000 I 

Na ~a11~tJD1~im wul~1Di1 
17 68 ofiar padła w ostatnf <h 3 mieslacadl 
Wedłu'g 'lltż~tfowycb obliczeń · (kt6ra ianotowała 11 zabł.tych). 

Podano do wiadomuki. ze kre. licz.ba cfiat tamJe.zek pałe;tyi1. Anglicy stracili 28 lud!zi. Ze wzglę 
l01v1t matka M11ry iapadła na ta· i;kiob W mie~łątiadi od lipca do du na zachowanie ś«ę po!wji arab• 
palen4: gardła i .że na skutek tego I września wynoti 836 zab. ityah.. óraz <'lkieJ.· władze mandatowe postano· 
W!IZ)a.Vkie oficjalne pra:yj~ia 932 rimi.iych. Na Lf ogólną lict.hę wiły nie przyjmowac więcej Ara. 
ZOl!tały odwułaJlco 1768 ofiar b'lo t p<>~ród ludności liów. Policja wstnni~ pn~k.ształ· 

arabskiej oraz polleji arabskiej eona w ten &potób, ie uby• 
wajl!rycb Arabów latt~owacf 
siv btdzie :tytlami. Wydane zositJ• 

przybył lio Chartumu prawie z 
12.godzlrtnym opóżn1cniem1 za. 
ttzymany w drodze priez thrrtary 
szarańczy, która na dhlgó-śct bez. 
mała 3 km, pokryła zwartą masą 
tor kolejowy. S:ietokość 1:>rzesttte 
ni, Zajmowanej l}r2et owauy, do­
thodzlła w nlekt6ryeh ml~jscach 
del 300 m. 

Zaprowiantowanie Pragi 

1 ' z i , 'SE a sms n ••1 

SpłMzyrhy Ol ~ pomocął 
1mue1ntmA l!IZCZ1<J8LIWi'ćłl 

OHAOZ't 

L. TARGOWNIK I SYN 
WARSZAWA ..... Wlll:łtZBoWA 't 

• „ 'S $ • . 7' „ 

• • • 

Na te-renłe Pragi przeprowadzo· 
no szer~g konferetieji, związallyeh 
• Mapewnienlem liudno9ci doslłlte· 
omiega 11liprowiantclw1tnhh Na 
wsp6hlyeh konierencjacli przed• 
"tawioieli handlu, 81półdtielni i 
pttemyełu spol:yw-czego omawiano 
te ilagadnie.rtla przy ttdziale prżed· 
!!itawicieli handlu, sipółdzielni i 
przemysłu spożywczego omawiano 
te tagatlniertia przy ud~ale przed· 
!llawicieli w-ładz wojskowych. 
Głównym przedmiotem obrad hy· 
la /;pt'awa stworzenia zapasów o· 
ral! dy~trybtiejl całegQ aparatu. 
Jak ~ię tiluzuje, tgrouiadzolle ·za. 
pasy są 1mogół dośc tttaozne. W za 
kl'~ie eu.krtt, tłu8ZCWW ł jaj U· 

piisy; weclłt:tg ittfoftl1atjl Jlrźl!di;,u. 
wicieli poszazegółfiych gał ti iy· 
ciłł g0Sip-0darc~tlgó1 są W}'liltal'Cillltjąr 
\'!ft 1111 tlłttis<ZJ okrł!ł czlłs·ll• 

W wy11iku obrad utworZ<Jtlli !to· 
!ftała s.pecjalńa komisja! zło!cma 
i pttietbtawMeH wszytrt.klch zaht• 
t€!tt'~OWl!n}'cb org1mij1tcji btllll 
władi cywilnyi;h ł ~llJ1sltowytłt. 
KdttJi-sja ta opraMwała pl11h 1tpro• 
wtą.owania lud:noścl~ wr~uwając 
lfi, in. pc·stu.Ja.t s.pecjalnych kredy• 
tów c:llll kurpitmtwa btan.fty cukrolt'· 
tiió~a_i• .letł,nócldni6 łJr?.łlptQWa• 

dzono dokładną kontrolę zapud'#'1 
nagromadzonych w 8klepach deta• 
lieznyc:h Pra~ 

= ,,. rt 

Stan pogody 
J:'ogoda słoneczna l ciepła prz' 

ilnae:lln.vtn zttclunlli'Zeniu w Polsce 
żllchodnlej. Teń!peratura w clfłgil 

linia okołc:I lUI atp. Uutiarkowan:e Wł& 
tą południowo • wschodnie. 

,,Dyplómati muszq trtmJmte~ 
jedno: 

sq oni wykonQUJcatni tlJolt nu~ 
Co komu żrczrcł 

b r. Paźdzlenlllr nia jest poaol:in)' dt1 
rodu a Ttil on:ami1 U1rtyUldiq• 111aja, posiada jpednak tę wlłpólrtlł z 
cymi swoje pom}lgł}i W tlt!tilu ta• nim . cec~1 l.e j"st mlelliącem: Jfoz.. 
1emnicy: ,,td/en1nicd dyplomat~- nych hnientn. Gdy w maju składamy 

czna" Jest nlebetpieczttq lik- tyczenia ZygmU!ltom, J'lorianom, 

tjq•I.„ ~tanisłaW<>m1 Zofiom, FeUksom, Ju­
liom, Fiłlpon'ł 1 t. d,, to w patdzierni 

JAN J AtJ RES. ku graitulUJen1y ti'1•Mletsim1>rn1 Artu· 
tom, \oVlnoenl~114 illdwardom, Jattwt· 

Pokwitowania 
tom, 'l'erelltJm, Lucynom, lrenom, E• 

Wi!.rystorn, 'l'itcieUsżom. 

I czegó~ ln1 ~yc:tymy T 
N.A GtODNE 04'1ECI lilSZPANtl ocz)'W1ścle _ zdrowia, IJźćrt:ęścta. 
S. Stępme-w&kł ilł. f~ P,omyślhoic1 1„, wygranej na Loterlt. 
tehr11tle w6d ptlWłlrłnllHw I Na spełhtenie plerwazyc:h trzech tr~ 
w Cłeeliocieh tł. ",.... czeil. niewlelld tylko Wpływ ~e6 

tnbłlłtmf, mUSiłnł' alt arrllłi!e:ąft .(.) 
pom&ganili prt ~nll.Czertla, kto.rlłgo 

ztesr.tq, ttie tnamy, tiutom11t1t Illit 
jMt tlla nalf taJenuilelt prs7t:zyna, 
dla. kt6te1 tnoillemy veyg:tltó1 pnyeą 
nf t4 Je11t .wnfttnowtcł~ posili.danie Io-< 
lld, ltt6ry tłaJ~ nam łntltno~ WzitóJ& 

udalałU w grill. D8iliby~mt dowód 
trl!Uej dbało§c! tł własne dobtci1 gdf'i 
byśtrt; filogiJ;;i ~e W)lwofail sliml teJ 
lJrzyozyny, 

Co dd lllHłiMw, to ó nich będ~ie­
ftt)' ~lf bWgll pttekoM6 niedługo, bo 
19 b, f, ł'Oepoc:mle sit oł11gn1eni• 

pierwsioj kłtta; 43-ej Loterfł .kla. 
wej t &Jotrwa eztet)' dn1. 

T A 
ło , ro:zporządzenie, mocą którego 

N J O N A S P Ł A. T Y efektywy policyjne składać sie h!J· . 

dl! wyłącznie z żydów. 1~ ~z ~~h ~~ 11·~ ~~ ~· sł~~y ft~n~~! W CG IALU :•-:r: 58 PLAClt b!dowlane. Osiedle. BLIZNE. Ziemia ogrodowa, sucha. Szo$a 'przez teun. 
Tra~waj ~ błieko. Aatobtuy na miejsee. N11 przedtaź„nra uliey Górczewskiej. 
~ow1erzchrua 2001}-3Ql)O loli.ci kw, WiadolDOU u mi•I• Błbne, Pawłn.waef 
~ l1 do 4 eocbie-S. ona od 5 do 6 WILCZA aa "'• 3 próca iwiłło .oraz lała KrasnawiecRa, nellJ tokowska i Loda 6awin. Orkiestra Ernesta-Jedllckreua! LOkłl czynny do 6 rana 

/ 
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Na całkowitej, wyłącznej opl~ce l fotm~ masowego rozdawania dzle Zmiany w polityce opiekuńczej wiązek troszczyć się o ich rozwóf, szkielet rozumowania. Oto dziec- sobie spraw~ z tego, te pl'elrgno. 

społeczeństwa i paristwa Jest dżiś . cl pomiędry zgłaszające się rodzi- naszego samorządu nie są pozba. zdrowie, wychowanie I wyszkole- ko opus~zone, zaniedbane czy wanie i wychowywanie dziecka 

w Polsce 50 tysięcy dzieci I mło- ny. Apologeci oszczędności bu- wione piętna I paradoksów właści nie zawodowe. Działo się to jed· osierocone to istota, która wycho- to sziuka inacznie trudniejsza, nit 

dzieży. Sierot·y całkowite I częś- dżetowych poczęli ' uzasadniać, że wych dzisiejszej epoce. Oto widzi nak w epoce, gdy rodzina była dzi z topielisk nędzy polskiej i mu hodowla tulipanów, orchidei, świń 
ciowe, dzieci ociemniałe i głucho- chałupa wiejska lub miesz.kanle my, jak w wieku precyzyjnych i jednostką samowystarczalną, nie si w te topieliska wrócić. Nie moż czy rasowych koni, te wymaga 

nieme, upośledzone umysłowo, rzemieślnika bądź robotnika są zawrotnie oszczędzających pracę tylko w sferze ekonomicznej ale I na więc rozpieszczać tej :stoty w dużej wiedzy i stałej współpracy 

bądź kalekie, dzieci porzucone zdrowsze i weselsze dla dzieci po- ludzką maszyn I narzędzi rolni- w dziedzinie pomocy wzajemnej, okresie jej dzieciństwa. .życie w fizjologa, higienisty i psychologa. 

pnez rodziców, dzieci, które same rzuconych aniżeli' nowoczesny za- ezych, wieś często jest zmuszona I rozrywki, opieki nad starcami i higienicznych i fachowo kierowa- Dziś włlśnie nawet rodzinom z za 
uciekły lub przez łudzi litości- kład opiekuńczy, a obca dla sle- przech„dzić od pługa do sochy. chorymi. Nie było wówczas szpl- nych zakładach opiekuńczych, a bezpieczonym mimimum egzysten 

wych żostały zabrane z domu ro- roty, niewykształcona gospodyni Oto wielkt przedsiębiorca, mają. tall publicznych, nie było teatrów nawet tycie w tak prymitvwnych cjl idą na pomoc w wychowaniu 

dzianego, który był domem głodu, wiejska czy rzemieślnicza jest lep- cy do swej dyspozycji nowoczes- ! instytucji rozrywkowych, dostęp zakładach, jakimi w większoiki i pielęgn-owaniu dziecka takle In. 

nędzy j ostatecznego rozprzężenia szą wychowawczynią I plelęgniar. ne instalacje i maszyny, woli po- nych dla mas i skomercjallzowa- są nasze zakłady, jest zbytkiem, stytucje, jak poradnie lekarsko. 

moralnego. Taki jest skład spo- ką anoiżeli zakładowy lekarz, psy· sługiwać się prymitywną pracą nych, nie było miejskich zakładów który utrudnia wychowankom za- psychologiczne, jak dziecińce, o­

łeczny tej pięćdziesięciotysięcznej, cholog, dyplomowana ochrontar- chałupników. Oto obok rozwijają użyteczności publicznej, nie było kładowym przyszłą stabilizację gródki jordanowskie, świetlice, 

~szy dzieC'ięceJ, którą opieka spo ka I pielęgniarka. Po co wyda- cej się skutecznie spółdzielczości i żadn~ch ubezpieczeń społecz.nych. życiową. Ma się ona przecież do- przedszkola itp. Dziś właśnie w 

łeczna uratowała r>rzed zagładą I wać pieniądze na budowanie no- obok wielkich magazynów, skle. Ro~z1na b.yła tą zasadniczą insty- konać w łonie najniższych warstw imię żywotnych interesów dziec. 

której dalszy los życiowy zalety wych zakładów j lepsze wyposa- pów I d?mów towarowych z Ich tuc1ą, gdzie człowiek rodził się, społecznyc.h. Zakłady izoluJą więc ka robi się wszystko, by dziecko 

wyłącznie od takiej lub Innej poli. żenie dotychczas istniejących, po- siecią fi!1I I pododdziałów, wldz1- wrch?wywał, uczył, pra~ował, ba dziecko od tych środowisk, na robotnicze i chłopskie jak naj. 

łyki opiekuńczej państwa ł samo· co marzyć 0 ,,szklanych domach'' my nam1~tną propag~ndę na rzecz ~ł ~1ę, ch()rował, ubezp1e~zał się przebywanie w których fest ono mniej przebywało w nieodpowied-

rządu. Wytyczne tej polityki do dla sierot l dzieci opuszczonych, najbarduj prymitywnych, średnio 1 umierał. ~ takim systemie społe skazane fako dorosły człowiek. nich dlań izbach robotniczych I 
niedawna nie budziły żadnych wąt kiedy można przywołać szukające wiecznych form pośrednictwa han cznym ro.dzma zastępcz~ była je. . . chałupach. Dziś właśnie, gdy oczy 
pllwości. Zrozumiałe było, te dzle zarobku rodziny chłopskie. drobno dlowego - na rzecz straganów. dyną. logiczną formą °?teki społe Jeże~! "'. 1 ęc gro~i dziecku wynl- wiste staje się, że rodzina robot-

cl będące żywym obrazem proce- mieszczańskie, spisać z nimi umo· Oto mimo wspa~lałego rozwoju czn~J nad .porzuconymi. dziećmi. szczenre f•.zyczne I duchowe, to~ nicza i chłopska nie może dać ra. 

sów rozkładowych współczesnej w~ i protokół oddania, I bez żad· nowocze!nef architektury f~nkcjo. Ja~i ~traszlr\? wyzysk 1 krzywda wyp?dlm istnienia lub odszukan~a dy w racjonalnym wychowaniu i 

rodziny, że wyrzucone na bruk roz ncgo wysiłku zaoszczędzić grub- nalneJ I mo1.llwoścl te:hntcznyC'h dz1ec1ęca. k1.y.y ~lę na·onCias z~ ty rodziców, ?al~ży ogra~IC?yć się pielęgnowaniu swych własnych 
bitki przeżartych nędzą i bezrobo- sze sumy! masowego produ~owan1a tanich ml fo:m1.11111 opieki społeczneJ, o do form opieki domowe], pomocy dzieci, dziś właśnie Krystyna Stra 

'ciem rodzin robotnic-z eh b dt . nowocusnych. mieszkań, mamy tym n1e trzeba pisać, bo są to jut rodzicom, w wypadku zaś ~raku życ i jej samorządowi współwy. 

h
k> k' h 

1 
f Y h ą ć Nowy kurs w polityce op1ekuń· .. btedabudownicfwo" mamy no. rzeczy powszechnie znane. rodzic?w,. ~aleiy . oddać dziecko znawcy uważają, że jedynym miej 

c ps icd . na e dy kwi yc fowhywa czej zaszedł już tak daleko, że Wy we wyras!ające na przedmle~clach do bm'ln•r1szych 1 chętnych do scem dla sierot I dzieci opuszczo. 
w groma zre po o em ac owo d I ł o · k' s ł j ko 1 d i J I • Trzeba natom'1ast pisać o łych onJeki rodzin robotnl"zych chło„- j 
· k 

1 
' 

1 
• kuń z a pie 1 po eczne m sa· z e n ce prowizorycznych budo. ,. . \. • . . :-' nych est rodzina robotnicza, chłop 

-;wysz o onego pe~sone u opie - rycznego zarządu prez. Starzyń. wtl, prz'lpominaj~cych dawno ml- . argumentach, które dziś wysuwa- sklch czy drobnom1eszczansk1ch. ska czy drobnomieszczańska 

czego . . Tam g~7.1e zabrakło ojca skiego doszedł do wniosku, te na· nłone etapy historii. I oto r6wnole ne są na usprawiedliwienie rodzin Taki fest wlakiwy sens nie tylko • 

l mda.tkł, tamb nda!leps7.ym gniazdem wet dla dzieci ułomnych, kalekich gle i w oritanicznym '!wią7.ku z zastępczych. artykułów Babickiego, ale a~gu- . Zwolenni~ rod:zin zastępczych 
:ro zinny.m : zie nowoczesny za· i opóźnionych w roEwoju, czyli tymi zJawlskaml, obserwulemy, mentów, którymi szennuią inni ' me che~ w19oczn1e zau.ważyć, te 
kład op1ekunczy, k!óry da swym dla dzieci wymagających specjał- fak polityka dzisie!szych komisa. d-o~eoJ.rmap~~::kpi. ~!~~:t~ z,.~pł~; entuzjaści rodzin zastępczych. olbrzymią większość dzreci robot­

w!chowa.nko~ ~acJonalne od~y- nie troskliwej I fachowo wyspe· rycznych samnrządów przerhodi!I kunie Społecznym" _ J'est nie tył . Ciekawa w swej naiwności jest niczych i chłopskich wychowuje 

wianie 1 higieniczny preyodzie· I cjallzowanej opieki redzina za· od nowoczesnych · metod opieki za ko bardzo kosztowna ale i mało Krystyna Strażyc, która nie w wie dziś właściwie nie rodzina, która 

:wek, da systematyczną opiek~ le-1 stępcza jest lepsza aniżeli zakład kładowef do rodzin zasfępczvch skuteczna. - Otaczając bowiem ku XVll, ale dziś pisze: na to nie ma czasu i warunków, 
karza I psychologa, da godziw.e specjalny. jeszcze tro"hę, a wzo- do form o"lekf spp'e-nej, wł„„. c·,_· 

1 
lecz podwórko, uliC'a l pastwisko. 

... r „L "" dziecko opieką zakładową, całko- „ ... że dzieci źle się chowają w w h j d t • 
tozrywld I możnoAć kształcen1a rowo prowadzony w Laskach za. wych ~rednlowle"ru 1 okresowi yc owu e groma a, a e me gro-

\. witą, niejednokrotnie zbytkowną gromadzie, stało się dziś prawie d pod d · · k 
się, da. za Jednym zamachem to, kład dla ociemniałych dzieci uzna· wczesnego kapitalizmu. ma a na zerem 1 opie ą. 
~o dz1eclom ubofszych rodzin (p. a) wyrywamy je z właściwego modnym hasłem, jedynym więc Dzieci chłopskie już w bardzo 
, . ny będzie za zbędny luksus, cof- Jeszct~ w XVJT wieku w Anrr. 1·1·1 (p. a) środowiska, żywimy, odzie- mieiscem dla rozwoju normalnego 
~wiadczą dorywczo dziecińce se- . b d "' wczesnym dzieciństwie są właści· 

n1ęte ę ą subsydia a siostrom za I w Jej amery. kańskich kolon·ia"h warny i uczymy do pewnego cza- zdrowego dziecka iest normalna, 
zonowe ogródki jordanowskie k \. wie izolowane od starszych 1 ich 
· ' . ' onnym zaproponowane będzie oraz w innych krafa"h dz',„.J ro- su, po czym oddajemy z powro- uczciwa, pełna rodzina''. 
"rzedszkola świetlice ftl\radnle · \. • "''", opieki. Dzieci dwuletnie i trzylet. 
r c • • • • ł'~ rozdanie niewidomych pomiędzy <!zin biednv. eh, wfóczrwi' 1 sl"rofy tem do złych warunków". Z tej Tak p"i•. „„ ludzi'e w -asach, 
lekarskie 1 szkoła Cz„sto oczywł "' \. "'"'·~ ._„ nie zostawiane są na opiece star· 

• "I: • okołlczne wioski oddawane były do rodzin rz'"m'ie. cytaty a z całego artykułu jeszcze 
~cie zdarzało się. te zakłady ople- • "' .' . . . gdy już nltjedna, uświadomiona szego rodzeństwa i w czasie dłu· 
kuńcze zamieniały sfę W trupfar. ślnlczych a majstrowie mieli obo. bardzie} wyziera JUŻ podstawowy matka robotnicza i chłopska zdaje gich godzin pracy rodziców W po--

nie niemowląt f d7.iecl, ie wypu- lu pozostają zamknięte w izbie. 

~::;': ~a~:~::r::o:y m~~;~zi~~:~ Polsk·1 Kon .11 l~ż c~~~~~~~ą~ea~~:~:up:~;~~ed~~~~ 
ty niezrlolne do twf.lrc7ef pracy w . . li r s z i e c gęsi i •boe<anie kłosów. Później 
społec1eńi:twie. Przyc1 vn takiego 1 pasie krowy a już około dzlewią-

stanu rzeczy ~zukano jerinak nie W Warszawie 2, 3 i 4 pa.tdzier- ,,JEST NAS W POLSCE OO Umierają dzieci a przede wszy- a łóz'ko stoi· tuż przy hni tego roku życia dziecko z biedniej 

I · I 'k db d i si l ót ! kuc ' by s2e1· chalupy idzie na s\użbP do za.-
w S'lme. istne e wv.rhowania zft-

1
, n~ a, 0 ę ze ę P erwszy og - LAT 14-tu - 11.400.000'', CZYLI . stkim dzieci proletariackie bez o- byto cieplej. .... 

kfodoweg-o, fer7. w zbyt szczup- oo polski „Kongres Dziecka", po- 331h % • ludności". pieki i pomocy. Pomoc ta szcze- W szpitalu jest inaczej, ale nie możnieiszego gospodarza we wsl. 

łych ~ror!k~rh f:nansowych I wy- łączony z wystawą "Dziecko w jak zyje tych 11.400.000 małych gólnie potrzebna w niemowlę· w!!lzystkle chore 1zieci mogą się Na pastwisku więc i przy ciężkiej 
p~Mt.enlu 7.:tkladu, w nlefacho. Polsce". Prace przygotowawcze obywateli ~owiadujemy się z dal- ctwie. ,,Szczęśliwe dzieci, które dostać do szpitala. pracy a nie na łonie rodziny spę. 
wym, źle pt:itnvm I obcym dla Kongresu trwały długo, a celem s1ych stronic broszury. w czasie pracy matki znajdują o- Album ten. który powinien się dza dziecko chłopskie szereg lat 

d · I -' ·eh było zebranie i grupowanie bardzo ważnych dla ksztaJtowa· 
spr;iw ZtE'C <a persone'.'1U. 1 z . Na jednej totografii uśmiechnłl>· piekę w żłobku". Ale jakże mało znaleźć w ręku każdego, kogo in-

materialu w tej naprawdę bardzo -y nia się jego sił fizycznych I oso-
Dzlś je11t inaczef. Zaczęło słę ti;i dziecko w objęciach matki i na- takich żlobków, gdyż ustawa, na- teresuje los dziecka, kończy ape-

2 al cej spra i jak jest zagad bowości. Jeżeli więc takie jest 
10 juf w l 926 r., kiedy wobec bra- P '· w e, ą - pis „dobrze nam jest gdy mamy kazująca zakladanie żłobków w Iem dzieci do dorCJsłych, dajcie 

ł e dziecka" Polsce, zawad życie dziecka chłopskiego, to ja· 
ku miejsc w zal<ładach oplekul'I- n en~ " w e. -, 1,ochających rodziców" a obok w większych zakładach pracy, jest nam: kież warunki mote mieć cudze 
czycb niektóre samorządy mlef- nłen1a pojęte~o szeroko. i uj~ją- łachmanach dziecko ulicy „BEZ 01ewykonywana od szeregu lat. „SERCA I SŁOŃCA! CHLEBA 
sk:e oddały dzieci pod opiekę ro- cego wszystkie dziedztny zycia DOMU, BEZ OPIEKI.. . lffO Slf! „W NIEWOLI U BYDŁA". I NAUKI". dziecko-sierota, oddane rodzinie 

dzin zastępczych, łraktufąc tę for- dziecka. NAMI OPIEKUJE?" W Polsce na 12 milionów dzieci WYDAWNICTWO TO JEST chłopskiej na wychowanie. A prze· 
cież na rodzinę chłopską przede 

m~ jako przejściową do czasu po. Komitet wykonawczy Kongresu jakie wymowne są dalsze foto- 7 / PROC. -- TO DZIECI WIEJ- OSKARżENlEM, KTóRE RZUCA- wszystkim liczy dzisiejsza poli-
wlęks?.e'lla iln~cl m:efsc w zakła· wydał broszurę pod tytułem ,,Do- grafie. Mała dziew<'zynka z wy- SKIE. JĄ DZIECI PROLETARIACKIE 

E 
tyka rodzin zastępczych. Zresztą 

dach. Eksperyment był o tyle po· LA I NIEDOLA NASZYCH DZI • raiem zmęczenia na twarzy, trzy- Może to najbardziej tragiczna POD ADRESEM SPOŁECZEŃ- w rodzinach robotniczyh i drobno· 
myślny, ~e wywołał entuzja7.m re- Cl". Broszura a właściwie album, ma na ręku młodszą siostrzyczkę, fotografia w całym albumie. Po STWA. ZOBRAZOWANO ICH mieszczańskich sytuacja dziecka 
ferentów budżetowych, przed ktń· v.ydany bardzo pięknie na kredo- owinięta w chustkę a jej rówieś· błotnistej wiejskiej drodze idzie LOS BEZ PATOSU I UCZONYCH jest podobna do sytuacji dziecka 
rym! otworzyły się nowe zupełnie wym papierze, zawiera bardzo ma nica ugina się pod ciężarem dt:że- gromadka dzieci do odległej szko- WYWOUóW. fOTOORAFlA 
perspektvwy osuzędzania na d7.ie Io tekstu, słowa zastępuje arty- go wiadra wody. I}, a obok na pobliskim pastwi- DZIAŁA SILNIEJ I WYMOWNIEJ 

chłopskiego. Polityka rodzin za• 

Ó 
stęl'•; : · rł ma więc tylko jt!dr 1 n.e~ 

ciach. Entu1f;i7.m ten stał się de- styczna fotografia, kt ra wymow- Obydwie sluzywione pod nad- sku, stoją ża'.osne postacie dzieci, Nż SŁOWO. sporny argument. jest szalenie 

cyduiący w lat;ich kryzysu, w la- nie ł przekonywująco obrazuje do miernym ciężarem powiadają: z nasuniętą na głowę jakąś starą Fakt, Iż broszura jest oficjalnym tania. Tak tania jak stara bieliz­

tarh gw:iltownie zwiększającego tę dziecka w Polsce. „PRACOWAć CHCEM \' ALE p:ochtą, jako ochroną przed desz- wydawnictwem zbliżającego się na na Kercela ku. Sądzimy jed. 

się podrzuc11nln dzieci I kurcz~- Układ broszury bardzo przej- NIE KAżCIE NAM PRACOWAć czem. Kongresu dziecka, nadaje jej cha- nak, że nie wolno oszczędzać ko.o 

cyth się dochodów samorządo· rrysłyt. jasno tłumaczy tendencje NAD _Sil V". Te dzieci nie mogą chodzić do rakter dokumentu niejako urzędo- sztem dziecka a zwłaszcza kosz· 

wych. autorów. „W TEJ NORZE ŻYJEMY" szkoły gdyż muszą pomagać w go wego. O tych zagadnieniach do- tern tak hezhronnej istoty jak ~ie-

Formę opieki nad sierotami, po OtwleraJąc album, widzimy wola gromadl<a dzieci, skupionych I spodarstwle I mówią z wyrzutem tychczas tylM my r')wiliśmy gło- rota i dziecko porzucone. Dtate-

Je"ai"~„ na umieszczaniu ich za dwie przeciwstawne fotografie: je na wydmuchu w budzie skleconej „A MY - W NIEWOLJ U BV- śno i biliśmy na alarm: CHODZI 
.., 't ·1 

go nasz wniosek: · 
opłatą u rodzin obcych, chłop· dna obrazuje los dzied 'zamoi- z desek, której dach . przytrzymu- l>ŁA". O LOS JEDNEJ TRZECIEJ LUU-
sldch, rohotnlczych t I rzemleślni- nych, dzłed burżuazji, otoczo- Ją kamienie by go wicher nie zer- Dalsze fotografie przedstawiają · NOśCI. Zaniechać oddawania dzieci dO 

czyc~ zaczęto stosować w coraz nych opieką; - druga - los d·lie- wał, spogląda z zazdrością i utę- dwa różne ty.py szl<ół, jedna ubo- jak straszne są stosunki i nie- rodzin zastępczych, rozbudować 1 

eł d 1-"-i eh I kr kni i i k d t · „ k kółka a dr · ulepszyć opiekę zakładow11. 
s2!erszych rozmiarach, od roku zaś wy z~ czony po zyw- s en em na P ę ne omy o o- ga w1e1s a sz • uga wzo- odzowna konieczność Ich zmiany, 
1933 stało się to naczelną zasada, dzonych. · cione zielenią i myśli ,,tak chcieli- rowa w mieście, a dalej przedsta- dowodzi fakt, że przedstawia je O tym będziemy mówić na !COtr-

samorządowej polityki opiekuń· Na stronie pierwszej, na tle ma- byśmy mieszkać". wiono warunki w jakich dzieci w bez osłonek oficjalny Komitet Kon gresie Dziecka. O tym też nie za. 

czef w skal! ogólnokrajowej. Na p} Polski widzimy dziecko mówią- ,,CHŁóD - OŁóD - NĘDZA". domu muszą odrabiać lekcje, jed- gresu. pomnimy przy wyborach samorz.t• 

prowincji przyjmowało to nieraz ce: Dzieci, których nóżki deformuje n~ w nędznej przeludnionej !zdeb- dowych. 

. ' 

krzywica i gruźlica, a na twarzy ce przy małej naftowej lampie, ST. KRYG. 
widać skutki głodu „takie dzieci, inne w higienicznej świetlicy lub 
bez pomocy społecznej nie wycho-1 pięknym pokoju dla dzieci. 
wają się", gdyż „dużo mogiłek ODY DZIECKO ZACHORUJE .•• 
dziecięcych przybywa corocznie Czyż może wyzdrowieć pytafą 

na każdym cmentarzu" - głosi autorzy broszury, gdy w izbie ro­
tekst pod" fotografią. hotniczej brak prymitywnych wy­
ZALEDWIE 44 żŁOBKóW DLA gód, gdy dzieci często nie mają po 

. DZIECI JEST W POLSCE. ścieli i leżą okryte starą chustką 

Ml-AA#WCMłMAQWWW":fMłttH'bS*'łlb•MtM 

Otwarcie Kon;r su 
w Warszawie 

NASTĄPI W NIEDZIELĘ, 2-go P AżDZIERNIKA, O G. 11-ej 
RANO, W KINIE „ROMA" PRZY UL. NOWOGRODZKIEJ 
NR. 49, TEGOŻ DNIA, O G. 16-ej, OTWARCIE WYST A W"i 
,,DZIECKO W POLSCE" PRZY UL. NOWOGRODZKIEJ 74. 

Serca i sio -ca I 
Chleba i · nau 

w 

., 
•• 

Henryk Kora. 
• „ • 
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z Kongresu T.U.R. we Francji •-••-•GDZIE JEST SZCZEŚCIEt·-··-,· I Wszyscy sl..: przekonall, że 
Jll w kolekturze a 
i ZDZISŁAW PREGO\VSKI I (Własna kores.pondencja). 

Po lmponuJącej uroczystości 10-
lecla TUR we Francji, odbył się 
kongres delegatów bratniego TUR 
wychodźtwa polskiego we Francji. 
Przez dwa dni (25 i 26 września) 
obradował VI kongres w Lens w 
Północnej Francji. 

cierzystej, pracując na ważnym Zjazd solidaryzuje się całko-
odcinku oświaty, pO'Zostanłe wier- wicie z deklaracją złoioną 
ny wolnościowemu polskiemu SO· przed tygodniem podczas uro-
cjalłzmowł. czystości święta przyjatni fran. 

SCV SPEŁNIAJĄ JEDNOCZEś· 
NIE SWóJ OBOWIĄZEK WO­
BEC POLSKL 
Zjazd wybrał w koitcu zarząd, 

do którego weszli jako prezes tow. 
Hordls, sekretarz gen. tow. Szczer 
biński, jego zastępca tow. Kraw· 
czyński. Zja~d jednomyślnie u. 
chwalił członkostwa honorowe 
TUR. we Francji dla tow. tow. w 
Polsce: K. Czapińskiego, D. Kłu· 
szyńskiej, Zygm. Piotrowskiego; 
A. Próchnika i A. Zdanowskiego. 

i we LWOWIE, PLAC 11ARIACKI 5, (Galeria narlacka) •

1 I gdzie w ostatniej Loterli padł na nr. 92055 

Zjazd był bardzo licznie obesła· 
ny, a obrady były bardzo żywe. 

Grupa delegatów, która dążyła do 
zerwania z dotychczasową ideolo· 
gią TUR, mimo rozpaczliwych wy­
siłków, pozostała w o~omnej 
mniejszości. 

Zanim omówimy obszerniej prze 
bieg kongresu, dziś podamy dwie 
zasadnicze uchwały kongresu, któ· 
re dają wyraz stanowisku TUR we 
Pranej!. · 

$CISlA lĄCZNOać Z nJR 
W POLSCE. 

VI ZJazd kraJowy TUR Wy­
chodźtwa Polskiego we FrancJł 
przesyła braterslde pozdrowienia 
towarzyszom w Polsce, składa 

bold Ich pracy i watce o wyzwole­
nie spOłeczne, o prawdziwę Nte­
podtegłOść Ojczyzny. Zjazd śle sło­
wa solłdarnośct ł czcł wszystkim 
bojownikom woln<>ścf na św1ecłe, 
a przede wszystkim bohaterom pro 
letarłackłeJ republłka.r\slde) HIR· 
pnnll. 

Zjazd stwferdza 9W1J nlezk>mnę 
WlERNOśC hasłom J zasadom SO­
CJALIZMU POLSKIEGO i ŁĄCZ­
NOść z m.acłeny&tą SWĄ OROA· 
NIZACJĄ TUR w Polsce. 

Stojąc na stanowisku JednoSCI 
robotniczej ł niezależności robotni­
czej organizacji oświatowe), ZJaZd 
stwierdza, te JEDYNIE W . RA· 
MACH IDEOLOGII SOCJALISTY· 
CZNEJ - MO.żE I .BĘDZIE TUR 
DZIAŁAć. 

ZJaZd atwlerdra, te TUR stoi 

otworem dla wnystklch robotni-, 
ków potstdch, . 11łęgaJących po o. 
n-tatę d\a skutecmeJ waJJd o WOI· 
ność, nlepodległoU f tocJallzm, 
ate równocześnie kategorycznie za. 
strzega !ff przeclw zakusom na ca 
łość I ch!lrakte-r TUR. ze strony 
prasy i organłzacJł, słutęcycb dyk· 
łatune. 

TUR wierny porosłanłe celom, 
suadom l taktyce organłzacJJ ma-

W OBRONIE WOLNOśCI _ cusko „ polskiej pod pomnikiem 
ZA POKOJEM! poległych, która brzmi: 

Rezolucja przyjęta podczas otwar· 
cia Zjazdu 25.IX i rozesłana do 
całej prasy francuskiej za pośred· 
nlctwem ag. Havasa, stwierdza: 

Kongres TUR przed przystą· 
pleniem do obrad, Jednomyślnie 
deklaruje, lt w chwili, gdy nad 
pokofem i nad Francją ciąży gro 
za Inwazji faszyzmu, TYSIĄCE 
WYCHODżCóW, ROBOTNI· 
KóW POLSKICH ZGŁASZAJĄ 
SWĄ OOTOWO$ć OBRONY 
WOLNO$CL 

WOLNOść FRANCUSKA 
JEST DOBRZE STRZE.żONA 
NIE TYU<O PRZEZ SYNóW 
TEGO KRAJU, ALE RóWNIE.ż 
PRZEZ WSZYSTKICH TYCH, 
KTóRZV PRACUJĄC NA TEJ 
GOśCINNEJ ZIEMI, POKOCHA. 
LI FRANCJĘ, ODWIEC;ZNĄ 
WAROWNIĘ POWSZECHNEJ 
WOLNOśCI. 

Zjazd jest przeświadczony, te 
stając do dyspozycji Francji, so. 
jusznłczk1 i przyjacłółkł naszeJ 
Ojczyzny-WYCHODżCY rot-

Prasa ukraińska 
Zagadnieniom polskiej polityki wilka wobec problematu bezpail-

wewnętrznej poświęca prasa ukra atwowych na.rodów 1 sposobność 
ińska zaledwie kilka wierszy. dowiedzenia w praktyce, czy ha· 

Czwartkowe „Diło" w korespon- lło aamoatanowlenia narodów, 
dencjl z Warszawy stwierdza, te: spełnienia którego pa.Aatwo Nie-

„SeJmem 1 wyborami mało kto mleckie domaga sit wobec Niem-
w Polsce B1t Interesuje, a J to w ców Sude-cklch w imlt boskich 1 
bardzo małym stopnluH. ludzkich spraw pod gro~bą wojny 

„.Watnym jest zrozumienie, lub pokoj11 na kontynencie euro-
*- nikomu - wśród zdarzeil dnia pejsktm, ma w poj..:clu naroclowe-
dzlatejszego l prey obecnych na- go „11oc1attzmu" taką samą war-
atroja.ch - nie uda aię wzbudzić toU morelnlł l faktyczną w ZIU!to-
jaklegoltolwiek zainteresowania sowaniu do wszystkich na.rodów, 
wyboranll nie tylko wjrdd mas wielkich czy małych, silnych czy 
dołowych ale 1 u politycznych słabych, mających państwo, czy 
Wierzchołków". nie majęcych go. Inaczej mówląc, 
Zagat1nieniu czechosłowackie- czy narodowy ,,socjalizm" jest tył 

mu poświęca prasa ukraińska wie ko rzecznikiem Interesów niemtec 
le miejsca. I tak wy~eJ cytowane kiego tmpertallzmu, czy nostcte-
„Diło'' pis:ze: Iem nowych wallt o nową. moral-

„Prócz samych Niemców naj. ność międzynarodową I sprawie-
uwatnlej słuchały poniedziałko· dliwość dla patlstw i narodów. 
wej mowy Hitlera narody tych Mowa Hitlera nie dała na to py-
pdltw, które IZCZłłcl• l:ub ni• tanie ja'illej odpowledzl". 
ncz~e zwtązało • ntemtecko- „N<>wlj czas„ - artykuł nieskon 
CZ61kim konfliktem. Ukra.łticy, Po nskowanv w numerze po konfiska 
l&O)', 8łowaey I Wt&T.ZY łowtll kat cle - cytu!ąc artykuł „Biuletynu 
de manie I kdde a1owo; kt6re polsko • ukraińskiego" o błędach 
niósł eter s berllmldego Pałacu czeskiej po1ityki narodowościo­

Sport.owogo, !!podziewając sto, te wej, stwir:rdza, :te: 
1111łysq w mowle Hitlera to eamo, „ ... nasuwa Ilię porównanie młę· 
co dojrzało w tch sercach, wyno- c!zy poUtyq narodowoAelOWfł Cze. 
~ w ten sposób Hitlera do roll choeło~jl l Polski", 
arbitra me tytko niemiecko - IN· W tygodnflru skrajnych natjona 
deckte1, lecz l swej włunej nuo- !!stów „Batklwszczyna„ Pa1łlw pl 
dowej llp!'awy, Ale podczu gdy sze: 
B&Cłekswienł berllńską mową Po- ... Jest~mny głęboko przekonani, 
la.cy l Węgrzy, opierający s1ę na te wojny nie będzie„. 

f 1.000. zł. j 
a Jut Bił do ~bycia szczęśliwe l o a y do I-ej klasy 43-ej Loterli. § 

I 
Wysyłke na prowincje uskuteczniamy w kolejności zgłoszP.il, za I 

zallczklł lub za opla~ na konto w P. K. O. nr. 503.978. 

.............................. ~·-··-•kllllll• 
.-. mrnr.en • 

Rozrywki umysłowe 
ZADANla NB. 81. 

XOKłków1ca. 

uł. B. Cymbalista, Otwock. 

Posuwaj'łC alt ruchem konika aa 
chowego od kratki oznaczonej odc217. 
tać rozw1ą.zante. 

Nagroda: kstątka. 

KWADRAT MAGICZN!"c 

uł. D. Marku.a, Brok, Df& 

rPiękne włosi 
eodnoszą urod9 

własnej dyplomacji, armtt t 80ju- ... W najblt~szej wojnie ~wiato- „----11[1111--------------------
llZacb politycznych t mają.cy mot- wej mogą wygrad tylko cf, którzy 
n<>AC! wymagania, paktowania, gro nic nle mają do atracenla. A po-
tenta ł targowania. llit, stukali w niew~ ruc onł decydują n tym, 

l~~N ~łt 
tej mowte tylko pomocy ł potwler czy wojna będzie czy nie, wszyst-
dzenia ewych starail w Berllnle l ko przema,via za tym, te wojny 
na arente mtędzyn~owej, to po nie będzie". 
zbawient własnego paflstwa i zwlę „Batkiwszczyna'' komunikuje. 

DOLEGLIWOSC~ f~ ODCłSKI, 
zgrublał1' skór..:, brodawki usuwa bez bólu 
i bezpowrotnie znany od przeszło ćwierć 

~1: ,,U N a C U 11 

U.MICU "'•KAEM to doskonały i nieza­
wodny środek przeciw p o c e n l u nóg, rąk 

i pach. • 

DO NABYCIA w APTEKACH 
i DROGERIACH. 

lllezr6wnanv s b a m D o o 
Ola J a ~ n J ' h w I a s ó ą1 

zanych ir nim atrybutów Ukratflcy fe niemieckie radiostacje codzleń 
podkarp1tccy I Słowacy pragnęli nadaia obszerne wiadomości z 
Ull}yneó od Hitlera coA wt..:cej. l Podka'rpa::ia czeskiego, użvwaiac 
Prlecloi narodowo • aocjalistycz- stale nazwy „Ukraina karpacka". 
nym Ntemcom dała historia po raz J. 
pterwuy motnołd zajęcia 8ta.ru). 

Sprzedawców miejscowych i przedstawicleli rejoaowycll poszukujemy 
Chem. Labor. ,.u.~ICUM" wL .13. JurKleN1cz .t>oznaa a. 

· - Wf em, - odezwała się F erdynandyna. tona sze­
w<:a. - kiedy dokonaJa morderstwa. W ubiegły pią­
tek. Ni stąd ni zowąd powiedziała wtedy do swej po­
mocnicy - „Welty, powiedziała, mo!esz di.iś wyjść", 
- a prz.ecid dz.ieWCZJn& dopiero W uodę miała wy• 
chodne. A więc była wtedy pani majorowa sama w 
miesz.kaniu i zwabiła sw, ofiarę i pó.tniej do kawy al­
bo do czeaokolwiek bądt innego wlała truam.. rak 
właśnie bylo, mogłabym aa to przysiąc. 

Pani rad1mistnowa otarła 1obie 0<:zy. 
- Biedna ofiara, - ro~zulała się drżącym głosem. 

- I gdy sobie .10myślę, że mogła wytruć całe miasto. 
Dopiero pr.ied dwoma dniami byłam u niej na pod­
wieczorku. Gdyby mnie litościwy Pan Bóg nie miał 
w 1wej op~ce.„ Miałam zepsuty tołądek i nie tknę-
łam ciula.„ · 

Zbladła jak chusta na myśl o niebezpieczeóstwie, 
którego uczęśliwie uniknęła. 

- Ale gdzie 1ą zwłoki? - dopytywał się raz po 
raz Seppl. 

- Poćwiartowała J-. - odparł aze-wc, - Przed 
trzema dniami, dokładnie •.o 1obie prz.ypominam, ka­
zała wyostrzyć noże. Po co, pytam się państwa, to 
uczyniła? Mu.si to chyba mieć jakieś głębsze przy­
czyny. 

- Biedny pan major! - zawołała emerytowana 
nauczycielka. - Gdyby dożył tej chwili! Ale zawsze 
był dla tej kobiety zbyt dobry, Nigdy nie mogłam po­
j~ć, dlaczego się z nil\ ożenił. 

- Bywaja, i tacy mężczyźni, - rzekła pani rach­
mistrzowa i zawz.ięte jej spojrzenie dotyczyło przeJ:y. 
waj,cego w biurze i nie przeczywającego nic złego 
małżonka-którzy czują pociąg do czegoś zbrodnicze­
~o. To zło tak kusi. 

Szewc zerknął nieśmiało na swą Ferdynandynę, I 
akwapli wie dorzucił: 

- Tego nie po1muję. Stale powtarzam, że dzielna 
tona jest prawdziwym błogosławieństwem. 

,...... I dlatego smalisz cholewki do kelnerki z 11Zielo-

„„ .... „-„ ... „„„„„ ________ „„„ .... 

nego Osła", co? - wrzasnęła pani Ferdynandyna.- , 
Pilnuj się, zeby ci kiedyś nie wsypała do piwa prosz„ 
ku, ułatwiającego daleką podróż. I 

- Gdzie lei mogła kupić tę truciznę? - zaintere- I 
sował się pan archiwariusz. I 

- Mogę to państwu dokładnie powiedzieć, - od- I 
parła pani rachmistrzowa. - Nie w naszej aptece, na 
to jest zbyt szczwana. Ale nie dawno byłam w trze­
ciej dzielnicy i widziałam, jak wychodziła z apteki. 
Proszę państwa, gdy się mieszka w ósmej dzielnicy, 
to po co robi się zakupy w trzeciej? Mówiła wpraw­
drlie coś o migrerue, nabyła środek przeciw b6lo­
~i głowy, nie znosi upału„. Ale już wtedy sobie 
od razu powiedziałam: zdumiewające, coś w tym 

łest. Oczywi~cie, nie mogłam się domyśleć, żę kupi­
a trucizny. 

- Teraz il\ pewnie powieszą, - delektował się 
Seppl okropnym przypuszczeniem - stanie przed są­
dem doraźnyni, 

Pan archiwariusz pokiwał przecząco głową. 
- Kobiet się u nas nie wiesza. I nie powinno się 

wieszać. Aczkolwiek nie jestem zbytnim zwolenni­
kiem kobiet. A ta jest istotnie diabłem w ludzkiej 
postaci. Tak, niewątpliwie. Kto wie, czy to pierwsze 
dokonane przez nią otrucie? 

Raz po raz podchodziło co raz więcej ludzi i każ­
dy dorzucał jakieś nowe podejrzenie. 

Ulica Słoneczna oraz jej mieszkańcy przeżyli szczę­
śliwą godzinę. Lecz największe szczęście krótko za­
zwyczaj trwa. Akurat w chwili, gdy handlarka wa­
uyw orzekła: „Nie ma już na świecie żadnej wierno­
ści ani bogobojności. Mieszkają sobie ludzie eleganc­
ko na pierwszym piętrze i moja sałata im nie doga­
dza, a później się okazuje, że to wielokrotni truci­
ciele", - akurat w tej chwili pojawił się na prze­
ciwiległym końcu ulicy mały czarny punkt, który się 
stawał coraz większy. 

- O, Jezu! - wrzasnął Seppl, - toć to pani ma­
jorował 

Była to rzeczywiście pani majorowa. Jak zwykł~ 
szła pewnymi hokami, małą czarną torebkę trzymała 
pod pschĄ. Bu rę :zn~·ch kaj danów. Bez policyjnej 
asysty. 

- Patrzajcie, - wymamrotał szewc, - teraz pusz­
czaj~ tę trucicielkę na wolnośćł 

Tymczasem pani majorowa się zbliżyła i z uśmie· 
chem, tak jest, z uśmiechem przywitała z.najomych. 

- Wyobraź sobie, Minnerl, - zwróciła się do pani 
rachmistrzowej, - co mi się przytrafiło. Wezwano 
mnie na policję. abym rozpoznała zwłoki. W kiesze­
ni nieboszczki znaleziono list ode mnie. 

- Aby rozpoznała.„ - wybełkotała nieprzytomnie 
handlarka warzyw. 

- Tak. to smutna sprawa. Poprzednia moja pomo­
cnica domowa utopiła się w Dunaju. Biedna dziew­
czyna. Gdyby ?fZyszła do mnie, to bym jej wyper­
swadowała, ze !aden z mężczyzn nie wart jest tego, 
aby przez niego popełniać samobójstwo. 

Westchnęła. 

- Pójdę z tohł\1 - zaproponowała skwapliwie pa· 
ni rachmistnowa. - Musisz się położyć. A Wetty 
ugotuje ci kawy. Wiadomo, taki przestrach na pusty 
żołądek„. 

Słowa były przyiazne, ale na twarzy pani rachmi­
strzowej widniał gniew i wynut 

Wszyscy inni - kompletnie stropieni - mruczeli 
wyrazy współczucia, tylko Seppl, który nie należał do 
ulicy Słonecznej i był jeszcze młody i szczery, szep­
nął cicho do siebie~ 

- Szkoda, że musiała tylko rozpoznawa~.„ 
I tymi słowy dał bezwiednie wyraz prawdziwym 

uczuciom ulicy Słonecznej, Długo trwało, nim jej 
mieszkańcy wybaczyli pani majorowej, że nie jest tru­
cicielką • Gdyż, oczywiście, mogli sami być dzielni, 
szacowni i cnotliwi, nikogo t4> już nie obchodziło. Ale 
trucicielka w ich gronie - to doprawdy bvłoby wresz­
cie coś emocjonującego! 

W powy:!:szą. flgurQ wpł!lad 6 słów 
o podanym znaczentu. Słowa te sq. 
czytane jedna.kowo pionowo 1 pozio­
mo. Znaczerue wyrazów: 1) Utwór 
sceniczny. 2. Opinia. 8. lmlę męskie, 
4. Człowiek za1mują.cy się anatomią 

(wspak). 6. Jak wyraz drugi lwspak 
6. Dawne monety srebrne 1 złote. 

Nagroda: ksią.tka. 

Rozv.iązanie zadania Nr. 66: A­
dam Asnyk. Zadania Nr. 67: Walka 
o byt. 

Nagrody wylosowali: 1. Alina Ma 
rzynowna, Bobrowniki nad Wie­
przem, do-m Ilczewsk1ego. 2. S. Kol· 
tun, Ló~, ul. Ba.za.ma ~ nr. 10. 

Nagrodę pocieszenia wylosował A­
dol! Radomski, Warszawa, 2olibórz, 
ul. Płodska 8 m. 88. 

••• 
A. B. Wilno. Nagrodę wysłaliśmy. 

Otrzymall.Smy zwrot z adnotacj" po­
czty, te adresat pod tym numerem 
nie jest zna.ny. Książkę wyślemy po· 
nownle po nadesłaniu znaczka pocz. 
towego na 26 gr, 

B. O. Otwock. Zadanie drulmjemy. 

a. JL WllT.!i5GWG: Cz~ść n.da.il pój• 
dzle •• 

Uwaga: Nagrody q losowane. 

••• 
Rozwiązani& ze.da.A 111 tego numel"-

nalety nadsyłać do dnia 6 paMzter­
nika na adres naszej warszawskiej 
Redakcji (Warecka T). 

!!r~~~~~s 
STOSUJ4 Stę : 
IAICO UGUlU14CI! .ŻOŁĄDEK. 
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llADMl!RNU OTYlOSCI. 
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ł JRZY SKtONNO!CIACH 
DO OISTRUKCJI ~ UGODNYM 
~O'łlll!M PRLEClYSZCZAJĄCYM. 
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-Słyszeliśmr dużo o poteinrch armiach mocarstw ale warto również puznac 

·n·aturowe a r m i 
m •Jl 1a1urowych 

', • ' "J ł; ' ' • ' ' t • • _. I , 

Wedrówka po naimn~eiszvch repulJlixach i monar,hiach świata 
W okresie cłętkłego przesUenla, tem potłtycznym, warto na cbwł­

gdy wszystkie wielkie państwa lę dla kontrastu przenieść się, do 
Zbroją się na wyścigi, a wielka małych państewek I przypatrzyć 
armia jest najcłę.tszym argumen- się Ich mlniaturowym armiom. 

Armła, która ma tylko jeden karabin 

STOUl:A KSIĘSTWA UCHTEN STEIN. 

Księstwo Lłcbtensteln ma nłe­
tpełn'a 60.000 mlL kwadratowych, 
a Obszaru tego broni 

ARMIA, SKŁADAJĄCA SIĘ 
Z... 7 LUDZI. 

I dylpOnująca t karabinem, który 
ma Jut 100 lat. Wobec tego tru­
dflo oczeklwat, aby armia ta mo­
tia dokOnat jaJdchJ nadzwyczaj· 
nych czynów woJenoych. W dZłe· 
Jach Jednak bywało łnaczeJ, a na· 
zwisko kałątąt Llchtensteln zwłą· 
r.ane Jest J dZlejaml niejednej woj-

ny. Jeszcze 60 lat tentu księstwo 
Ucbtenstein miało armię ogrom­
ną. Złożoną z... 80 żołnierzy, trę· 
bacza i kapitana. Armia ta wzięła 
w r. 1866 udział w wOjnłe aia­
strłacko • pruskiej po stronie Au· 
atrll. Wraz z armią gen. Beoedec­
ka pokonana została pod ~adową 
I uległa rozwiązaniu. CZaka i ka­
rabiny i<>łnłerzy, trąbkę ł szablę 
kapitana moina oglądać w zamku 
książęcym w Vaduz, w stolicy, U· 
cącej 1.700 mieszkańców. 

Waleczna armia 
miniaturowe i Andorry 

Cztery tata temu mała reput>Uka ,,DOTKNIJ MNIE JEśLI · SJĘ 

Wojsko w którym kaidy żołnierz AFmia Monte Carlo 
musi b1C generałem 

Republika murzyńska Haiti jest NIE MOżNA WYJść Z ARMII, , 

znacznie większa Od ks:ęstwa NIE ZOSTAWSZY UPRZEDNIO ! /lf~.\~t~l1g~'~,\~tf;\~~~ł!~'ti Llchtemtein, ale armia jego jest GENERAŁEM, wskutek czego w I fa\ 
Jeszcze bardziej oryginalna. Liczy każdej wsi i miasteczku jest po 
ona w obecnej chwili 6.500 gene- paręset czynnych lub byłych gene-1 
rałów, 7.000 pułkowników ł 6.500 rałów. 

1 
majorów. I 

Siły zbrojne Republiki San Marino 
Malutka republika San Marino 

we Włoszech ma 6 J km. powierz. 
chnł i· 14.000 mieszkańców, z kfó· 
rych KAŻDY OO 16 DO 60 RO· 
KU żYCIA JEST JEJ żOŁNIE· 
RZEM. 

-Gdyby się dało uzbroi'ć tę armię 

i wyżywić, to mogłaby stanowić I 
wcale znaczną si!ę ze względu na I 
niedostępny górski teren, na któ- I 
rym znajduje s'.ę mała republika. ! 
Istnieje ona od IV wieku naszej 
ery i zachowała swoją nomin~ą ! 
n:ezależność. 

f ułk złożony z jednego żołnierza Księstwo ruletki pOsiada rowmez armię ztozu~ ~ k1lkuuz1~1ęc1U 
W północnej lrlaodii istnieje 

PULK KONNEJ MILICJI, ZŁOżO. 
zainterpelowano ministra wojny, tołoierzy. 

NY Z JEDNEGO JEźDźCA; 
Jeźdźcem tym jest sir Romuald 
Ross, który jest równocześnie po· 
słem do parlamentu. Niedawno 

: ;~1~~ę~::i:uj~::w:~::z; 120-nsobow:a 2 rm·1a Watykanu humorem, właściwym Anglikom, U @.I 
że istnienie tego pułku nikomu w I M 1 d k t armi ta ..o.vstata na podstawie układu, niczym nie zawadza. a ą, e ora ywną ~ ma r „ 

Watykan. W skład JeJ wchodzą zawartego przez papieża Juliusza 

WOJ•sko \V zb•oi•ach SZWAJCARZY PAPlESCY, KTO· . l( z kantonami szwajcarskimi Zu-11 RYCH JEST OBECNIE 120. rychu i Lucerny, które obowiązalfi 
Mundury ich są czerwone i czarne, się dostarczyć papieżowi straty, 
uzbrojeni są w halabardy. Armia złożone} z 250 !ołnlerzy. z aas6w wr1raw krz1iowrch 

OBRAZKI Z NlGERIL 

1Prvwatne armie w Anglii 
W Anglii istnieje, na mocy tra­

dycji, kilka malutkich 
ARMIA TA JEST NIEZALEżNA OJ) 

ANGIELSKIEGO MlNlSTRA 
WOJNY. ARMIJ PRYWATNYCH, 

przypominających papieską. Jedna Nfezależną również Od władl 

\

z nich . znajduJe pod rozkazami wojskowych angiehkicb )est 6· 
księcia d'Atholl. Składa się z 250 osobowa armia księcia Portland,, 
7.ołnierzy, a pawstala na mocy stanowiąca garnizon w Jego do-. 

I 
przywileju, udzielonego w r. 1845 brach w Wolbeck. Mundury armil 
przodkowi księcia przez królowę są ciemno - niebieskie, gu-ziki sre-

W północnej Nigerii w Afryce l CZE Z CZASóW WYPRAW 1 Wiktorię w czasie jej bytności w brne, skórzane kapelusze przypo-
isbtieje gwardia emira Jeti, zło- KRZYżOWYCH. ; zamku książęcym. Młoda królowa minają nakrycia głowy żandar· 
żona z 17 jeżdźców, noszących które jakimś dziwnym trafem za. tak była ujęta · świetnym przyję· mów francuskich za czasów Napo. 
ZBROJE, POCHODZENIA JESZ- wędrowały do Afryki. ' ciem, że udzieliła księciu d'Atholl teona lll. Armia ta poluje. na kłu-! i jego rodzinie prawa utrzymywa- sowników, czuwa nad mezwykle „ . la nia własnym kosztem trzech kom-1 cennymi zbiorami księcia Portland 

• panij piechoty. i nad gośćmi, zwiedzającymi te 

Zołnierz japoński · · zbl•ry~. ~~mmmrm:m 
f ortvf ikac!a wvsu Al nd rP. i'h w sluibie 

W dwudzi~stym roku życia mło • 
dzieniec japoński wstępuje do I ... , ,,......-=„,.,-. - ...... -.„.--............. --. 
służby viojskowej. Nie ma żad- · 
nych zwolnień od tego obowiąz­
ku, o ile Qczywiście rekrut jest 
zdrów i• jego kondycja fizyczna po 
zwala mu na ncszen:e japońskie· I 
go mµnduru żołnierskiego. Ob9. I 
wiążek utrzymywania rodziców i i 
rodzeństwa nie uwalnia od służbv 1 

WOjSkOWej. • Il 

W Marienhamm, stolicy Wysp 
Alandzkich, leżących na Bałtyku 
pomiędzy Siwrcją a Finlandią, od 
było się pos:edzenie rady krajo· 

1 
wej, na której dyskutowano w spra 
wie fortyfikacji wysp. 

Na propozycję ministra spraw 
zagranicznych Finlandii, Holstie-

go, uczestnicy obrad po poprzed­
nim zbadaniu stanowiska. jakie 
zajęły miarodajne sfery Szwecji i 
Finlandii, postanowili wybrać spe 
cjalną komisję, której zadaniem 
będzie omówieniet i zatwierdie­
n1e planów, dotyczących obrony 
Wysp Alandzkich. 

Anglia wzmacnia 
strai nad Giblar ·arem górska Andorra zorganizowała OUWAżYSZI" 

armię, złożoną . z wodza naczel- Co roku Odbywają się egzaminy 
nego, . wybieranego w powSziech- z umiejętności sztrzelania. Miesz. 
ny'm głosowaniu, z 4-ch oficerów kańcy Andorry są śmiałymi góra· 
sztabowych i 6-ciu kaprali po je- lami, zajmującymi się bardzo chęt­
doym na każdą dolinę. Wszyscy I nie przemytnictwem. W kraju, nie· 
wyborcy . są !ołnłerzami, a na gu- zwykle górzystym, Istnieje tytko 
złkach Ich mundurów widnieje du- Jedna droga, a poza tym koinunł· 
mny ; napis: kac ja odbywa się na ścldkacb 

Specjalna organizacja · rezerwi. 
stów bierze utrzymanie rodziny 
rekruta na sw<Jje barki, udzielając 
pomocy materialnej (jak najdalej . 
idącej opieki. j 
Obowiązki żołnierza japońskie­

go wobec ojczyzny i społeczeń-

stwa u~arunkowane . są . ?.rzect; Pierwszy kłopot z jakim ma do 
wszystk~m · względam_t · rehgl]nym1. czynienia młody rekrut w wojsku 

W ks1~teczce żołnierza: p~wne7 _ to buty. Dotychczas chodził 
go rodza.1u vade mec~m. 1ak1e ka:! I boso, lub w drewnianych san da. 
dY" z rekrutów j8'p-Onsk1~h otrzy- łach Skórzane obuwie jest dla 
~uje w koszarach, znajdują się nieg~ męką, zanim się przyzwy­
n1ez~ykle c~ara~terystyczn~ regu czai do cbcisłych, sznurowanych 
ły ! prze~1sy nieznane .w mnych bucików. ~ożywienie żołnierza ja 
armiach św1~ta. pańskiego skromne: ryż, parzyny, 

Prasa angielska donosi, i:t do­
wództwo angielski·ej marynarki 
wojennej wydało rozkaz krąww· 
nikom: ,,Hood" (42.000 t.) i „Re-

pulse" (32.000 t.), oraz trzem for" 
pedowcom 1 kilku łodziom pod• 
wodnym natychmiastowego uda• · 
nia się do cieśn-iny gibraltarskiej. 

górskich. 

Czytamy tam między innymi: od czasu do czasu kawałek ryby; 
„Zo!nierz, ' który ginie na potu wa1 jako napój: zielona herbata. Bar­
kł, w obronie , kratu. stafo s1ę fe- dzo rzadko urozmaica nieskompli­
dnym z bóstw, strzegących przy. kowane menu - mięso. jeden z 
szłOścl państwa i jako bóstwo za- gener:.łlów angielskich twierdzi, że 
slugufe na taką cześć, j~ką -Odda- żołnierz japoński, w ten sposób 
I~Y wszystkim naszym bOgom". żywiony, uzyskuje niezwykłą od-

W koszarach~ .świetlicach żoł- porność na trudy i forsowny wy­
nierskich friany przyozdobione są siłek fizyczny. 
napisami i hasłami, mającymi kie- żołnierzowi japońskiemu zabra 
rować życic_m żdłnierza japońskie nia się otrzymywania Z domu pa- I 
go: ,Oto np. słowa wielkiego cesa. czek żywnościowych, pieniędzy i . 
r~~ Meiji, peł~e .filoz~!ic~ne] !re- uhrania. Pr~ekroczenie tego zaka. Il 
k1: „Pam1ęta1, ze śm1erc tzeiszą zu powodu1e ostrą naganę, a ro. 

jest od · pl6rka, obwią"zek zaś · dd- dz ina rekruta otrzymuje list z na-
szy- od potężnej skały". pomnieniem. GWRALTAR. 
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Odwiedzenie mojego bo­
gato zaopatrzon. składu 
nie obowiązuje do kupna 

P~~czochy, bi~i::~:yczna 
Naiw1ększy wybór również z ma­
lymi skazkami. Sprzedaż detaliczna, 
ceny fabryczne. ..ir6omlejska 21, 
lewa oficyna, mleHk. 2,3. 

wszelki spr2ęt •lektro•radlotechn. = minowe spłaty na nadł:h.odzący sezon tel. 152-02, 110-88. Filii nieposiadaml Warsztaty repar•eiyine „„„„„„ •• „„„„„„„„„„„„„„„„~ ... 

O lekarstwach, zebach, Pogotowiu.„ 11m;;ilil•m•11 

Wolna Wszechnica Polska 
Ł6df, ul. Dr. S. Sterlfnga 24, Tel. 176·71 

Wydziały: Nauk Matematyczno-Przyrodniczych Sprostowania Ubezpieczalni nie uleczą chorych 
· (magisterium biologii) 

Nauk Humanistycznych (magisteria: filologii polskiej, filozofii, 
historii) 

W numerze z. dnia 15 wrześ- rygować naszych artykułów. A uzębienie poborowych i dość !' lekarz, lecz urzędnik, który de· 
nia zamieściliśmy większą no- następnie „sprostowanie1

' Ubez- duży odsetek młodzieńców zo· <:yduje, czy należy Pogotowie 
tatk41 p.t. „25 złotych kary pła· pieczalni, delikatnie mówiąc, staje uznany za niezdatny do wysłać czy nie. Prawa I Nauk Ekonomiczno-Społecznych 
ci ubezpieczony, gdy wezwie mija się z prawdą. Pytamy: czy służby z powodu złego stanu Najwyższy już także czas u· (magisterium nauk ekonomiczno-społecznych) 
Pogotowie Ubezp. Społ. Nowy nie skreślono z lekospisu ro. in. uzębienia. sunąć instytucję „omnibusów", Pedagogiczny (magis~erium pedagogiki) 
wyczyn kacyków komi.ary- Phitiny (na wzmocnienie} Terro· Powinna również Ubezpie· lekarzy dor:nowr,ch, którzy speł- Czesne od zł. 80.- 185.- semestralne 
cznych". thiny, Fricalciny, Corra11.1iny (na czaln ia zastanowić się nad tym, niają właściwie rolę stacji roz- Informacje i zapisy w Sekretariacie codziennie od godz. 16-19. 

W notatce tej omówiliśmy w serce)? Czyż leki te zostały że brak zębów lub chore zęby dzielczej, kierując chorych do w '"!i't'­
skrócie metody oszczędnościo- już zaniechane przez. medycy- powodują szereg poważnych · -0dpowiednich specjalistów. Sy­
we stosowane przez Ubezpie· nę". Swiat lekarski uśmiałby schorzeń, 1jak np. żołądka. Wła- stem lekarzy domowych, jako 
czalnię: skreślenie sze-regu le· się szczerze z konceptów leka- sny interes Ubezpieczalni wy- 1 szkodliwy, miał już być przed 
karstw z lekopisu, ograniczenie rza naczelnego p. Gaxduły. magałby, aby leczenie zębów I pewnym czasem zlikwidowany, 
leczenia zębów i grzywny na· Wyrwaliśmy na chybił trafił rozszerzyć i udoskonalić. i ale niewiadomo czemu został 

Poświęcenie nowego gmachu 
szkoły pywszechnej w Łodzi 

kładane za „zbędne" alarmo· nazw lekarstw prepai::owanych W dalszym ciągu Ubezpie· ! nadal utrzymany. Podniosła uroczystośf w szkole Im. dr. St. Kopcińskiego 
wanie pogotowia. I w kraju, dostępnych i niezbyt czalnia wyjaśnia, że „nieprawdą Przeciwko omnibusom opinia 

Po dwuch prawie tygodniach drogich. Rzec:l( jasna, że gor- jest, iż zredukowane zostały do ubezpieczonych wypowiedziała Wczoraj o godzinie 11 od-1 i p. kuratora Ambroziewicza 
otrzymaliśmy od Ubezpieczalni szemu jeszcze losowi uległ spis minimum wyjazdy Pogotowia, się natychmiast po ich wprowa· była się podniosła uroczystość u wejścia do gmachu przez 
sprostowanie, które zamieściliś· lekarstw zagranicznych. Ubez. Społ. do wypadków na-1 dzeniu, jednakże władze komi- poświęcenia i oddania do użyt- 'kierownika szkoły p. Mądal­
my w numerze wczorajszym. Dalej powiada sprostowanie, głyc~ zasłab?ięć i ~orącz.ki" ale saryczne bardzo mało liczą się ku nowego gmachu szkolnego skiego oraz przez uczenice 

„Nieprawdą jest, jakoby „zre· zmesione, ani też nawet w naj· ze „w r~zie zbędn.ego we~wama Władcy komisaryczni, rządząc I W gmachu tym mieści się szko· Po odmówieniu modlitwy w 
W ' spr9stowaniu tym czytamy: że. „l~czenie zębów nie zostało I ~alei Ube~pieczal01a stwierdz~, z ubezpieczonymi. przy ul Franciszka skiej nr. 76. szkoły. 

dukowano do minimum lekos- mniejszej mierze ograniczone Pogotowia, Ubezp1ecz~l~ia na· z wysokości swych dygnitarskich 1· ła powszechna im. dr. St. Kop· kaplicy szkolnej J. E. ks. bis­
pis, zostawiając lekarzom do przez Dyrekcję Ubeapieczalni". kłada karę w wysokosci 5 zło- stanowisk, mało się przejmują cińskiego (twórcy powszechne- kup Tomczak w asyście ks. ks. 
wyboru tylko aspirynę i jodynę" W rzeczywistości sprawa przed- tych". A skądże, szanowni pa- bolączkami i żądaniami szero· go nauczania w Polsce, senato prałatów Jelińskiego i Pyszyń-
jak również to, że .. wszelkie stawia się tak, że Ubezpieczał· nowie, może ubezpieczony wie- kich mas ubezpieczonych. ra P. P. S,) skiego oraz w obecności przed-
dro.ższe lekarstwa zestały ze nia wyrywa tylko i truje zęby dzieć, czy wezwanie Pogotowia 'Żadne „sprostowania" nie prze- Na uroczystość tę przybyli: stawicieli władz i zaproszonych 
spisu skreślone". oraz plombuje takie,· które jest „zbędne" czy „niezbędne"? konają nas, że „prawdą jest. iż J. E. ks. biskup dr. K. Tom- osób dokonał poświęcenia gma-

Na wstępie mała poprawka. można bez leczenia natychmiast Każdy m.a chyba prawo wzyw~ć wszystko jest w porządku", gdy czak w towarzystwie ks. prała- chu, złożonego z 20 izb lekcyj­
Nie pisaliśmy „tylko aspirynę plombować. Za plombę trzeba Pogotowie, gdy nagle zachoru1e. zażalenia, skargi a często płacz tów Jelińsk iego i Pyszyńskiego, nych i należycie wyposażonego 
i jodynę", lecz „prawie tylko płacić 3 złote. Za wizytę trze· Przecież za .to pła~imy grube tysięcy ubezpieczonych świad· kurator szkolny okręgu war- oraz sa 'i rekreacyjnej, poczym 
aspirynę i jodynę". Słówko ba dodatkowo płacić 20 groszy] sumy całymi latami! czy, iż Ubęzpieczalnia Społe- szawskiego p. Ambroziewicz, wszyscy uczestnicy zajęli miej­
„prawie" jest bardzo ważne i tak że w rezultacie koszt lecze- . Skandalem jest również, że czna pod Zarządem komisary- wizytator szkolny p. Drzewiecki, sca w wielkiej i jasnej sali 
prosimy "'na przys z łość nie ko- nia i pl )mbowanie zębów w l telefomiczrre zgłoszenia o na- cznym nie spełnia zadania, do wiceprezydent m. Łodzi p. An- szkolnej, w której wygłosili 

\Ubezpieczalni nie jest wcale I głych wypadkach przyjmuje nie którego została powołana. toni Pączek, inspektor szkolny przemówienia okolicznościowe 
. niższy, niż u prywatnych 1/ p. Komander, naczeln. dr. Wil- J. E. ks. biskup K. Tomczak, 
\ dentystów lub w lecznicach. 1 w i •••• koszewski, zastępca inspektora p. wice prezydent A. Pączek, p. 

Kl•DO TON j Prywatne leczenie ma; D RZ EWKA p. Stefan S1letyński, zastępca Bo -- czyk, kierownik szkoły p. 
jeszcze tę zaletę, że nie trzeba ' inspektora p. Mirkowicz, re- Mądalski. 

K 
"k 1 godzinami wystawać w ogonku, I daktor Jan Stypułkowski, in- Sympatycznym momentem 

opern1 a 16, tel. 140-72 
1 
o metodach leczenia zębów w i O W OC O WE, Al EJ OWE spektor powiatu łódzkiego p. było przemówienie jednej z u-

==:::::::::::::::::::::::::::::::::: :-_:-_::-_-_::-_-_-_-_-_:-_: -_-_-_-_-_-_-_.,..._-_-_:.: . Ubezpieczalni też dałoby się I B z y oraz R ó t E I Ochędalski, naczelnik Krzywo- ćzenic, wyrażającej podzięko-
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 1 

sporo powiedzieć. w pięknych odmianach, w wJelkfm wyborze , błocki, przedstawiciele wydzia· wanie władzom za tak piękny 
I Jeśli chodzi 0 ' protezowanie, I łu Oświaty i Kultury Zarządu dar, jak poświęcony nowy gmach 

i pierws~orzędnej jakości M" · k' ~ Ł d · k ł · d St K ·' k' g CHARLES BOYER I 
t. zn. wstawianie sztucznych OLECAJ ; ieis 1e15 0 w o z1 oraz repre- sz o y im. r. . opcms 1e o. 

P Ą 

1

1 zentanci soołeczeństwa. Uroczystość zakończono wpi-
w najnowszym filmie prod. I szczęk, mostków i tp., to sytu- Q GRODY WIDZEWSKI Eu Uroczy.stość rozpoczęła się sywaniem się obecnych do pa-

' k' I acja przedstawia się tak, że „ . powitaniem J. E. ks. biskupa miątkowe1· księgi szkolne1·. 
europeJs iej pt. / trzeba tygodniami czekać na / 

zamówioną protezę. Kilka mie-, SP. z. o. o. ----•* fli!Mv..;; 

sięcy temu tylko 1 technik Majątek WID ZE W J Sztuki M E, B L E 
dentystyczny wykonywał za- Poczta PABIANICE I pojedyficze 

sy pialki, jadalnie 
gabinety i t. p. 

p ole ca: Fabryka I Skła d Mebli 

BŁĄDZIŁE 
mówienia w tym zakresie dla Skrz. Poczt. 54. T t l. 341 

. Ubezpieczalni. Trzeba było wów- Ki· er. L. N o w •• cki I. Nasielski, Łódź, Piot rkowska 9 
czas czekać po kilka miesięcy 

' na mostek lub komplet zębów. 
i \o alarmu_iąc~m art~kule. w pra­

wi głośnej sztuki Henry Bernsteina s1e robotmczeJ p rzy1ęto Jeszcze 
• • • • 

1 
jednego technika! Ale i dwuch 

w gł6wn e1 rah kobiece1 · techników, to stanowczo za 
MICHELE MORGAN I mało. 
reżyseria MARC ALLEGRET I Leczenie zębów, to sprawa 
----------.--- bardzo ważna i przez Ubezpie· 
Początek seansów w dm powsz. · czalnię zbyt lekko traktowana. 
o g. 4, w soboty o g. 2, w niedzie- ·N k • · h b h 1 
le i święta 0 godz 12-ej 1 a omisiac po orowyc e-
-------· --·· --- karze przede wszystkim badają 

Dojazd tram·w. Pabianickim do przyst. Widzew-Zdżary skąd 1 km. ...... „„„„ •• „lliilll •• „„ ... „„„„„„ 
(front I p.) Telefon 147-09 t w s o botę do 21-ej) 

Wielki wybór! Waruuki najdogodniejsze! Ceny przystępne ! 
Dla pra cuj ący ch specjal ny rabat! 

......... „„.„„._.!!llll„ ... „.,. ... „„._„111111._.__. ... mm~11m11m111mm„„._ ... „_.. 

CORSO 
Początek o g 1dzinie 4·ej w soboty 
i nie dziele o godzinie J2-ej 

Ceny od50 gr.-~ ala wentylowana 

PIERWSZY RAZ w ŁODZI! Dramatyczne dzieje niewinnie oskarżonego 

WINOWAJCA 
W rol. gł. : Pierre Blanchar, Mildeleina Ozeray. Nadpr. Przepiękny dodatek kolorowy. -RADIOODBIORNIKI, WYŻYMACZKI 

MASZYNY DO SZYCIA, ŻYRANDOLE 
NA RATY -

I ZA GOTÓWKĘ ,,R.4DIO-MA8ZYNA'' Wł. LUCJA PIPIŃSKA i S-ka 
r..rJ"..r_,,..;.._,.._,,.~..r...r..r ..r.r..r...r.r...r..r ...r ..r...rJ.r.r.r..r..r./'V"'..rJ.~'-"-""--"". 

Łódf, PIOTRKOWSKA 189, telefon 25 9-85 

' API au &W .SU i *' .i!MI 

W zwierciadle tygodnia 
Trochę egzotyki. - Transmisja z Afryki. - Ta· 
niec ludożerców. Pokój ·uratowany? - Europa 
pod .butem. Wojna radiowa. - Teroryści 
i maało. - Białe plamy. - Kiedy idiota ustąpi?­
Kłjowski strażnik. _,_ Litościwy naród. - Fron-

tem do konia I 

Za dużo JUZ tej egzotyki. Dzikimi okrzykami radości prze· 
Powyżej uszu mam już Afryki. rywają wodzowi. 
Sędzę, że wy tak>że. Siadam Siedzę przy aparacie i słu­
przy głośniku radiowym i krę· cham. Słuchowisko to pewnie 
cę gałką. Spodziewam się usły- z serca dżungli. Na wielkiej 
szeć jakąś piękną muzykę lub polanie plemię ludożerców za­
pieśni. A tu nagle bum, bum, wodzi tan. Taniec wojenny. 
bum I Cóż to? Dźwięki mu- Tak, to był pomysł dobry I 
rzyńskich bębnów, piszczałek, Transmisja z Afryki, uchwyco· 
tam-tamu. A potem dzikie ry- na i nadana przez stację euro­
ki. Słucham z zaciekawieniem. pejską. 
Wycie coraz głośniejsze. To Kręcę gałką i łapię inną 
pewnie transmisja jaki ejś uro stolicę. Także transmisja z A-
czystości u ludożerców. fryki. 

Wrzask wzmaga się co raz Zaczynam się denerwować. 
bardziej. Aha, to pewnie wódz Łapię trzecią stolicę. Na pokój 
plemienia nadchodzi. Bębny hu- wpada znowu fala wrzasków 
czą co raz głośniej i posępniej. i dzikich okrzyków. Do pio­
Wrzask, pisk, ryki. Nagle wszy- runa! Znowu transmisja z A­
stko cichnie. Kacyk zaczyna fryki. 
przemawiać. Gardłowym gło-1 Łapię czwartą stację. Ta sa-
sem wyrzuca jakieś niearozu- ma historia. _ 
miałe wyrazy i zdania. Widocz-, Obywatele, za dużo już tej 
nie ma powieść plemię na no- egzotyki I Głowa już pęka od 
wą wyprawę. Plemię łowców I tych taiiców i wrzasków ludo­
ludzkich głów szaleje z radości. żerców I 

Wyłączam radio. Nareszcie 
trochę spokoju„ . 

„Pokój uratowany I" 
Takie tytuły wołały w pil\­

tek rano z pierwszych kolumn 
prasy. Uratowany, bo Musso­
lini, Daladier i Chamberlain 
zgodzili się oddać Niemcom 
Sudety. 

Czyż Hitler sądzić mógł na 
chwilę, że tak łatwo mu pój­
dzie? Szło mu nieco opor­
niej, niż z Austrią, ale po pew· 
nym krzyku i tumulcie osiąg­
nął wszystko do czego zmie­
rz ał. 

Czechosłowacja została zdra· 
dzona. Rząd angielski i fran­
cuski z lekkim sercem oddały 
ją na łup Nfrmiec. Powiada­
my: rząd, a nie naród, gdyż 
narody francuski i angielski po­
tępiły w tysiącach zgromadzeń 
i manifestacyj haniebną polity­
kę swych rządów. Tak jednak 
bywa, gdy rząd składa się z 
przedstawicieli burżuazji, którzy 
dla swych interesów klasowych 
gotowi są zaprzepaścić interesy 
państwa i narodu. 

Wzmocnienie się Hitlera jest 
groźbą i ciosem nie tylko dla 
małych sąsiedni :h państw, ale 
również i dla Francji, której 
pozycja pogarsza się z każdym 
dniem. 

"' - - .„ „ . ~= -· ,, -_.. . - . i „: .•. 

„Pokój uratowany". Po kilku Oczywiście, że Niemcy nie - Obraziłeś pan cara. 
miesis.cach Niemcy zabiorą się skorzystali z tak ponętnej ofer· - Ja? Cara? Kiedy? 
z kolei do Danii, Szwajcarii ty „. - No, chodt, nie awanturuj 
i innych sąsiadów, a wreszcie się. Przed chwilą dopuśdłeś 
- do Francji. Wielu czytelników wynalaz· się obrazy Najjaśniejszego Pana. 

Jeśli będzie jeszcze wów~ ło nowy sposób czytania gaze- Powiedziałeś: kiedy wreszcie 
czas przy władzy Deladier, od- ty .. Gdy dostaną pism0 do rę- ten idiota ustąpił 
da zapewne Alzację i Lotaryn- ki, łapczywie rzucają si ę na - Ależ ja nie miałem wcale 
gię z westchnieniem ulgi: „Po- białe plamy, któremi upstrzona na myśli cara! 
kój uratowany". jest dziś każda szanująca się - Nie kręć, gagatku, znamy 

„Operacja siei udała, ale gazeta. Oglądają te białe pia-, się na tych kawałach. Jeśli 
pacjent uma rł". my dokumentnie, odczytują ktoś powiada: idiota, to kogo· 

Pokój zostanie ocalony, ale wiersz poprzedzający plamę by miał na myśli, jeśli nie na-
Europa będzie pod brunatnym i wiersz pod plamą, kiwają zna- szego cara batiuszkę? ... 
butem. cza.co głowami, chrząkają i u- Strażnicy we wszy&'tkich pań· 

Chyba„. że zamiast panów śmiechają się porozumiewaw- stwach totalnych są tak samo 
Chamberlainów i Daladierów czo. domyślni jak ów kijowski straż-
przemówią ludy. Gdy obejrzeli dokładnie nik. 

A czas już najwyższy I wszystkie plamy, odkładaj21: ga-
lntrygą i podstępem, oszczer· zetę i mówią: 
stwem i kłamstwem walczyli - Ciekawe dzi ś wiadomo­
Niemcy z Czechosłowacją. Mię· ści. To dobrze , że zwracają 
dzy innymi historyjkami radio naszą uwagę na nie. Człek 
niemieckie opowiadało, że rząd przynajmniej się do wie , co cie­
czeski wysyła młodych ludzi kawego się dziej e na sze rokim 
do „szkoły terorystów" w Rosji, świecie. 
skąd wracają żądni krwi nie· * 
mieckiej „. Było to za czasów carskich 

W odpowiedzi na tę bujdę Ulicami dajmy na to, Kijowa. 
radio czeskie zapror>onowało szło dwuch obywateli. Rozma­
Niemcom, że za każdego wska- wiali ze sobą. Nagle jeden po 
zanego pn.ez nich terorystę wiada do drugiego głośno: 
otrz y mają wagon masła. - Kiedy wreszcie ten idiota 

- Wagon masła - wołał ustąpi? 
speaker radiowy. - Tak, cały Wtem zbliża się szybko straż -
wagon masła za jednego tero-, nik i powiada: 
rystę. Wiemy przecież, co 0-1 - Chodź, ptaszku ze mną do 
znacza dla was wagon masła. cyrkułu! 
No, panowie! Prosimy bardzo I - Dlaczego? 

• 
Endecy, to naród litościwy 

bardzo. W tych dniach, gdy 
wojna wisiała w powiet rzu gro­
żąc śmierciom milionom ludzi, 
w endeckim „ABC" ukazał się 
artykuł w obronie.„ koni. Konie 
powiada ABC„ są bite, prześlado­
wane, przeciążane pracą. Oby­
watele, frontem do konia. Wię­
cej serca koniowi! 

A przyczyną tej niedoli koń­
skiej są, według endeckie.go 
organu, oczywiście Żydzi, Czy­
tamy dalej, sądząc, że i o cy­
klistach coś będzie. Niestety, nic. 

Po takiQJ. końskim kawale war­
toby autorowi zaaplikować zim­
ny prysznic na głowę i ewen­
tualnie kaftan bezpieczeństwa. 

Jan Kawałek_. 



Łodzianin --
Z codziennych walk robotników „„„„„ .... „„„„„„„ ... „„„ Skandal I czne .stosunki w fabryce Zylberszpica 
Przemysłowcy nie wypłacają 

zarobków '" 

(~'Gł 
ho~ 

W znanej dla ogółu robot- nice jako swoje niewolnice, tuików zobowiązał się w Insp. wnie znalazła się w Insp. Pra­
ników :iatrudnionycb w prze- posuwaj~c się do r~koczynów, Pracy 'W dniu 5 IX. rb. wy- cy. I znów tłumaczył się, 2e 
myśle pończ. f-mie J. Zylber- co miało tftiejsce z robotnica, płacić różnice do stawek oraz urlopów nie umiał obliczyć, że 
szpic, przy ul: Al. Kościuszki Błażykowf\, która będ~c w ci~- wprowadzić pewne techniczne stawki wyrówna. 
90 wynikł zatarg. Fabryka ży została przez niego spo- udoskonalenia w produkcji. Prosił tylko aby Insp. Pracy 
znana jest z tego, że jak dłu· niewierana. Były równiet wy- Jak się pótniej okazało zobo- dał mu tylko te;:min i zobowia.­
go istnieje, robotnicv nigdy padk:i poniżania godności i pan wiązanie jego było tylko po- zał się również cofn~ć wymó· 
nie mieli urlopów ani stawek. ten zwracał się do robotnicy zorne j mialo za cel odwlec, wienia. 

Nad.al ~rwa straj~ okupacyjny 
w f1rm1e Joskow1cz Legionów 

Oshtn\o powstaja,l!czne straj· 
ki i zatargi na tle niewypła· 
cenia w terminie należności 
zarobkowych robotn!kom. 

W ciągu ostatnich trzech 
dni zanotowano aż 14 strajków 
na tym tle. z których więk· 
siość została już zlikwidowan,, 

Wczoraj przvstąpili do pra· 
cv robotnicy h bryki maszyn 
B·cia Lange (Andrzeja 21). 
Straik 'em ob1 ętych było 150 
robotników. 

13, poniewd pertraktacie w 
sprawie zapewnienia robotni­
kom iż 1ostaną zatrudnieni 
przez nowe~o nabywcę maszyn 
nie doprowadziły do porozu-
mienia. 

* • * 
W prz~du1lni flrmv J. Grin· 

stPin przv u 1. Gdańskiej 15 5 
wvhurbł ont>i<daj straik oku­
pacvjny na tle wstrz~mani , 
na1P7.nośri za prace robotnikom. 

Sam p. Zylberszpic słynie z z powiedzeniem „wziąłem cie- decyduja.ce uderzenie w robo- Robotnicy byli jednakże 
niesłychanej brutalności. Ro- bie z ulicy". Robotnice Wajs- tników, gdyż w kilka dni po zmuszeni przystąpić do strai­
botnky nie mogąc dłu1ej znieść berg Rózia została zgłoszona tym wymówił robotnikom pra· ku, okupuj~c podwórze fabryp 
tej tyranii postanowili zorga· do ub~zpieczeń społecznych cę nie wypełniając zobowią- czne. Chociaż warunki walki 
rizow1ć się i zwrócić się do po 2-ch lata.eh pracy, Wo.Jdy- zmil, odwrotnie zmuszał ro- s~ ciężkie, g~yż . robotnice 
Zw. Klasowego o pomoc. sławska Nama. tak samo Be- b'Otników do składania podpi- zmuszone s~ siedzieć na bru­
Przedstawiciel Zw. zaż~dał rek Marrem po czterech mi~- sów, i~. nie maj~ do niego I ku fa~rycznym, jednak soli­
nale1nych robotnikom urlo- siącach, Smlałowska po 2-cb. pretens1i. d~rną l wytrwałą walką zwy-
pów oraz wyrównania stawek. Berek Bronia po 4·cb tygod- Wobec tego sprawa pono- ciężą. 

Zlikwidowany został strajk 
w firmie „Wólczanka" właśc. 
T•szma i Wroński przy ul. 
Wólczańskiej 50, ponieważ fir 
ma wvpłaciła n1leżności. 

Już sim widok przed§ta· niacb. -1••• 
wiciela Zw. podzidał podnie- Zmuszanie do prary ponad tródło taniego zakupu materiałów damskich i męskich 

W wvniku intnwenr1i pod· 
i~tei przez insp. Skuslewitu, 
firwa w dniu wc.,.oraiszvm 
wvpłaciła robotnik0m n•leż 
nnść w zwiazku z czym robo· 
tnicv przystąp.i1i do pracy. 

caia,co na fabrykanta, którv 8 godzin dziennie było również firm bielskich i tomaszowskich 
stwiierdził, że Zw. jest hol- na porządku dziennvrn. NOWOŚCI A 1• J Oołdszłajn Ł6d!, Nowomiejska 1s 
szewicki, wi~c go nie uznaie, N.turalnie, że władze powo- SEZONOWE • • front I p. 

W firmie Polakiewicz Piotr­
kowska 218. tkaloi pn wypła­
ceniu zarobków wczoraj robot­
nicv przerwali okup•cj~. 

a urlopy dla robotników s~ łane do czuwa ni a nad wvko - ll1ZJ11t~•w.1•11::::::o!*Wkr=i':itfiaW'iill:1lil~----------1U1-----
wymysłem J?"lupicb, których naniern ustaw czy też przepi- 11••••••••••••••••• 
oo nie potrzebui"' naśladować, sów muszą tu wkroczyć i po· 
g-dyż, jak oświadczył, on iest fożvć kres tym szykanom a Higieniczne materace, tapczany własnego 
w Bogiem" dla swych robotni· fabrykanta tyrana odpowiednie· I wv_roh?•. otomany, leżaki i krzesła polecają 

* * * W hbryr„ firmv Hugo Hoff 
Strajk nRd•l tJwa w firtnie­

Zajdler (Horowirz i Suf;r) 
przy ul. Lipowei 83 gdzf P. o­
kupuje mury kilkudziesięciu 
roh0tników. 

min pny ul. Da,brow kiego 20 
w Z~inzu wvhurbł oneg-dai 
straik okunscvinv na tle wstrzv: 
m11ni1. n2leżn.ości za pracę ro· 
b0tnikom. • 

ków, a w oe:óle "U~bnmen- mi z rządzeniami zmusić do naJtameJ 
S"b"'m" (nadczlowiekiem) a pnestrzegania przepisów. 'B • 
wszelkie przepisy umflw jP.f;?'O Rol>1tnicy swoim zdećydo· c I a 
fa bryki n 1e mogą dotyczvć. w.anvm stanowiskiem, zmusili • Se raf ińscy 

Zawiszy 13 tel. 222-34 
W firmie L11faw,,. wła~cirlel 

Frydman przy ul . Ż~ligowskie· 
go 41 strajk okupacyjny nsd1l 
trwa. 

W dniu wczoraiszvm odbvł 
konf„rencję insp. · Szumski w 
tei sprawie. W wyniku kan· 
fnencii firma zobowii\z.ała się 
robotnik('ln wypłacić należność 
i wobec tego robc tnlcy przy­
stąpili wczoraj do pracy. 

I rzeczywiście robi wszystko, go -do udzielenia urlopów a 
aby przepisy umowne omln~ć sprawy stawek i podzitłu pra· 
i to mu się uhwało. A tvcb I cv zostalv skierowane do Iosp. 
wykroczeń jest coniemiara. Ro- Pracy. Wirłząc to kacyk ro -••••••••••••••••••••••••••• 
botnicv od 7 miu lat nie otrzy- bil wszvstko, &bv sprowoko· 
mvwall urlopów i shwek, a wać strajk, licz~c na zahma 
wynagrodzenie traktował iał<o nie się robotników. Wobec 
akt łaski. Poszczególne robot zdecydowanej p-,stawy ro bo-

W firmie Milrad tkalnili 
przy ul. Legionów 13, trwał 
do wieczora strajk ponieważ 
targi o wypłatę nie zostały 
zakończcne. 

• • • 
W Zjednoczonvrh Zakła­

dach Scbeiblera i Grohmani 
wybuch! zatarg robotników 
pomocniczych (oapy„baczy) na 
oddzble przędzalni, którzy do· 
magaj~ si~ unormowania sta­
wek płac, obecnie niewspół­
mlnnie niskich. 

W spraw ie tej został11 zwo­
łana konferencja. 

• • • 

Zatarg u Ejtingona "IW&.i_
1 

_______________ _ 

PRZEDWIOś N IE Na thlni w fabrvce f1rmv Dź ł k 
N. E tingon przy ul.' Sterling~ I • w ę owe 
wynikł os ry zatarg na tle h,- Kino 
dania dopłaty do stawek. Żeromskiego nr 74-76, telefon 129-88 

W zwi~z~u z powyższym Doiazd tram. 5, 6, O i 8 do rogu Kopernika i Żeromskiego 

insp. F@fferman wyzn 3 c7-ył kon- Dziś I dni następnych! 
ferenrję na m dch odH\C'Y pi~~ 
tek dnia 7 października r. b. Najpotężniejszy film produkcji amerykańskiej 

Akcja kowali. KURIER CARSKI 
Na poniedziałek dnia 3 b. m. wg powieści JUL1U3ZA VERNE'GO pt. MICHAL STROGOW 

wyznaczona została w lnspek· \V rol. gł: ANTON WALBROOK, Elizabeth Allan, Akim Tamirow 

W spnwie unormowania toracie Pracy konferencja w Nast. program· „ALARM w PEKINIE11 

warunków pracy i nNm obsłu- sprawie zawarcia umowy zbi0-
gi maszvn na tkalni w Wi· 1 rowe1· dla t zeladników kowal- Ceny miejsc: I-1.09, 11-0.~0, lll-0.50. Kupony ulgowe po 

70 gr z prawem zajmowania dowolnych miejsc. Początek 

dzewskiei Manufakturze zwo· skich. przedstawień w dni powsz. o g. ~ w niedz. i święta o g 12. 

łana została ponowi' a konf e- W zwia,zku z tym w dniu ---------------------------
rencia u Inspektora Pracy n1 I dzisiejszym odbyć ma się ze· I 
poniedziałek dnia ' 3 b. m. I branie ogólne zainteresowanych •••1•m••••••••••1•••••••••••-

pracowników kowalskich, które DOM BANKOWY 
• • • d h ma omówić otyc czasowe wy- S 

W firmie I. Złotowski prze· niki rokowa.ń i powziąć uchwa· ~ K A SS MA N 
dzalnia przy ul Andzeja 63 ły w kwestii dalszej akcji. Lódź, Narutowicza 1, tel. 133·71 
wybuchł strajk na tle niewy- Kowale zapowiadają podję-
pła cania zarobków. cie strajku, o ile na poniedział· 

W dniu wczorajszym wobec kowej konferencji umowa nie 
załatwia: Inkaso weksli. Dyskonto kuponów. 

cz~ściowejlo us\utecznienia zostanie podp'saną. 
wypłat i zło7oneg-o zobowią· 
zani•, iż dalsze należności zo· 
staną uiszczone, robotnicy 
przerwali strajk. 

Kupno i sprzedaż listów zastawnych, 
akcji, obligacji i premiówek. 
Zlecenia giełdowe. 

• • • 
W firmie „Bzura• w Zgie· 

rzu wybuchł na pod< bnym tle 
strajk. Robotnicy, gdy nie wy­
płacono im tygodniówki pod.­
ieli okupack. 

Czas położyć kres osz­
czędnościom kosztem ży-

Ostatnio władze budow· I{ · f t ł ł ' żk 

• 
cia ludzkiego. I ll:iiillll · 

lane zarządziły kontrolę rusz- anapy I O e e O a 
towań 1· akie ustawiane są przy I meble klubowe,_ .ka~apy, tapczany, materace oraz tapczany i materace 

• . b d r h1g1en1czne poleca po cenach przystępnych 
wznoszeniu nowych u ow t, Zakład Taplcersko-Dekoracyjny Stanisław Piestrzyński 
bądź przy remoncie starych bu- Ł6cff, tel. 268-08. Radwańska 2. 

Krwawa 
żeńska. 

tragedia mal-

W Pabianicach. przy ul. 
Trębackh~j rozegrała się krwa· 
wa tragedia małżeńska. 

Józef Rutkowski przebywa­
jący poza Pabjanicami na ćwi­
czeniach wojskowych, nieocze­
kiwanie powrócił do domu i za­
stał swą żonę Zofię w pozycji 
niedwuznacznej z innym męż­
czyzną. 

Rutkowski rozgniewany schwy· 
cił bagnet i zadał kilka ciosów 
żonie, powodując przebicie. płuc 
i inne urazy. 

Ranną w stanie agonii prze· 
wieziono do szpitala. Rutkow· 
ski sam udał się do policji, 
gdzie złożył meldunek i został 
zatrzymany. 

Pożar w fabryce 
Kindermana 

Wczoraj około godziny 9.40 
w fabryce J. Kinderman, przy 
ul. Łąkowej 23 na oddziale 
przędzalni z nieustalonych bli­
żej przyczyn, najprawdopodo­
bniej wskutek zatarcia łożyska 
w maszynie powstał pożar. 
Ponieważ ogień wybuchł w 

trzypiętrowym budynku fabry­
cznym i rozszerzał się szybko, 
na ratunek wezwano trzy od· 
działy straży pożarnej, które 
zdołały opanować ogień w za­
rodku, nie dopuszczając do 
większego zniszczenia. 

Poważniej uszkodzony został 
jedynie oddział przędzalni. Stra­
ty na razie nie zostały dokła· 
dnie ustalone. 

Firma. niezwłocznie wypłaciła 
im część zarobków i zapowie· 
działa dalsze wypłaty w dniach 
na.step ny eh tak że robotni cy 
zgodzili się na te propozycie 
i str.:iik po kilku godzinach 

dynków, a to ze względu na 111„„„„lllm!E'~!llll„llilllll„lml„„„„„„„,.„„. 
zaobserwowane wykroczenia --------·-­
przedsiębiorców, którzy powo- Własny wyrAb mebl„1 poleca wielki. wybór komple-
dowani oszczędnością niejedno· I _________ !!v.. .... DotgÓo\Vdniepwojaerduynńkcl.z.e sztuki. Kobieta przeJ· echana 
krotnie ustawiali rusztowania 
niezgodnie z przepisami, nara· SZ. ST .JŁ, Narutowicza 27 Ceny konkurencyjne. przez samochód. 
żając robotników na wypadki. . . - Na Sz sie Pabianickiej zo-

W wyniku kontroli przepro· Za 8 kuis TA~COW naJnowszych wyucza IAbonuj t.l e I s.tała przejechana przez samo-
przerwali. * wadzonej w okresie września B Ltbowlcz ul. Zachodnla66-i Łod ~ . chó<l Eugenfa Malolepsza 

• b. r. pociągnięto do odpowie- zł . (front parter) uz:v.1n1nn1 p b'• . h ' 

Z k I 
• Inform codziennie od rrod 11 d 9 · r I zam. w a ian1rac przy ul. 

ońcem bież. tygodnia na- 1 dzialności 22 przedsiębiorców · " z. 0 wiecz. · • Piłsudskiego 16. 
stąpiły na robotach sezonowych· za wykroczenie prze iw przepi· - Mdol~psza doznała złamania 

prowadzonych w okręgu łódz- som o ustawianiu rusztowań. nogi i w stanie ciężkim zosta-

kim, dalsze redukcje, w związ· N' Ił d k f Kradzieże. ł.a prz wieziona do szpitala 
ku z zakończeniem robót na WINA, WÓDKI, DELIKATESY, 1eszczęś wy wypa e j' Ubezpieczalni Społfrznrj. 
niektórych odcinkach drogo - Zofia Wieczorek, zam. przy 
wych. TOWARY KOLON'ALNE, poleca przy pracy ul. Śla,skiej 98 z11meldowała, 

O ile chodzi o Łódź redukcje B. BrUź OZłńStd w fabryce Scheiblei i Grob · że dorożkłrz Pi otr Redl.r (Jzs· 
obejmują kilkudziesięciu robo· d ł . ..J • n~ 16) skradł 12 kg. przc~dzy 
tników, natomiast w okręgu 11 Listopada 5 - tel. 165·67. man wy arzy Się w u!llU wartości 100 zł. 

szczególnie na robotach prowa· HERllATA-TO NASZA REKLAMA. wczo:ajs1ym nieszczęśliV'.y wy Jan Grac1,yk (Kopernik• 57) 

dzonycl: przez powiatowe za- padek, któremu uległ 29 ·!~tni zamE>ldował, 7.e uiezllany o-
rządy drogowe, łącznie zostało BEZ GOTÓWKI t NA RATY I Marian Borkowski. sobnilr, którt-go przyjął w cha-
objętyrh redukcją ponad 600 Kto chce się ubrać modnie na do- rakterze sublokatora skradł z 
robotników. godnych warunkach niech wstąpi Borkowski zostal uderzony 1 jego mieszkania gardr.r.-.bę i 
Większo§ć zredukowanych nie do firr~y c1ęśd~ mas2 yny w głowt; z I inne rzeczv wartośd 300 ~ł. 

nabyła praw do zasiłku i z tej „QDZJEZRA T" t •k~ siłą że straciłprzvtomność I Z układu blacharskiego 
racji zw. zaw. czynią sta·rania, 1- ' • • 1 Joel~ ~ordki Sa.len:a przy ul. 
by zatrudnieni byli jeszcze przez - 9 PLAC WOLNO;:i1CI 9 - Pierwszej pomory udzielH , Andrz€Ja 46 skradziono n rz~-
pewien czas, aż do okresu kwa- w podw6rzu parter na lewo lekuz pogotov; iJ. Czerwonego I dzia blachHskie. Zatrz~many 
Hfikującego do zasiłków zimo· Konfekcja damsko, męska i dziecinna K ż 

1
1 został spuwca Adam W1tkow-

wych. przyjmuje również obstalunki. I rzy .a. ski, znn. przy ul. Wih ńskiej 32. 

Przykładne małżeństwo 

Do krwawej bójkj doszło w 
dniu wczorajszym w domu 
pn:y ul. Podgórnrj 25/27 mi~· 
~zv małżonka.mi 31 letnim E­
dwardem Blakiem a jego żo­
n~ 33 letui~ Wandą. 

W wyniku bójki wywołanej 
przez zazdrość małżonka obc­
je doznali · szeregu licznych 
obrażeń cieltsnycb. 

Lekarz pogotowia Czerwo· 
nego Krzyża po udzieleniu 
pomocy pozostawił ich na 
miejscu w stanie osłabionym. 

Ogłoszenia drobne 
Zawodowa krawcowa przyjmuje 

do nauki kroju i szycia. Naucza 
rysunków zasadniczych, modelowa­
nia i kroju dziecinnego. Oplata ty· 
godniowa !i zl. Żwirki 26 m. 26. 

Za got6Wkfl ł na raty ubrania, 
palta męskie i damskie z towarów 
bielskich poleca Magazyn D. Josko­
wicza, l\owomiejska 8, w bramie. 
Przyjmuje obstalunki. Ceny konku­
rencyjne. 

REISZTKI. Nowości sezonowe na 
płaszcze, kostiumy, ubrania i suknie 
na dogodnych warunkach. Al. KOł­
cluszkl 22 (dom przejściowy). Plotr­
l<owska 19. Ceny niskie. 

Du!y wybór resztek welnianych 
na suknie, kostiumy i palta oraz na 
ubrania męskie i dziecinne. Bardzo 
tanio. Kilińskiego 36, of. II w. I p. 

Na)elegantsze palta, futra, garni­
tury i figurowe szyję po ~O złotych. 
Dodatki dobre. Chrześcjanin. Kra­
wiec męski i damski. Przyjmuje 
przeróbki dziecinne, reperacje, i pra­
sowanie. Pierwszorzędna Krawcowa 
przyjmuje zamówienia i wykonuje 
podług żurnali paryskich i wiedeń­
skich. Ostatnie modele. Ceny niskie. 
Krój nowoczesny. Adres: Piwna 24, 
I piętro m. 7, ród Lutomierskiej. 
Potrzebna uczennica. 

Ogłoszenie. 
Zarząd Miejski w Lodzi ogłasza 

przetarg nieograniczony na dosta­
wę całkowitą lub częściową 3000 
centnarów metrycznych ziemniaków 
jadalnych cio instytucji miejskich. 

Próby oferowanych ziemniaków 
w ilości 2 kg należy zlożyc w biu­
rze Wydziału Gospodarczego, ul. 
Zawadzka Nr. 11, front III p. pokój . 
nr. 59 do dnia 7 października 1938 
roku, gdzie można zazięgnąc bliż­
szych informacji oraz otrzymac 
wzór oferty. 

Oferty wriucać należy do skrznki 
nr.2, znajdującej się w Wydziale! 
Gospodarczym do godziny 12 dnia 
11 października 1938 r. w nieprzej­
rzystej i zalakowanej kopecie nie 
uwidaczniając l1a niej firmy. Na 
kopercie nalety umieścić napis: 
„Oferta przetargowa na dostawę 
ziemniaków do instytucji miejskich" 
Pieczęć, użyta do laklowania koper­
ty, nie może ujawniać nazwy 'irmy. 

Do oferty należy załączyć uwie­
rzytelniony odpis zaświadczenia 
Izby Rolniczej lub Towarzystwa 
Rolniczego oraz kwit na złożenie 
do Głównej Kasy Miejskiej w WJ· 
sokości 3 proc. wadium, które win­
no być zdeponowane w tejże Kasie 
co najmniej na l dzień przed prze· 
targiem. 

Otwarcie ofert nastąpi w Wydzia­
le Gospodarczym o godzinie 12 dnie 
11 pażdzi ernika 1938 roku przy e­
wentualnym udziale oferentów. 

Oferty, nieodpowiadające prze­
pisom, wymieniony~ w instrukcji o 
sposobie oddawania i odbierania 
dostaw i robót dla Gminy Miejskiej 
Łódź (Dz. Zarz. Miejsk. w Lodzi 
nr. 12 z dnia l!i grudnia 1937 roku) 
lub złożone po terminie, ropatry­
wane nie będą. 
Łódź, dnia 1 października 1938 r. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI. 

„ ........................ „~ .......... „---„~„ ...... „„ ...... „„ ...... „ .............. „ ...... „ ................ =-„ ...... „„ ...... „llml ...... „ ...... „ ... „„mEI ... „„ .... -„„„ 

CAPITOL D•iśidninastępnychl „KOBIETY N D PRZEPAśCIĄ" Rewelacyjna obsada: 17 nazwisk -
17 gwiazd! z niezap. „Znachorem" 

JUNOSZĄ STĘPOWSKIM 
na czele. - Reż. Michał Waszyński 

Ceny miejsc na wszystkie 54 
seanse od gr. Wielki dramat obyczajowo-sensacyjny wg świetnej powieści ANTONIEGO MARCZYIUKIEGO. Film poświęcony tysiącom shańbionych dziewcząt j 

Odbito w Drukarni Ludowej fiotrkowska 83. Recaktor ocpo"'iedLialny Winctnty Stawiński 
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Malarstwo kubistyczne· 
Ludwika . Markusa 

tyzm beZ1S1przeczni'e ailatywuty, o 
szerokim oddechu, wysoce kuUu­
wideł na s·zkle, gdz:ie artysta wy­
raża harmonię jakości kształtów i 
barw wyobrażonych przedmio­
tów z tłem a deilroracyj-na pła&-

te przyprawa .Karolrancfc• lesł zdrowa I ne~ ' 
wlkie. Rle tyllco, łe jest ona zdrowa, ale przy tym 
bardzo praktyczna. Kawo smakuje za~ze róY:nitt ' 
dobrze. Dlatego do kQżdej kawy, nawet do n a i· 
Ie p sz e I. ł sz cze g ó I n ie do najlepszej, należy 

1 
kość tych malowideł szuka odpo· 
wiednika w przeciwieństwach ele 
men:tów koloru i formy, oraz w 
różni•cowaniu malarskiej' faktury, 
t j. p.owierzdmi barwnej malowi 
dla. Budowa obrazu organiczna 
1 planowa, ba.rwa o kontrastach 

• wyszukanych, faktr.ira - ostatni 
wyraz malarskiej rafi1I1ady. jest to 
estetyzm, bez wątpieni·a, ale wte- MAŁY FELIETON 

.Poradnia 
MARKUS (Marcoussis) 

„ WNĘTRZE" 
(Kolekcja Samson, Hamburg) 

Kubizm. żaden z kłerun°ków I Genialny mala:r.z fra.n.cuski, Cezan 
!malarskich lllie narobił tyJe w śwle ne był boży&iczem tych artystów 
~ie h~aisu i żćl'den nie mi·ał tyhl a pierw&Za, zbiorowa wrstawa Pi 
~yrafnnowanych wrogów. Ale tet ca~a w 1910 r., stała się faktem, 
\!aden nie postawił kwesitii formy drogowskazem d'1a sz.czuptej garst 
t~k jasno i dobitnie a jego wstrrze ki jego przyjaciół i kolegów. 
!młęźliwość z jaką wyrzekł Siię w tym roku maluje Markus 
IW'&zełkkh nriełsbOtnyoh tendencyj swój pejzaż kubi•styczny .,Vue du 
I W1JfllSzeń, jest gooclale podiziwJ. Saore Coeur", w naistępnych zaś 
rI'ylko zgoła nudni i ziniewieściełi latach (1911 - 1914) powstają 
maruderzy impres,poni:m11u obawia liczne „martwe ·natury" oraz rys<> 
44 &ię wnilmąć w zagadnienia tej l wane portrety, wśr6<1 ni:ch zaś ~a 
p~awdziwie męskiej plastytki. Dla ny portret Apollinaira. Później po­
n~ lwbtz.m, to tylko P.ewrta faza wstaje szereg ptócien oraz malo­
itwórezoścl Picasu. 

Udaj4 oni, że nie włdzą 2'dobyw 
ezycll i wynalazczych kon-
•tr11kcji wieki ~ółtowarzy-
szy Piicassa - nie chcą ró­
wnież i o tym wiedzieć, że z ku­
bizmu wywodzi si~ większość 
:,zało.teń malarskich Deraina, Grorn 
IJilaira i wieLu rnnyich mniej lub 
więcej znafiych malarzy francu­
zów ł oud1.10z.lemc6w pracujących 
IW ParyUJ.. 

Fabryka: LWOW, .Janowska Zł. 

LUUWIK MARKUS 
( Marcot.tssis) 

STóŁ I DRZWI 
(Kolekcja Olmbert<>n Nowy Jork). 

ra~ny, chociaż nieco lrosmopoli­
tyczny i uczuciowo beZlllamiętny. 

W następnch latach (1929 -
1930) twórczość Markusa uległa 
dość daleko idącym przeobraże­
mom - a w ostatnim cz.asie zbl1-
żyła się do nadrealizmu pojętego 
jednakowoż w sposób swoisty i 
oryginaLny i mającego za głóW!llą 
podnietę zmaganie ~ię artysty z 
fo.rmą, która była i jest zawsze 
źródłem W1Szelakiej illwencji w pla 
s·tyce. 

K. Włnklerł 

Jeśli zdaje się komu. że retiak- tuje. W jej przekonaniu wojna 
cja dziennika nic innego nie ro- już się toczy, bo to i na murach 
bi, tylko zbiera wi-adomości, o- domów pisze i „radian" mówi. 
świetla je. i informuje czytelnika, Miejsce przed biurkiem redak· 
to je1t w błędzie. Redakcja, poza cyjnym zajmuje jegomość z wa.­
swym głównym zatianiem - in· szecia ubrany, z którego słów do­
formowani.a czytelni/ca, jest tak- wiadujemy się. że ma niewielką, 
że poradnią, do której przycho- bo wszystkiego 3-piętrową chału­
dzą tysiAice interesantów s proś- pę na przedmieściu. 
bą, by ich infonnować w spra- Sięga po pugilares i zaPJtuje, 
JDQ.ch prawnkzych. lekarskkh, co kllSztuje poratia. 
skarbowych i takich, o których Nie ukrywa swego niezadowo­
nigdy nikomu się ni.e śniło, że lenia, gdy mu się powiada, że po­
mogą istni.eć, rady są bezpłatne. Nie ufa bez-

W poradni tej bardziej, niż na płatnym poradom •.. 
łamach dziennika odbija się nurt Chce się dowiedzieć, czy w tej 
życia codziennego z je~o niedola- wo friie będzie się ule jmować 
mi, miutkami i troskami. I im klamki z drzwi. 
bardziej przyśpieszonym tętnem - W jakiej wojnie? 
bije puls życia, tym intensywniej Interesant wyraża najwyższe 
pracuje poradnia. ulumienie. 
Jakaś zażywna jejmość, preten· - W jakiej wojnie? No w tej, 

sjonalnie ubrana, najpierw roz- o której wołają plakaty z murów, 
gląda się na wszystki.e strony, czy o której mówi radio ••• 
nikt jej wynurzeń nie podsłuchu- Następny interesant poradni 
je, a potem oświadcza panu re- zamierza zmienić mieszkanie. 
daktorowi. że ma trochę zaoszczę- Chce, by mu powiedziano, czy 
dzonych pieniędzy na ksiAiżec~ce lepsze jest mieszkanie parterowe, 
P. K. O. Zapytuje więc, czy nie czy na wyższych piętrach. Bo, 
należy pieniędzyy tych przenieść proszę pana, takie parterowe mie­
z P. 'K. O. do K. K. O. szkanie jest bardziej narażone na 

Zapewnienie, że obie instytu- gazy trujące, które trzymają się 
cje są jednakowo odpowiedzialne nisko, na ziemi, jako cięższe od 
i że wkłady w jednej, jak i w powietrza. 
drugiej są zupełnie pewne, nie - Ma pan słuszność. Niech pan 
zadawała jej, bo „musi przecież wynajmie na 5 lub 6-ym piętrze. 
być jalcaś różnica". - Ale wyższe piigtra &ą bar-

dziej narażone na bomby z samo· 
lotów. 

- Słusznie! Musi pan wyna· 
jąć na parterze. 

- A gazy? 
- Racja. Bierz pan szóste pię· 

tro. 
- A bomby? 
- Hm.„ bierz pan parter. 
Nie dogadaliśmy się· 

• •• 
W ogóle nastroje ulicy, octbija. 

jące się w poradni redakcyjnej, 
jak w zwierciadle, przypominają 
mi pewien pożar w teatrze. 

Podczas przedstawienia publi­
czność poczuła dym, ale siedziała 
spokojnie na ąiiejscach i słucha· 
la tego, co mówiono na scenie. 
Znalazło się jednak kilku odważ. 
nie jszych panów. którzy powstali 
z miejsc, zwrócili się do publicz­
ności, by zachowała zimną krew 
i nie tłoczyła się ku wyjściu, ale 
sami pierwsi przepychali się ku 
drzwiom. 

N o i, oczywiście, sami wywołali 
panikę. ULTlMUS. 

jedny.m z tych wiła.śn.le cud.zo­
lziemców, jest Polaik,, Lwdwik Mar 
lkus (Marcouss~), warszawianin, 
jeden z pierwszych przeds1awicie-
1·i maJar&twa k"..t<bistyczengo nad 
!Sekwaną. Mało z.nany szerszemu 

-t:;a;.« ., e----- == n ~gók>wi W swym rodzinnym kea- 1 ..., I ,.,. , '1 r, Tego samego dnia zgłasza ...... sj'l_ ·-.:.· ...--------1111=1111•---,...a--•·---------­do poradni jaki,ś emeryt, mający 
m 

ju, posiada jed'llak óobre imię w ~ ~ .t. ..! l 1 l • l swe oszczędności ulokowane wła­
śnie w K. K. O. i chcący przenie!ć 

~terach artystyC1Jr1yich Krakowa i 
'.Warszawy. jego rola w tworze­
niiu się stylu kub1styoznego przy­
pomina pod pewnym względem 
'Pi-ssarra w impresjonizmie, a rola 
'to przede wszystkim aktora-rez.o­
nera, podtrzymująieego wśród li­
~ych przeobra.teń ducha lrubi­
Sltycz.nego. zasadniczy ton l iistot­
'lly sens tej orygina1nej i tywo111ej 
'Sztu)ci. 1 jakkolwiek twórey kubi­
zmu, Picasso i Braque, przewyż­
szają Markusa, zasługą inicjat<>r­
stwa i większą może elastycznoś­
cią swych twórczych przoobra­
ień, to jednak aktywny en~uzjazrn 
~ jakim tworzył swe dzieło i bez­
względna wiara w tę nową rze­
\czywisbość mala~ką, zyskały mu 
\v nowoczesnej sztuce poczesne 
miej1&Ce. Wszystkie prawie więk­
sze m&Jzea i zbiory prywatne sztu 
lici awangard-0wej na kon1ynen.C1e, 
w Anglii i w Ameryce, chę~nie na-
bywają jego obrazy, przeważnie 
,.martwe natury", mak>wane czę­
stokroć na szkle o b()gatej skali 
barwnej. W ostatnAch łatach, ró­
wnolegle eto odpływającej fali ku­
t)iri.mu, dto·konały się w sztuce Mar 
~a poważne zmiany, i<iące w 
'kierunku szruki nadrealistycznej, 
będącej prostym następstwem za-
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je do P. K. O. 
Jakaś babina wyciąga zawinię­

te w chusteczce do rwsa bony Ko­
mitetu Obywatelskiego na chleb 
i cukier z roku 1918. Prosi, by 
jej powiedzieć, czy za tymi bona­
mi „z tamtej wojny" będzie mo­
żna dostać chleb i cukier „w tej 
wojni.e„. 

I - W jakiej wojnie? - zaPJ­
tujemy. 

• - N o w tej, która się zaczyna. 

l - A kto pani powiedział, że 
zaczyna się wojna? , 

• Babina myśli, że się z niej żar-

• ... , 

WLh'' Siw+ Ai&i§ .„ 
===Szczęście czeka Cię więc spiesz jul === 

~:~0~::!~!:. FRANCISZKI URSTEIN 
Warszawa, Ch~odna 26 teleian. 681·32 P.K.O. 16242 

gdzie pozostała niewielka ilość losów do I-ej kl. ~3 Lot. Pa.óstw • POl DARMO ~~~: t!S '. IM-'tfn•l$$~~~ 

' 

..:u po::,~~: Franqa, krai demokracji 
my 5 cennych , ~ d A p • h "k książek tytico za Praca di W. ··ra • roc n• a 
zŁ 3.85. (>to one: 
1) ADWOHAT I 

' 

DORADCA DO· 
MOWY. Wzory 
odwołań poaat-
kowych, sądo-

łożeń kubizmu i dadaizmu. A p A RAT 
DzialaLność artystyczna Marki.J­

sa poczyna się od chwil~ kiedy 
na fiirmamencie paryskiej sztuki 
zabłysła gwiazda wielkiego poety, 
Appoł·inaira. W d)"SkUJ5jach kawiar 
nianych, w gronie malarzy, teore­
tyków i poetów jak PicasS-O, Bra­
que, Max Jacob, Apollinair, Rever 
'dy - rodziły się myśli - idee, 
'których główną osnową była po­
wstająca we współczesnych, WY.­
borowych umysłach europejskich, 
silna rea keja przeciw impresjoni­
stycznem·J porządkowi w sztuce. 

F .D TOG :RA FI CZNY 
,rx=Y>.., DOSTEPNY DLA KAŻDEGO!!! 

wych, akarg są. 
dowych, pcdań 
cio władz 1 urzę­
dów. Spt·awy eg­
zekucyjne, ma­
jątkowe, E:ksmi­
syjne, rolne, bu. 
dowlane„ spad 

kowe, wekslowe, 

Wi.adomo każdemu, jaką na­
gonkę prowadzi prasa re~:,kcyjna 

przedwko Francj.i. Bo jest kra­
jem demokracji i reform socjal · 
nych; bo nie uległa taszyzmowi; 
bo pokaz.uje, jak rozkwita kultu­
ra w warunkach demokiratycz­
nych. A co się dzi,ał·o za rządów 
Blumal Krzyczano: ,,Masone­
ria", ,,bolszewizm", „żydzi"!! itj. 
Repertoor znany. Nie~tety, prze­
ciwwagi należytej tej całej nagon · 
ce jeb:t w ?olsce zbyt ma(lo - po­
za prasą socjalistyczną (i demo­
kratyczną). Za mało wiemy o 
Francji - oto prawda! 

:?aJ muj ąicy sposób przedsta wkł 
dz.ieje Francji; jej obecną struk­
turę ~;połeczną; ustrój polityczny, 
kulturę, dzieje fran.ouski1ego socja­
lizmu. Mówi nam o pracach i 
zdobyczach rządu ludowego; o 
polskiej emigracji zltrobkowej itd. 
Materiał obfity nie tylko dla zwy­
czajnego czytetnikn, lecz także 
dta prelegenta (szeregując mate­
riał). Mapa Francji, liczne por­
trety (Jaures, Zola) uz<Upełniają 
zajmującą treść. 

~~~(/ 

kredytowe, wojskowe, małżeńskie. 
Wzory umów dzierżawnych, ofert, 

Każdy może niewielkim kosztem posiadać do- podań o pracę l t. p. 2) NOWY SE­
skonały i;oopuiarny aparat fotograficzny „Re- KRETARZ dla WSZYSTKICH, Wzo 

~!!~!!/1~~~ kord". Apd.rat ten odznaczający się wysoką ry listów prywatnych, ofert, podań 
precyzją. wykonania, robiący zdjęcia o ka- i t. p. 3) DZIELO LEKARSKIE. 
żdej porze dnia i przy każdej pogodzie jest Wielki zbiór recept i przepisów na 
najlepszym przY,jacielem na wycieczkach i różne . choroby i dolegliwości. 4) TA.­
spacerach. Wyniki fotografowania bardzo do. NIA KUCHNIA NA CIĘ::2:K1El CZA­
bre. Aparat fotogranczny „Rekord" jest łatwy SY. Setki cennych przepisów. 5.) Dr. 

• w obsłudze - to też każdy może nim bez Ostrowski. IDEALNY śRODEK ZA 
specjalneg;:i pr:i.ygotowania, odrazu zrobić 16 . POBIEGANlA CIĄżY. Nowe wyd. 
zdjęć 6x4 H lub 8 zdjęć 6x9, wysyłamy łącznie j 1938 z llustracj_ami. Cały komplet 
z rolką filmvWlł na 12 zdjęć i pouczeniem za tylko zł. 3.85. Płaci się przy odbio­
zł. 8.95 na listowne zamówienie. Płaci się rze. Adresujcie: Wyd. ·„PERFECT­
przy odbior?.e. Adresuj: E • .I a k 111bińskI 1 WATCH" Dz. 84. Warszawa, ul. Ma. 
Warszawa, Lefilzno 60 R. riańska 11-·1. 

Cieszymy się, że Zarząd Głów­
ny T.U.R.-:i (rozwijający coraz 
żywszą działalność wyd.awniczą) 
wyda' - w &erii monografi.j po­
sz.czegól.nych krajów - niewiel­
ką (2% arkusza) pracę tow. d-ra 
A. Próchni.ka p. t. „FRANCJA, 
KRAJ DEMOKRACJI". jest to 
książka niezmiernie treściwa. W 

Ksi.ążka jest napisam popular­
nie, językiem do&'t.ępnym dla ro· 
botnika. Powinna odegrać po­
waź.ną rolę w poznawaniu F.ra.n­
cj i przez koła naj-szersze. ' 

Poznajmy bliżej Francję, kraj 
demo.kraoji, naszą sojuszniczkęl 
Tow. Próchni.k dobrze spełnił swe 
zadanie. TUR. wti.nien dalej iść 
po tej drodze - dawan.ia popular 
111ych monogna.fij poszC"begól.nych 
krajów. C. 

„ ... „„ ... „ ...... „ ...... „ ... „ ... „Efll„.„„ ... „ ...... „ ...... „ ............... „„ ...... „„„„„„ ......... „ ... 
Robotnicy! Robotnice! Pr.acownicy Umysłowi! Październik jest miesiacem. 
p r o P a g a n d r Związków Zawad wrch ! W s I e p u i c i e do klasowrch Związków Zawodowych ! 

Pamietaicie. że trlko w szeregach · Żwiazkowrch m ·~żecie . wrwalczrf le.psze iutrol 



Str &. 

6dy ·wielkie mocar • 
1 Ze wspomnied 
!------------------·--------ecydui~.„ Zatopić kopalnie 

Są tacy, którzy z radością gło­
szą upadek I zupe~e bankructwo 
Ugi Narodów. jej wady kon.s.truk­
cyjne, które hamują skuteczność 

jej działania, t. zn. brak dostate­
cznych kompetencyj, brak siły wy 
konawczej, uwaiżają za niedoma­
gania samej idei zbiorowej akcji 
na .rzecz pokoju. Stworzono Lnsttu 
men.t, który ma działać w łcierun. 
ku z.apewin.ienia tu.dz.kości b~ogo. 

sławień&'twa pokoju. Ale ponie­
waż instrllilllent ten dlziaba źle, po 
nieważ zawodzi w momentach naj 
ważin·~ejiSzy·ch, wyciąga się z tego 
wmiQsek, że instr.urnen.t taki, któ · 
ry sipełniałby swe zadanie, je&t w 
ogóle niemoż!i.wy. 

Nie zamierzamy wcale z.aprze · 
czać, że Liga Narodów jest obec­
nie bezsilina. I nie Wlidz.imy w tym 
ni.c d.zi,wnego. W samym za~że­
ni1t1 pnzeznaczono tej iin.stytucjl 
rolę sklromną, gdyż nie przyznano 
jej ffiQżtiwośal dokonywania rze­
czy wielkich. Z góry pozosta­
wion.o jej tylko możliwości czy­
n'ienia prób na. rzecz pokoju. Spro 
wadrono ją do funkcji drugorzęd­
nej. Nie motnia żywić preten~ji 

do noiiej, te nie CZY'nl rzeczy, któ­
rych w tym stanie rzeczy uczy­
rtić nie mote. Nałe:!y najwy­
żej wysunąć żądanie, aby instytu­
cję tę zreformować, aby mecha­
nizm jej uczynić bardziej precy­
zyj11ym, aby dać jej możliwości 

skub!<:Z'niego działania. 

Przeciw zdecydowanej won wo 
j.erunej Liga w grani.cach obecnych 
swyclt możliwości nie posfada 
środlków przeciwdziałania, bo jej 
lich nie dano. Sprawa je~'t jasna. 
Nie mniej są tacy, którzy z.amiast 
tywić pretensje do tych czynn.i­
ków, które niecą pożar wojenny. 
przypuszczają najgwałtowniejsze 

ataki na Ligę Narodów, wi<llą w 
niej niemal przyczyn~ WSZ)"Silkie 
go złego. Pod.pafacz, który jaw­
nie i cyndcznje podkładia ogień, 

uchodzi mi niewinne jagnię, jest 
traktowany jako gentleman, ale 
&'trat ogniowa, której nie zaopa· 
trzon.o, gdy był na to czas, w po-

trzebne na1r,zędzia, ponosi całągo, dała iru pewne możliwoaci 
wi1t1.ę. obrony. S1eść tygodfti tTwał sirajk poli- Po napadzie czesJdm w tGlD r. nawce. Dztelllo a• jeucse H dwa 

Zwłaszcza silnie atakuje się za. I dlatego łet system bezpośred- tyczny g6mlk6w na śląsku Cie- kopalnie :r;nataz.ły dt u. llnlt de-- bn. do terenu Jropalil. Tymczasem 

sadę zbiorowego bezpieczeństwa i nich układów okazał się sp,ecjat- szyński.m. zamairła praca, całe za- markacyjną, władze na tym tere- lotem błyskawky romlosła si~ 

zbiorowych układów. O ile lepsze nie niebezpieczny dla tych państw, gt~bie Karwińskie t część polsko- nie wykonywali Czesl, mając silne wieść, te przyjechali tow&tJ~e z 

są bezpośrednie układy między których nie motna zaliczyć do po- ostrawskiego ,stała w ogniu walki oparcie w Komi'Sjl allancldej. Lud- Rady Na.rodowej. Otocxyłł nu 40-

państwami zainteresowanymi, gło tęg mocarstwowych. Jeteli pragnę 0 pnyłłczenie części ślą·ska, zaję- r<Jść ty1a pod terorem nietylko wła bn:y 11tajomi &6;rnłcy, kobiety i 

szą chwalcy tego systemu. 'Zape- llśmy mieć na to dowody, wypad- tego przez Czechów, do Polski. dizy, ale bojówek przede wu)'9ł- gromada d•ltcl. 

wniają nam one rzekomo najwyt. ki nie kazały nam długo czekać. Gdyby 2aden łnny airgllllllent nie kiem, które robiły ,,pnzygotowa- Ro.zpocs~ sit toanowy: afuJ­

szy stopień bezpieczeństwa. Oto jesteśmy teraz świadkamr fak miał aiły przekonywają.cej, ten nia" do ewentuałnego płeblilcytu. lcuJ- wvtaczall swoje arłwneo-
A tymczasem od chwili, kiedy tu, jak o losie pokoju, o nowym ł ł j j l'd ś i · R hniaU najfa tllltyci- "V' ' 

t . L' b k. obt1·czu świata decydują cztery W9J>an a y w swo e soi amo c I ozpow.szec n ty, podyktowane ro~aa4- Nasza 
pozos aw1on-o 1gę na u oczu, . ie ofiarności allrajk, musiał e>hrorzyć niejsze wiadomości o prz~penłu rola była bard'lo trudna, naletało 

dy porzucono układy zbiorowe, wielkie mocarstwa. ~~~-i·~ one oczy najlbaJ'dzlej wlepionym śląska do Czechosłowaq1 at po przekonać roznaml~tnlon)'cłl i go­

kiedy zaczęto slę bezpośrednio po nie tylko o samych sobie, decydu- członkom komisji allanckiej. Spra- Białkę de~yzJ• Ra-dy Amb~o- tio.wyclt n.a Mzy.tk.o gómtków, te 

rozumiewać między sobą, świat i~ i o i~nych i to przede wszy~t- wowall ci panowie Franouzi An- row.i groził!, . te. porachuJł e1~ z kopalnie to warutat pracy w kai-
znalazł się pod znakiem wojny. kim o 11rmvch krajach1 ~ ll 'l 1;. . . •. ' k ldó la 
L' N 6 d „ . t ·r ,, ~ t ' • I . , • i , , • gl1cy, Wros• i Japonczycy władzę t~1 wszys.t mu, ny, oeow - dej •yiUacji l nit mott b~ mowy 

iga arod w w zisie1szym s a. ·1 ; • „ ·, • ... ' , : ' 
1 •'Ił ' IJ · 1~- na śtą5kA1, jako komisja plebisey- dają iif za Pobk4- o 1ałnnltnhl knnaltl. Kiedy dos.zlii-

nle rzeczy i przy swych obecnych J l • 1 .• ! 1 l r. J I ff l ( >- to b r tk N rod lał ........ -r 

kompetencjach jest bezraclina. Zgo •g 11,il:ł. 11· 1!, 1 1 J t 1 1. .ir 1 1 11 , • wa.. 0 serwowa 1 wszys.. ~, co Polska Rada a owa m a śmy do centrum Karwiny, j1d kilka 

da. Ale bezpośrednie układy oka- u t -:1 i ; 1iez zapytania nas nawet się d'Ziało na śląsku, ale mieh dt swoją siedzibę w Cleazyttle, na tyel~y Oł6b zebrało alf na ł~zce 

zały się W'J'rost zarzewiem wojny. r tft fi "" Jeżeli dochodzą do po. rektywy sv.;~lch rządów, żeby nie zamku. Prezydium, tymauowy 1 tam połtanowHl$m)' pnemówi~. 

Czyż należy się temu dziwić? ·rozumienia, ich wola, Ich wspólna „krzywdzić Czecllów. rząd, znało nastroje ludności, &Wla Ustawiono be~, 1 cementu, po­

Czymż~ są bowiem te porozumie- wota czterech największych potęg I Przynależność ślą.ska do Czech sz.oza hart i ofiamość górników łotono grubsZ4 deskę l „weszłam" 

nia dwóch, trzech państw? Są to świata jest ostateczna bo posła- była 7: góry przesądzona, ale o budziły podziw. Kierownky zwi4- na tę irybwlf. Nie powltano mnie 

układy dwóch przeciw trzeciemu, dają one uzem aż z~ duto siły, tyah poci~i~lach d>:'Plom~ty~- zlcu górnilków utrzymywali najścl- oklaskami, głuchy pomnik prze­

btoki przeciw komuś skierowane, aby wymusić posłuszeństwo dla nych nie w1edz1ełl górnicy, nie wie ślejszy komtakt ze strajkającymi, szedł pr.zez tłwn.-· 

albo tet są. to próby pewnych mo- swych postanowień, choćby oka. nyli, teb.y ta:ka niespr.awiedli- starali się o u11rzymanle sc><>koju, 

ca rstw zabezpieczenia sobie tyłów zały się one niesprawiedliwe. jest wość! - Jak cz~to mówl11 - mo- w Interesie samej sprawy J 1 oba- %dawałam sobie spra~ z trud· 

czy boków, aby móc swobodnie z ja~ne bowiem, że pokój ratować się gła się dokooać. wy, żeby akty roZ1paczy ttle pocl4- ności., jakle naletało przezwycir 

innej strony atakować. W m:ulta- będzie nie ko.szt.em tych wlelkłclt Caile zagłębie Karwińskie zamie- gnęły większych oflu. · !:yć, teby trafić do uczuć tych zro. 

cle nie są więc narzędziem poko- kontirahentów, którzy się z sobą n!ło s~ w obóz wojenny. K<>palnle i:pacxonych ludzi. Przewat jąca 

jowym, ale właśnie wojennym. dogadają. ale właśnie kosztem obsadziły posterun.ki żan.danneni Podczas obrad, jednego dnia w wi~kszość, byll to nasi najblitel 

Jednym z naczelnych zadań Li- tych mniejsaych i małych, tych czeskiej, s.trajkują<:y gómi(;y pilno czerwcu 1919 r. otrzymało preiy- towarzysze długoletniej pracy, o-
1 b k . d d~ Rady Narodow.eJ alamwjącą bdatzali nas, przywódców zaufa--

gi Narodów było dą:tenie do nieobecnych, tych, którym głos w wa i, :te y do opaln nie ostali wiadomość, te góml'CY po blnll- niem, doftiero zupełnie wyj
111
tkowa 

ograniczenla przewagi wielkich ich własnych sprawach odebrano. Się łami.strr:aJkowie, SipirowadzMi oh h t ni topić tr• ~ 

mocarstw Zwłaszcza dla państw ewentualnie z Czech. Napięcie d<> wy na.rada<: pos amow za sytuacja doprowadziła do roz· 

małych i średnich Liga mogła mieć Abstrahujemy w rej chwili od chodziło do ostatecznrch granic kopalnie, bo jak wlrić głosiła dtwl~ku. Jut po części mojego 

duże znaczenie. Europa przeżywa- wyników obecnej narady cite- wytirzymałosci, bo i niedostatek do ś~ąsk otr.zymają Czesi. Na kopal- priemówlenia słyszałam, jak gór· 

ła nieraz dyktaturę wielkich potęg redl, od tego czy spełniła ona swój lruczał, zwłaszcza widok głodują- mach pracowała obsługa te~I· nicy at<>jący koło „trybuny" mówl· 

militarnych, a małe i średnie pań- cel ratowania pokoju, czy uczy- cych dzieci był niesłychanie hole- czna, przy pompach, wen.tylacJach li między s<>bą, te kopalnie będ4 

&'tw!a nie miały możności przed ni ona to na stałe, czy tylko od- sny. i t. d. kolejno obejmowali ałutbę, w przyszłości ich własnością, bo 

nią się uchronić. Cztery czy roczyła sytuację krytyczną czy jej Ale padło hasło: Nie damy ko- bo ~ak. było post~nowiooe przez b~dą należały do społeczności.. -

pięć wielkich mocarstw decydowa decyzje są korzy&'tne C'Z'J krzyw- palii, nie wrócimy do pracy, aż stra1!c,uJący~ 1 6'ctśle wykonywa.- Tak przeciet zawsze nauczał socja 

ło bezapelacyjnie o losach całego dzące. Zwracamy uwagę na. nie- śląsk połączy się z Polską. no wszy~tk1e rozkazy. Socjalłśc1, Hzrn, Wyczułam zmianę nastroju 

świata, a dziafo się to niejedno- bezpieczeństwo tej zasady, te o l-Złookow1e prezydium Rady Na- a kończyłam przemówienie jut 

krotnie kosztem małych państw, !Qsie E1.11ropy decydują tylko oni, rodowej, przywódcy klasy robot- wśród oklasków I przyjacielskich 

które były niezdolne do stawiania sami „wielcy". Zasada ta, zasa- U GtOYf <1'11c.zej całego ~ląska, zdawali 90bie okrtyków. Z kolei przemawiał dr. 

oporu. Liga Narodów nie potrafi- da dyktatury czterech wielkich gP. sprawę, te nie ma czaru na dys- Kunicki lekarz wato go nawet 

ła zerwać z tym systemem całko- mocarstw, jeżeli miz s.ię ustatł, ~ ~ ~·~\ ~ lrusję, naletało n~tychmiast wyje ka.tde dziecko tego rejonu, cieszył 
wicie, nie wprowadziła pełnego b~zie d~l~łać I jutro. Małe I ś.re- r;.,,P. z. \~ chać ~o K~wlny 1 na ~lejscu po- slf zawsze uznaniem, górnicy ko-

równouprawnienia państw, nie po dnie" pan~twa będą używane do -l'!ł.._ ~ ~ n;izumieć s1.ę z mężami. zaufania, thali swojego towarzysza I dokto-

zbawiła wic-lkich mocarstw pew. ,,gry •. będą poruszane na sza- ~ ~ ~ żeby zapobiec katastrofie. ra. Nie było już ,,muru chit'tskle-

nych przywilejów, ale w każdym ch?wmcy, ale ~dy będzie prz;ych:> ~ ~ ~ Zdecydowano, że pojadą: Kłu- go" między nami i górnikami, -

razie przywileje te ogra11iczyła, dzić dok dóelcy:tjll,k.dóelcydowałl ~ą ąz IE E m- szyńska i d'f' Kunicki. Samochodem uozumieh, te przyszli do nieb 

d ·t ł 1 ś d · • h•lko r e r owe. moze 3Jf . · . ś · d 1 ś 
wprowa zi a ma e re nie pan- dojść do te 0 f.e 0 najż otnJej- yp E • K~9'ARZ ct.oiechaliśmy do Unii demarkacyj- wiadomi odpowie z a!no Cl przr 

stwa jako pewien czynnik cło mię. h ichgś, h ywb ·'~-- ___ I-~.!~--- nej t. zn. do mostu na rzeczce SIO- wódcy i przyjaciele. O utopieniu 

dzynarodowego tycia polityczne- szyc .. czy ~prawa~ ezape- kopalń, Jako demonstracji górnf-

-----------1!8D111mr.B1Ji:mi ... __ , ____ _,,_..,__ lac~1n.1e w~roki będzie si~ fero- .-~·11tr 11 n'! . ' ·•w ._ rr •=ma • ków na neci Po\~k\ n\t mogło być 
wac ~ez zamteresow.any~ bezpo- moW)', to stało się Jut pewnikiem. 

-! DAHSKIE "Ę s KIE 
OBUWIE SZKOLN DZIECINH 

sp o R TOWE 
&IHNASTYCZN ał 

QI 

średmo, bez ich udziału I zdan.!.a. Na m·1es1·ąc propagandy Udało się nam siłą argumentacji I 
Nie możemy dać się sprowadzić natwatnlejsze zaufaniem i wiar:i, 

do roli klientów wielkich mo- Jaką mieli górnicy do swoich to-
I: • „ ~ Skarpetki CENTROGUM Pońtzoszkl 

carh-'tw, choćby nawet ja·kiś tam warzyary w Radzie Narodow~J. -

patron z okla.zji swych wielkich WŚfÓd k Obiet zapobiec katastrofie. Odyby n.t-
:I „ 
o „ 

zdobyczy i dla nas coś utargo- wet nie udało si~ kopalń zatopić, 

wał. Nie możemy się bow'em wy. mogło dojść do krwawych walk w 
g Plec łelaznea Bram;w 11, telefon 534·~9 

... ...., ________________________________________ , _____ __. 

rzec swej samodzielności. I dla- Wyszła nakładem Zarządu Głó- tralny Wydział Kobiecy i W'Szyst- całym Zagłębiu, bO strajkowaro 

tego niezbędnym jest taki układ wne.go TUR. broszura kie organizacje PPS. · kilkanaście tysięcy górników 1 ro-

stoswnków, aby narody przei;tały dr. Adama Próchnika ,,."., botnlków z pokrewnych działów 

s·ię dzielić na narody „panów" i p. t. W związk'J z miesiącem propa- przemysłu, a kobiety brały takte 

NI! P07WOL • "ev OAWAN() 
Cl INNE • C.ĘGZ TVl..,.0 

nia. narody - ,,wasalów". A po- „KOBIETY W WALCE O NIEPO- gandy wśród kobiet wyjdzie s.pe- bardzo ciynny udział w całej ak-

tędze wielkich mocarstw przeciw DLEGŁOśC I SOCJALIZM". cjalny numer 
0 

cjl. 

stawić może się tylko zbiorowa Cena 25 groszy. ,,Ot.OSU K BIET", 
siła wolnych, równouprawnionych Zamówienia przyjmuje Zarząd w pow iększonej objętości. Sprawiedliwości dziejowej sta· 

„ · o ó TUR "' · t z · · · 1 ż ł ć je się zadość, do Polski „przyjd•" 
narouow. ł wny . w n arszaw1e, u . amowienia na e y zg a.sza na- ~ 

Czerwonego Krzyża 20, wszystkie tychm1ast: Warszawa, Warecka 7, kopalnie hr. Larlsza, hr. Outrnana VENA-llll' G!J„„~ 
&MfQrCAN 6H•\ł •• 

lermlnla zur MUhJ!!I 

12 fVT JA~OŚCtf 
• P~tN• C:•! &Al)QWOLNIĄ 

M~rn~utwo n~ Uli[Y ~ł~n~un~i 
1 niemieckiego przełożyła 

Halina Pilichowska. 

ulica Słoneczna ze starymi o stromych dachach 
kamienicami oraz małym kościółkiem stanowiła jak 
gdyby odrębne małe miasteczko w dużym mieście. 

Leżała na uboczu, a gdy czasem zabłąkało się tam ja­
kieś auto ciężarowe, to szyby zaczynały gniewnie 
pobrzękiwać, jak gdyby z przyganą pytały: „Czego tu 
szukasz? Zmykaj czym prędzej I'' 

Domy były atare, tud:z;iet szacowne. Wszystkie 
miały zacną mieszczańską przeszłość; nie urodził się 
w nich żaden geniusz, żywioł zakłócający szare pow­
szednie bytowanie, ani się w nich-mimo nieuniknio­
nych drobnych wwarów rodzinnych - nie wydarzyło 
nigdy ni<: takiego, coby trafiło do gazet. Domy wyci· 
snęły na mieszkańcach swe piętno: na ulicy Słone~z-
11ej l'lldzie nie byli ani zbyt młodzi, ani zbyt starzy; 
zdawało się, iż przyszli na świat mając lat czterdzie­
ści i przy pięćdziesiątce się zatrzymali. Nie byli teł 
ani bardzo biedni, ani bardzo bogaci. Wystarczało im 
na ~spokajanie skromnych wymagań. Zbytek repre• 
zentowały kwiaty w oknach, kanarki, szczygły i dro­
zdy w klatkach oraz kilka mniej lub bardziej raso­
wych psów, które ani gfośno nie szczekały, ani się nie 
wściekały, ani się nie wodziły za łby, lecz zachowy­
wały się z takim samym dostojeństwem i poczuciem 
dobrych manier, jak ich właściciele. 

Ulica Słoneczna, wdąi się trzymając na uboczu, 
wiele już przetrwała: wojnę, klęskę, rewolucję, infla. 
cję tu.dzież to wszystko, co później nastąpiło. W naj­
bardziej niespokojnych czasach rozbrzmiewał dono5-
ny dzwon małego kościółka, małe sklepiki nie rozsta­
wały się ze sw~ sta~ klientelą. kobiety i męłczytni 

ADAM PRóCH/'łIK Oddziały TUR. na prowincji, Cen- li piętro, tel. 304-50. i innych bMonów węglowych. -
„Przyjdą" z kopaln·iaml na.&1 to­
warzysze, lud śląski, wielu z tych, 
którzy uczestniczyli w tym pami~t 
nym wiecu, na bacz~ w Karwlnl.e. 

w 

przyjaźnie się na ulicy witali i rozmawiali o pogodzie 
oraz o innych ważnych dla nieb sprawach. 

Podczas owego skwarnego lata wydarzyła się jed­
nak nawet na ulicy Słonecznej ogromna sensacja: do 
jednego z najczcigodniejszych spośród owych czcigo­
dnych domów wszedł o godzinie pół do ósmej rano 
policjant, policjant będący na słuzbie , i po dziesięciu 

1 
minutach opuścił dom w towarzystwie wdowy po ma­
jorze Anderlu, która po dziś dzień jeszcze nosi głę­
boką żałobę po poległym na wojnie małżonku i wraz 
z kotem, dwoma drozdami oraz pomocnicĄ domową 
zajmuje pierwsze piętro. 

Listonosz. który akurat zamierzał jej doręczyć list 
od zamężnej córki z Linzu, pierwszy ujrzał ten nie­
prawdopodobny widok: pani majorowa, jak zwykle 
w ciężkiej żałobie, z czarną torebką w ręku kroczy 
obok policjanta. Listonosz podrapał się w głowę 
i wszedł powoli na drugie piętro, gdzie o tym niezwy„ 
kłym wypadku opowiadał długo i szeroko. Powstrzy­
mał się jednak od wyrażenia własnego poglądu na tę 
sprawę, gdyż bądź co bądź urzędnik państwowy po­
winien- zawsze trzymać język za zębami, aby nie siać 
zgorszenia i nie wywoływać niezadowolenia swych 
przełoronych. · 

Inaczej na tę sprawę iapatrywał się Seppl, chłopak 
od szewca, który akutat odnosił panu rachmistrzowi 
parę naprawionych butów. Chłopakowi omal oczy nie 
wyskoczyły z orbit, gdy ujrzał znikającą za węgłem 
panią majorową w asyście policjanta. Pobiegł - z bu­
tami w ręku - z powrotem do pracowni - zasypany, 
wzburzony. 

- Pani majorowa została aresztowana! - zawo­
łał. - Dopiero co j, \)Olicjant odprowadzał. 

Po upływie kwadransa wiedziała o tym cała ulica. 
Przed pracownią szewską tłoczyli się mężczyźni i ko­
biety, i Seppl wciąż na nowo opowiadał, oo mu się 
zdarzyło widzieć. Gdy historię tę powtarzał po raz 
dziesiąty, miała już pani majorowa na rękach kajdan­
ki i policja.ut D.\OCDO ją uzymd, aby me _..,.ła próbo-: 

pa 

wać ucieczki.. _ 
- Wyglądała - opowiadał Seppl - gniewnie, jak 

istny diabeł. 
- Zawsze twarz jej miała taki gniewny wyraz. -

wtrąciła pani rachmist.rzowa. - Aż sLrach brał czło­
wieka. Często sobie myślałam: ta dobrze nie skończy 

- Tak - dorzuciła emerytowana nauczycielka -
zawsze mi przypominała Lukrecję Borgia. 

- Jestem tego samego zda!:ia-przytaknął szewc.­
Zawsze powtarzałem mojej żonie: Zważ, Ferdynandy. 
no, mówiłem, na to podobieństwo pomiędzy świętej pa­
mięci Lukrecją Borgia a panią majorową„. Kubek w 
kubek ta sama twarz. , 

Pa,n archiwariusz szyderczo się roześmiał. 
- Nie wiem, czy można mówić o „święlej pamięci" 

Lukrecji Borgia, najważniejsze jednak jest to, że pa· 
ni majorowa ma typowe ręce trucicięlki. A więc dłu­
gie, wąskie, straszliwe palce... Gdy się czyta Lom­
br06a.„ 

- Co? - przeraziła się handlarka warzyw, która 
akurat nadeszła. - Pani majorowa otruła kogoś? Ba, 
nigdy bym nie pomyślała, że dystyngowana dama do­
puści się czegoś podobnego. Ale, oczywiście, zawsze 
grymasiła przy kupowaniu warzyw. · Nie. da.lej, Jak 
w ubiegłym tygodniu zażądała, abym wzięła & powro­
tem główkę sałaty, a ja mam przecież najładniet•Z4 
sałatę w całej naszej dzielnicy. Gdy aię naJ tym A• 

stanawiam, to dochodzę do wniosku, te taka je.t do 
wszystkiego zdolna. 

- A gdzież pogrzebała zwłoki? I kto wpadł na 
trop? - zapytał Seppl z szeroko otwartymi oc:r;yma.: 

Pani rachmistrzowa zrobiła nader poważną minfł, 
- Nasza policja, - wyjaśniła, - jest najlepu, na 

łwiecie, nic się przed nią nie ukryje. Gdy mój piet 
zaginął, nie Putzi, lecz jego poprzednik, to prrypro­
wadzono go w ciągu d ziestu czterech godzin. No, 
a gdy się trafi taka ciężka zbrodnia jak otrucie, to 
oczywiście, uwijają się jeszcze gorliwiej. 

(Dokońc%enie na ńr. 1-e/). 

. 0„ 

DOROTA Kł.USZYf.ISKA. 

Ilf pr1vcrynq pcw1łowonla r66 
'ych chorób, odbtoro!Q opelrłi 
łwor~ alQ 1»tnmlan4 małerl~ 
Noloty tfbal! o normolno luft• 
lctonowcmto tolqdko I kluek 
praot rogularno wyprótnlonl& 

llOlA z' GÓR HARCU 
C•A LAUERA 

~ sl4 ,„,, ob1trulett. 
aormufq trawienie, crysicra Io. 
9odnte I beibolesnle, priectw• 
iałolo(q tworienlu 111 lłuuczv. 
lrJdolalq 1ubłłanclo gntln„ 
(li• wywolujq przyzwyczojent• 
łtoaowone IQ równiet 1kuteca. 
alt • cierplonloch wałrob,W 
„.,.~ I nchorre, komie« 
••łclowel, reumałJtmlo, ortr1f. 
frtmlo. hemoroidach I olyłoś 
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Do naszych prenumeratorów~ Prosimr 
o wznowienie prenumerałl na miesiąc 
111tdziern.ik I 4·tr kwartał .r. b. 
I wD1acanie zaleglołd. 
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Z Nowego Dworu · 
Jeszcze o g.aspodarce 

burmistrza nowodworskiego 
EstetyCmJ.y w:ygląd mia&ta - i ... ł bie~iejszej oz~i lu~<>ki~ 

nieopiBan.a nędza! N;.e mamy .Jlł<C przeciwko temu, 
Jak dowiadujemy ei~ w naj- że p. hurm~z buduje piękne 

bliiezym okreeie czasu ma być parki i zakłada 8k.werki w mie· 
wyeibmitowanycli kilkanaście ro- ście, ale nie wolno mu zapominać 
ddn • baraków miejskich, prze- o tym tym. że przede w•:z:ystkim 
maozonyeh dla najhiedniejM,ej powmien budować tanie domy 
hadnołci. Najprawdopodobniej ju;ż ł robotnicze i baraki dl.a be:z:dom­
" mie&iącu paźdmiemi:lt:u. r. b. nych. Nowy Dwór toni6 w kwia­
tycb kilkanaście rodzin mstanie tlJch j nędzy robotni.czej. 

n 

hes dachu nad głową i hea jakich 
kołwiek moili1roŚci 11żyskania ••••••••••m1Jj„••••••--•••••••111EZ1-r:111„-••1B1•• 
::::!:~ ~:nt~wok~;:~~~ ... WIADOMOSCI SPORTOWE ... Kącik rad:owr 
ClllW. a ei~ og6loy btak lbieszkań, 

1 
!.,_ -I TYDZIEŃ MUZYKI POLSKI&J 

1 .... oczvwi„ta korzy!Ptają wła- · Z po~ paśdaiunib oqaa.Jmjo 
e- 1 

" - WOSCI W Poznaniu - m~ zapaśniczy PO<ZtW\ wielki fedtival ~ poci kiclele nierudiomo&ci.. Gospoda- NO Polaka - Włochy 1 mecs ligowy hułem „Tydmień M_,,ki Połekie,J". 
rse w Nowym Dworze !ądają Warta - Ruch. w programie fe6livaln ~· ao.tm• 
pneważnie od nowych lokatorów FANT.Mt'TYCZNY WYNIK W Chorzowie-mecz ligowy AKS. prrez wylbi111.ydi -artrstów 'lltwol'J •r.mfo· 
""""""'" H kilka miesięcy e góry; NA 10 lilLOMETROW ...:... Sm.igły. nieme, kameralne, in6trmne111ahle ł WO• 
-

1 
-· "OO -" W liwiotochłowicach - mecz o kalnĄ eh6ręlne i a,ołoiwe. Teałlr WieJkł 

oo " 811111~ wyno-1 200-„ n. Na sawodach Jekkoatletycznyeh wejście do Jigi Sl48k - Union Tou· pr11)"gotoiw:oje ·Ub p'r>zed!UrwW oper.o· 
Każda rodzma rohotniez.a, k:tó- w Helsinki. Tal.sto .Maeki ustalił wycli. 

ra traci 1we lokum. etaje w obli- nowy rekord $w1a.t& na lO kllome- rtn~. Cieszynie - mecs bolaleraki Tranwmje l'Clq>0cm14 elt da. 2.X w 
...1_ ~ dn' U'ów, osiągając fantastyczny CZU Kantor - Juszkowiak o mtatrr.o- niedzielt. o ,odm. 20..00 p«;apremittt o-czu baruz.v powaM1ego zaga ie- i\0:02 sekund. DotycbCZ88owy re- t. v __ , . .._.„ • stwo Polski zawodowców. pery komicznej .......We...,..iego p. t. aia, którego nie jeet w IJtame roz· kord nalezal do Fi.na Salminena 1 w Lucku mecz 0 wejście do 11g1 ,,Damy i huozacy", ak.ompoinowuteif we· 

wiązać, pooiewd zarobki wyno- wynosił ::iu.o~,6. M.aeki w ten •po- PKS. - Garbarnia. dłurg dlDki &edry. 
az• od 2--S złotych dziennie. sób zbliżył 81~ znacznie do granicy W Wilnie - .regaty wioślarskie 

fu d 30 minut. V\< Finlandii Bpodziewaj'ł w ki w bół Zrozumiałe też je8t, ie n uae sto, że Już niedługo uda .iv 1l'inom er - Hno, tróJ ~ lekkoatiety UROCZYSTOśCI 
SIENK.IEWICZOW.s.Klh te nie wystarczaj4 na minimalne uzyskać wynik ~j tej gl'aiUcy. CZD1 i za.kończeni• aezonu kolarskie 

utrzymanie ni1jmniejszcj rodziny, t.WYCIĘSTWO CHMIELEWSKIEGO I.O· 
W' flWi~'ll I pośw~em bioca 

Siookiewfom w je.o rod.don~ wott 
a nk9 ~lko na zapłacenie s góry 
kilkaiteł złotyoh za mieszkanie. 
Rodziny, które mają być wyeb­
mit.owane, rmajdą eię w roz.pac.-zli· 
wym położeniu, gdyt nie ma in· 
!'tytucji, k.tón przy&Zła by im z 

Jak donoszt • Ameryki. Cbm.l~ 
tewski wałczył we czwartek w Port· 
land, bij~ amerykańskiego pto­
ściarza Dempseya (paeudonim) po 
8-iu rundach na punkt)'. 

!l0;':0~edwieo1d~ bunńilstni mia- NIEDZIELA NA_BOISKACH 
sta. uważa, ie każdy pracnj.ąey 
człowiek moie pozwt1lić aoh1e na 
wynajęcie mieitllkania w miekie 
choćby 1 tych głodowych zarob­
ków. Że tak nie je~ niechaj ełu­
iy za prz)·kład rodzina Juliana 
Kotkowskiego, który został wy· 
eksmillowany jeazC"U na wiosnę 
r. b. i po dzień dztsiejszy, jako 
wyeksmito-wany, mieezka z licmą 
rodziną w komórce przy bara-
kach miej'!kich. I w tym wypad­
ku p. .bmmistrs zapowiada eb­
mitjf tow. Ko'llkow'lkiego s saj· 
mowanej przea nie~o łtomó-rk 1 

\V WARSZAWIE: 

Na bol.BkU Polonii o &'Odż. llS der­
by Waraz.awy - mecz o milltno· 
stwo Ligi Polonia - Wa.raza.wianka. 
Jako przed.mec.z odbęd.Zl.e się o g. 
14.15 spotkanie pomiędzy old-boya· 
mi Polonii \ druż)'ll4 pracowników 
PKO. To ostatnie spotkanie potrwa 
tylko 2x16 minut. Spotkania pllkar­
skie poprzedzone zoet&n4 dwoma 
meczami szczypiorniaka pomiędzy 
reprezentac,1am1 Warszawy i Lodzi. 
Mecz kob1ecych reprezentacyj odbf· 
dzie siQ o godz. 11.'6, a mecz mo­
skich reprezentacyj o 18-ej, 

{ ii\~.- •·. · . .$9 ~i- f> ...! 1ł; ~ O~jskio~ - J?ołsk.ie Itadto nada~e kił· 

R A O ł O N O W O S ~ kil 11>udyeji. Mi~thy inn)lllli dn. I pd· 
- " dzier~ka o godz. 15.5$ tean Wyobraź· 

ł"atemuwany ROZGt..USJHK det.eł!.- ni wya.taiWla &łiocbo\vmo p. t. „Gdy miał 
torowy w flkrzynce, 2-letnla awa- 30 lat'„ ' 
tancja. Bez prą.du, bateru, ak\.uull- Tego dnia o sOOz. IUS na.dany &o• 
latora, W'yf!y1amy po wpłaceniu na ~ta.nie Bzkie litera-0ki p. l. ,,H~ Sitll­
k<>Ato PKO zL 16.00. f'olskl.e Zakła- klewica" w op111cowanlu WlO<rk! .,K.rzy­
dy ,,ATA", \Val'!łrr.awa, Ogrodawa J7. żowców" - Zofii Kossa·k. 

Radio warszawskie 
NIEDZIELA, S patdzlernika. PONIEDZIAŁEK S pai~ 

Em k a 
Gdyby p. .Przewiec~ sami·aet 

CH&ODMA 40 być bttrmi&trzem, zo&tał robotni-
. _, .

1 

kiem fabryki dykt, zarabiaj~ym 

Na bolskU Skry o pclL IHJ, • 
okazji 16-lecla 8ekcJi lekkoatletyes­
neJ t.ego kluba rozegrane &Oe..._ 
zawody lełlkoatletycme • u.clzłalem 
Walaslewłczówny l Knaocliiaklego. 

O mist.rZOl!two bokserskie klaay 
A walc~yć będę: Polonia - PZL. 
(na sall Stadionu Wojska eotskieco 
o godz. 12) l Makabi - Czechowice 
(Sala Teatru Nowości, godz. 17). 

WARSZAWA I. 7 .15 Pieśń „Bo­
garodzica''. 7.20 Ork. P, P. 8.00 
l.>zienntk p.nanny. 8.16 Audycja dla 
wsi. Sl.16 Btgionalna tra.n.amisja z 
Zaleszceyk. 11.46 .Program muz. w 
eez0nie jesienno • zim.owym - omó­
Wi B:dmund RudnicJU. 1Ui7 Hejnał. 
12.0i Koneert symfoniczny. 13.00 
Przegl4d kultura.lny. 13.10 Muz. 
obiadowa a Poznania. 14.40 Wszyst· 
kiego po trochu - dla dzieci. 115.00 
Audycja <ila wlli. 16.36 Utwory tor­
teplanowe w wyk. Aleksandra Bra­
chockiego (z Katowtc}. 17.00 Tram. 
z Kohgre1u DobleckA. 17.30 Przemó 
wierue mln. W. R. i o. P. prof. Woj 
ciacha SW1ętosławsk1ego do młodJ:ie 
ży akademickiej. 17.40 Podwieczo­
rek przy mlltrofonie. W p.r~e1wie: 
ok. goch. 18.20: Chwila Biura StU· 
dlów. 19.15 „Henryk Sienklewt~"­
szkic literacki Zofii Kossak (Z Kra­
kowa). 19.30 Słynni wirtuozi: Ma­
r\an Ande111on (kontralt) l Erica 
Morini (slm.ypce} (płyty), 20.00 
„Du.my 1 huzary" - opera komicz­
na Kamieńskiego. Po operze ok. g. 
23.40 Ost. ct.el.ennik. 

'.30 Pieiń. 6.JS Mm. (płytr), 7.00 
Dziearuk. 7.15 .M'.oz. (płyty). 7M Gim• 
autyka. 8.00 Au.d. dla nk.ól. 11.00 .,Ma· 
ei116iorwa wiom" - .lid. lł•wao-m•• 
11.20 Tranem. • ukoły p-.ecłuleJ. 
ll.4.5 Eryk Coatea (płrty). 12.00 Snuł 
wM11 i Hejnał. 12.03 And. połodiiiowa. 
13.00 Pog. dla ~ów i llZeilliellnilt6w. 
13.30 ,,Mo~o - -81łd. mm. dla 
glnmuijów. 15.00 SłmohowUl:.o cl. mło~ 
d1~iJ p. L ,,A.n.i.a przybyww na ZłeJoa• 
Wzgótt.e„ (e& U. 15.30 Mm. ol;Jadowa 
<• KatOIWie). 16.00 wi.c1. 11oeip. 16J5 
,,Biologia". 16.30 Reellsl wiołonoBe.łowy 
J6zeła M;trat~kie g11. 17.UI „Litwa. np6ł· · 
eze9M" - repootd. 17.25 PIŃll.i Wł. 
Żeleńskiego 'W wydoon. Wandy Haodrich. 
13.00 Współpra.oo roorloów u 11Zkoł,. 
18.30 Or\. Lwowdta. 19.00 AUAI. łołnłer· 
sla. 19.30 D. c. końoertni rouyWkowego 
(ie Lwowa). 20.00 AodytJa bołganka 
20-40 Dziermi'k. 21.oO Kcmceit I obzzjt 
Tygodnia Muzyki Poleliej w Pomumia. 
21.45 Nowo6ci pfldycki&. 22.00 Konrat 
sym.f. s 11idziałem Ryszarda Mobau.ptll, 
fol!'tepian. 22.55 Przegl~ praq l Mt. 
dzien. 

_.. 2 zł. dziennie, nie &miał by twier-
Jak zacbowaó młodośó, zdrowie l przedłuty6 tycie wedłuJ za.sad dzić, że dwuzłotowy zarobek mo-

wschodnJch, dowie alt kał.c17 s katątek M. Pastuuklewicza p. t. że wystarcriyć na wszystko. - a 
JAK MEDYtYlłA lYBETAŃSKA UZDRAWIA CHORYCH" '!'rzede Mzystkim nie miałby od· 

" Do aabJcla w cenl• 1 llł. w ksitgarnlach l u autora wagi neigrawać 1i~ z n~ naj. 

O ttllatt~two klasy B apot.k&jfł 
się: Orkan - WarBzawi8llk&, Broil 
- Skra, l Skra - Fort Bema. &6rawta 18 m. e, tel. 7-19.łł. biedrniejezych mienkańców. O tnistl'zostwo wa.raza.wakiej ligi 
okręgowej graj'ł PWA TT - CWS„ 
Orkan - Okęcie, Znie& - PZL. i 
Granat - Fort Bema. Wszystkie 
mecze rozpoczn'ł al.ę o godz. lliej. 

JHlJESZ SIĘ VSAMODZJJ!lUU()f Uca Bill fachu! ~atwier. 
~rzez Min. W, R. l O. P. ti.IU'a7 Zawodowe At. Gelbst.ein­

uaaowej, Warszawa, Ryn1&11ka 16 m. 6. Telefon 1:.::- ..... .-i1. 
l'rzyJmujt w da.I.azym ciągu zapisy na dz1ał.y normalne 1 
p rzy•pieazane: Krawiecz.yz.nt, KróJ 1 modelowanie, Konfek-

0 ciziecteą, .łd~arstwo, DZial kapeluaą dzlec. Zdobnic• 
two. a kwlac1antwem, Gorseciarstwo, RtuwtcZJUctwo1 KOD 

. t l.JcoJo u6naa4, Pitamy 1 uJatrokl., Kołdziaratwo, Kami· 
"".elczantwo, Kanc. czynna cały dZieA. 

W etJoemtkowo kTćtkim óltreeie 
czasu p. Pmedwiecki zapomniał 
o kłopotach, z jaki.mi musi CO· 

dziennie borvkaó eię robotnik, 
czy nrzędniik nisko upOl!!azony. 
Prawdą jest, że p. burmistrz 

dba o C9tetyczny wygląd miaata, 
ale nie zajmuje się najżywotniej-

1036 ~ym zagadnieniem: l<>&em naj· 

Na Wiśle o 10-ej międzyklubowe 
regaty kajakowe. 

NA PROWINCJI: 
W Lodzi - mecz ligowy LKS. -

Pogoń. 

WARSZAWA II. lUO Soliści. WARSZAW A Il. 14.00 Konee'lt poptt· 

CO 2-·· SZOFER „ ..... PRYLIRSKIEGO ::i:i:"E~ 
W Zgierzu - mecz lekkos.tletycz 

riy Warszawa - Lódt. 
W Krakowie - mecz llgowy Cra· 

aovia - Wiała l miatrzoStwa kol.ar-
8k1e Polski na torze na 60 .klm. 

Wykonawcy: Zofia Massalska - 110 brny (płyty). 14.45 Zes.pół Rynasa. 15:45 
pran, aTdeuR:a Gocłows.kl - wiolon· j Chopi111 (płyty) gra Artv Rubinltem. 
czela. 115.15 Mikołaj Rimski - Korsa· 16.40 Wind. sport1>in. 16,46 Pa~ 1!1f'!"• 
kow - I płyty>. 16.00 Muzylta lane- maejt. 16.50 Pieśni w wrk. Włodzume­
czna (płyty), W przerwie: Program rza Derwiesa. 17.10 Peryferie maJ• teałlr 
na jut.ro l Wiadomości sportowe. - pog. 17,25 życie kulturalne stolicy. 
21.00 Koncllrt muzyki W. A. Mozar- I 7.35 Program na jutro. 17.40 Mm. bin. 
ta. Wyk. Witold Myszkowski - ba· (płyty). 21.00 Słów•ko o psyclioanałizie­
ryton, Kwartet smyczkowy P. R. <>dczyt. 21.20 M=. PO<Pnlnrna (płyty). 
22.00 1\-luzyka angielska (płyty). 22.00 Moz. taillel11l!la z da·ncingu „Całe 
23.00 Muz. taneczna (płyty). Club". 22.50 Pol.sika JDmByb kameralna., 

Czi wiesz ze prawdziwe szczefde WROCŁAWSKIEGO gdzie bez przerwy padaia Zapamietaiacfres 
1naldziesz kupują< los w kolekturze wie 1 kie wygrane Targowa 57-PI. 3Krzyży13 

LOS!I l·ai kl. 43 LOL P. Sii 
jeszcze do nabycia. 

P. 6. WO DEHOUSE 

W STARYM DWORZE 
101 Z aniielskieao f rzełożyła 

8. KOPBLOWNA 

~ ai• jedln.ak pod wpływem faktu, ie oto po­
Wllłał pn>blem prlllWny, a ~ Die był pewny swego, 
.taaowiaka. Ni• l.wł>y 8"' wroga w błyszczącej 
sbroi. ale - jak 'MIS)'1CY azanujl\CY się Brytyjczycy 
- wmryCał 11i4 JX,Hcl motUwojci- priekroczenia 
prawa. Zami&at ~owd jakiekolwiek skargi są· 
do-w. i poswy, .U Bucutone wolał schować swo1ą 
. 11:picn1ł4. 

Prawdopodohmie poclenał aię myśł4 - jak tylu 
innych sawied&ionych baronetów w powieści i dra· 
macie 1 mintinoo)'Qh lat - .t.e na.dejdz.ie jeszcze odpo 
wied'Di moment. W każdym razie odszedł, trącając 
w zadumie kwi.a tiki 1zpicrutą, której miał zamiar 
uży4 Oo '-I-•'° · oelu, - a BulpJtt., promi~iejąc 
poczucini moralGeF swycięetwa, otworZj'ł drzwkz · 
Im kabiay. 

- p,,.zedł Mbf • - rzekł, czując 1łusmie, ta to 
był puakt. oo efo którego~ jego zapragnie natych­
miastowego uapoko;enia. - Tak, mój panie. Miał 
rozum com,d .i.. p6k1 CU.I. 

Przyjrzał ai• Adrian.owi wzrokiem. wyratającym 
me tyiko uprzejmość, ale uwi.elbieme. Ponieważ: 
oczywi.ści• nie znał motywów, które sprowadziły 
młocłziedca z powrotem w sferę niebezpieczeństwa, 
~ IM p~ło jo tu przemotne pra-

' - „.I „„ • • . 't 

Jlnienie znalezienia się w poblitu Janki - i poczuł 
uznanie dla tej rycerskiej wytrwałości. Cał.a uc.zu~ 
ci.owośó, jaką posiadał w sobie Bulpitt, zareagowała· 
:ływo na widok tego ub~iego konkurenta, który 
podej!ttował straszliiwe ryu;yko, aby znaleźć się ra­
:tem ze swą ukochaną. Adrian Peake puypominał 
mu Romea. 
Wkłząc, te młody bohater był ciągie jeszcze tro· 

ohę roztrzęsiony, Bulpitt podszecLł do s,zafki i wyjął 
butelkę, z której - zanim przystąpił do dalszego 
działania - nalał pokaźną dozę wzmacniająceg'.> 
tron.ku. Podczas gdy Adrian dławił się przy piciu, 
komornik ciągnął: 

- Jakże to dę stało, te pan wpadł na jego lor·* 
dowską mość? ' 

Adrian opisał krótko scenę w ogrodzie przed gos­
podą. Bulpitt potnąsnął głową,. Aczkolwiek od· 
noCJił się z uznaniem do rycerskiej odwagi swego to· 
warzysza, bolał nad jego lekkomyślnośo:ą. 

- Nie powinien pan był siedzieć tam, b.a. widocz~ 
nym miejscu, Było to wielki·e ll}'IZyko. Mógł pan·. 
pl'JZlewidziieć, że jego lordowska mość dowie się, te 
pan tu jest - i pogoni za panem ze szpicrutą. M 'f· 
ślę, te ma tu wszędzie swoich sz.pie!fów. No, ale 
tera2: nic panu nie grozi. Tutaj już się nie dostanie. 
Słyszał pan pewno naszą rozmówkę 7 Zaręczam, że 
mówiłem 1JUpełniite serio. Gdyby ty1ko spróbował 
wejść na statek. dałbym mu w głowę, Tak, panie 
To nie byłby pierwszy wypadek, ~ dałem komu! 
krzesłem. Albo butelką - dodał, spogląidając przed 
si·ebie rozmarzonym wzrokiem - jak zwyk1e, ilekroć 
rozpamiętywał promienną przeszłość. 

A.cirianGwi przyszło do ałowy, że nie podzięko· 

„ ** HffiiWWWSMł®«,IA&!MWlfM 

wał jes~cze sw~tnu zbawcy - i chciał zr-0hić to te· 
raz. Ale Bulpitt machnął ręką, bagatelizując skrom· 
nie swój udział w tej sprawie. 

- Proszę nie myśleć o tym więcej - rzekł. - Po­
wiedziałem lmogenie, że jestem po waszej stronie -
i to prawda. To on.a opowiedziała mi o waszych 
kłopotach. Widziałem kiedyś, jakeście się całowali 
- i wtedy wyznała mi, że pan jest młodzieńcem, za 
którego ma wyjść zamąż. Ja jestem jej wujem. 

Oczy Adriana rozszerzyły się . Srodek wzmacnia­
jący, który właśnie zażywał, był bardzo mcx:ny -
i Adrian nie miał pewności, czy us,łyszał dobrze. 

- Wujem Samem z Ameryki... bratem jej matki. 
To może nasuwa panu pytanie, dlaczego jestem na 
tym statku, a nie we dworze. No, powiem szezerze . 
Było między nami trochę nieporozum · eń, o czym niC' 
musimy teraz mówić - i cini nie zyczą sóbie zbyt.' 
nio, abym był jedinym z rodziny. Napije się pan 
jeszcze? 

- Nie, dziękuję. Bfondynki lubią 
- Napewno nie? barwę niebieską, gdy uwydat11ia ona 
- Nie, naprawdę dziękuję. wdzięk Jasnych wl:osów. Równiet 

przy pot ray,aoh podnosi Się smak i 
- No, i tak ttie ma już więcej. To była resizta wygląd pr~z odpowiednie ich zesta• 

:i butelki. Tak, 1'1logena powiedziała mi, że pan wienie. Jemy <ilatego mięso z jarzy• 
ną, pieczeń z sałatą, potrawy mącz­

jest jej narzeczonym, a po tym usłyszałem przypad · ne z owocami, smak kawy zaA po-
kiem, jak ten młody człowiek opowiadał, ie ojciec lepazamy przez dodanie Karo • 

N Franck, nowoczesnej, aromatycznej Imogeny sZiUka pana ze swoją szpicrutą, o więc, przyprawy w kostkach. Ka.ro • 
zestawiłem wsz.yistkie fakty i go.tów byłem na przy· Franck jest ozymś na.d.ZWYozajnym 
· · · l --' .t.• • • • gd · · 'ł B r dla ka~dej kawy. 1ęc1e 1ego OI'OOWSl.KteJ mosc11 y się z.1aw1 . a • _ -------
dzo ko'?11am s.,,_.,oją sios.trzeni<:ę , i .każdy, kogo ona I l...,.,OO;j·~:= uzyska Pan, -
kocha, 1-est motm faworytem. Moze pan pozostać 41 stosując aparat Nr. 111. 

k ' k dł t Ik h Nauauwą broszurę wysyłamy bez• na tym. stat u, Ja ugo pan Y <> zec ce. płatnie, dyskretnie „lnventua", War 
(D. c. n.)~· azawa, Aleje Jerozollmald• 81. a. 
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Zdun ska WoJa Partia Pracy w Pabianicach 
na usługach Ozonu 

W dn. 28 września b. r. odby­
~o się po~iedzenie Rady Miej­
skiej w Pabianicach w celu do­
konania wyboru delegatów do o­
kr.ęgowego zgromadzell'ia wybor' 
czego. Na posi.edzeniu było obec 
nych 29 rndnych. 

Wiadomość o porozumieniu za 
wartym przez p. Gi.ercia i Pło!>'zaii 
skiego z Partii Pracy z Ozonem 
wywoła ~a wielkie oburzenie ś r ó:l 
robotni.ków pabianickich, nawet 
tych mniej uświadomionych, któ­
rz ydotychczniS łatwowierni.e szli 
za Partią P'racy. 

Pracować dla miasta nie-chcą 
ale po mandaty si-= nie zgłasza~ą 

PSY 1 ZAJĄC 

Staropalskie przysłowia 
Czech wspomniana pobladły. 
„W śród $erdecznych przyjaciół 
Psy zająca zjazdły", · 

, EUROPE.ISh. l POKóJ 

„Pokój ocalony·· 
Pięknie przyjaciele, 
Lecz ten pokój zmienią 
w olcratotvaną celę. •• 

I 

Ej. 

Radio łódzkie 

I Już przed rozpoczęciem pasie . 
, dzenia można było :w.uważyć o-
1 żywioną wymianę zdań pomiędzy 

przedstawicielami Partii Pracy 1 

Ozonru, wśród których uwijali się 
rów•n•ież kamienicznicy z grupy p. 
Węglara. 

Zo!>'tały zgłoszone dwie Hsty -
jedina wspólna Lish ,,Ozonu", Par 
tii Pracy i grupy kamieniczni.ków 
i diruga l1ista P'PS. 

Zjedinoc.zona Hsta reakcji, któ­
rą poparli przedstawidele burżu­
a z.j i żydowskiej przeprowadziła 
10 delegatów, listn. PPS u.zyskała 
3-ch delegatów. 

Widzą oni obecnie wyraznie, że 
co innego mówią ci panowie ro­
botni.kom. a zupełnie C'o inneg.1 
czyn.ią. 

Znami,enne, że fachler prezes 
miejscowego Ozon.u, któiry za~ze 
odnog. ił się z dużym uprzedze­
niem do Węglera, nie kryjąc ~·ię 
z.e swego stosunku do niego, obec 
nie, gdy w grę weszły mandaty, 
nie wzga.rdzi.ł jego S·ojuszem. 

Jak widać Partii:: Pracy daw 11:1 
Ch. D. wysługuje si·ę jak moż~ 
Ozonow1i i kamienicznikom Wę­
glera. 

Wszelkie lakierowane meble w najwyższym gatunku i po najniższych 

I 
CE.'nach poleca 

~:::::o~:ne:~ B-cia G o I d 5 z t a i n Góanska 71 
.., ..;:;.'\:l;,~~111"- MUL -· ł4l'Jllll5i N 

Zebranie radnych miasta Zduń 
sfoi.ej Woli na posiedzenie nałra .. 
fi.a na n.ieprzeziwycięrone prze­
szkody, nawet, gdy na p.orządku 
dzien,nym znajdują się tak ważne 
spr•awy, jaik zatwierdzenie wydat­
ków miejskich. P'i ·sal.i,śmy już o 
rak.~m niedo~;złym posiedzeniru. 

Na 24 b. m. zosmło zwola1ne po 
wtórne posiedzenie , Rady Miej­
skiiej na godz. 8 wiec.z. i kto wie, 
czy nie spotkałby je ten sam los 
co posiedzenie z poprzediniego 
tygodniia, gdyby zaszła t.a sprzy­
jająca dl.a pracowitości radnych 
san>'lcyj-nych okoliczność, iż na pół 
godziny wcześniej, a mian.owi.cie 
na godz. 7.30 wiecz. nie zostało 
wyznaczone specjaline posiedzenie 
w celu dokonania wyboru dele­
gatów okręgowego zgroma~nia 
wyborczego. 

Gdy radni zwęszyJ,i, że są do 
zdobyci.a mandi:i1ty, że należy ra­
tować stan po:iiad·ania sanacji 
i zająć się utrwaleniem systemu 

radosnej twórczości, wnet przy­
biegJ.i. Zjawi·~a się nawet n•atUczy­
clelka, któna nigdy nie ujawniała 
najmnie}sz.ego zainteresowania 
dla lli'praw miejskich i opuściła 
kilkla posiedzeń. Niektórzy opie­
szaLi zostali przynagleni telef o ·· 
nicz.nie. 

Kandydaci zlepku sanacyj<nego 
otrzymali po 13-14 gł., przedsta­
wi,ciele robotników po 8-9 gl. 
W ten sposób sanacyjna w1ę:<·­
szość „cudownej" Rady Miej&kiej 
nie reprez.entująca społeczeństwa 
miejskiego . przeprowodziła w1s.zy­
skkh kandydatów. 

06ŁOSlEHIA LEKARS1UE „„„„„„„„„„„„„ ...... „„ 

. „. \. „ . . ~- „- '.u.· . .1it.<....:H, 
Sf;E\~ l ' ·"L:'\YCU I SKóRNYCB 

(włosów) 

przeprowadził się na 

, 111. Prze)azd 17 
(j•J11„ . „. ·· -~-1.Jt;,.ć: od 9-ll i oo 

6-S. l'eL 182-28. 

Dł'. med. 

~r. med. 

Jerzy audya' 
chorooy kobiecf' 1 polnż r.irtwo 

LEGJONÓW 11. TEL.115·27 
godz. przyjęć 8-1~ i. ł-8 

Poradnia Wenerologiczna 
Piotrkowska 45, tel. 147-U 

NIEDZIELA, 2 paźd~eroike 

7.15 Pieśń. 7.20 Orkiestra Repr. Policji 
!ań>tw. pod dyir. kpt. W. Janisz:ewakiego. 
3.00 Dziennik poranny. 8.15 Audycja dla 
wsi: 1) Gazetka rolnicza, 2) Przeglą.d 
rynkó-w pro.do.któw rolnych. 8.45 (Płyty). 
9.10 Odczyta,nie programu. 9.15 Ragio· 
na<ln;i trarl:smisja z Zaleszozyk (przez 
Lwó\.·) 1) Reportaż wstępny, 2) Wino· 
branie - rep&rtaż (słoowno-muzyczny). 
11.45 Nasz program mllZ)"Cmy w sezo­
n:e jesienno · zimo-wym. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał :i: Krakowa. 12.03 Koncert 
symfoniDZny w W}'konanin Krakomkiej 
()rki.ęstry symfoniC1111ej. 13.00 Rozmowa 
z dziećmi - przeprowadzi Cioeia Ra­
diowa. 13.10 K001ccrt muzyiki lekkiej. 
14.40 Rezerwa mmyiczna. 15.(){) Andyeja 
cla robo1inmków. 1) Muzyka - chór i or· 
k<-estra mbollnicza. 2) Przemówienie 
d.:iałacza·r<ibotnika, 3) Chór robotniczy, 
4) Romnowa i piosenwi przy gitairze. 
15.30 Audycja dla . wsi: l) ,,Zabłocie 
i<hie ku światłu". 2) Wmołmmie - re· 
port'l7 z Z11<les.zczyk ( przea; Lwów), 3) 
Po-"l<~zeehn} Teatr Wyobraźni: „Gdy 
miał 30 fot" - ~łueho1<'i~o slenkiewi· 
mml"skie z oknaji poświ~cenła kopce 
w Woli Okrzcjskiej. 16.35 Utwory for· 
tepianowe w wyik. iUe-ksandra Braclioc­
k:iep (z Kato-wie). 17.00 Tramsmisja 
>; Kongresu Dziecka. 17.30 Poiłwieero· 
rek pn;y miikirofonie (z T0T1mia) 
W pl'zerwie ookoło go<h. 18.20 - Chwi· 
la Billll'a Stndiów. 19.15 ,,He>nryk Sie111· 
'kil'w~c:c - · s:llkic litm-a<'ki Zofii Kossak 
!z Krakowa). 19.45 „Otwie-ram,· nowv 
'e:oo!l konem-towy". 19.55 WiadomośĆi 
sportowe lokalne. 20.00 .,Damy i hu. 
7.a:ry", OIJICra komi·azna w 3-ch aktach 
Łuc.iana Kamień&kiego. W pl'zerwie 
l·"m~i ok. godz. Zl.10 Przegląd politytl'l· 
ny i Dmen.nik Wieel'JOTlly. W przerwie 
Il·icj &koło godz. 22.45 ZMor01We wla· 
doreości sportowe. Po o.perze ok. g&dz. 
23.40 Ostatnie wiad1>mości dzienniika 
wi•'" •ornPitn i Knmun'kat mt>te-orofo· 

Mie!ska -Rada Szpitalna 
Wczoraj ud1Jy1<.J się po~iedzcnie 1w pu„t;,,1,v wii:t zw1ucić się do P· I 

Miejskiej Rady Szpitalnej pod prezydenta z wnioskiem o zatwier 
przewodnidwem p: wiceprezy- dzenie projekto uruchomienia od­
denta A. Pą.czka. Udział w posie- dziatu laryngologicznego w sz.pi­
dzieniu wzięli dyrekto.rzy szpitali talu w Radogoszczu. Sprawy te 
miejskich, dyrektor szpitala ewan oraz sprawę nowego lekospisu dla 
geli,ckiego d'!' .. A. Tochterman i dy szpitali miej~kich omawiano po 
rektor sz,pitala Anny Marii dr. T. referacie dr. St. Stańczaka, i~1spek 
Mogil'nicki, członek Rady Przy- tora szpitalnictwa miejskiego. 
bocznej. Referat, związany z bil-O- Rada Szpitalna wypowiedziała 
żetem na rok odm. 1939/40, wyglo się za zat:wierozeniem nowego le-

Komunikat 

Lecz. chor. wenerycznych, 
skórnych l seksualnych 

Kobieta - lekarz przyjm. oo· 11-1 i 
1,d 3--5 czynna od 9 rano do 9 wiecz. 

Poratla 3 zł. 1Paulina LEWI 
KLUB DEMOKRATYCZNY W ŁO· SpecJalnoić chorób kob:ecvcl'I j akuszeria Dr 

DZI podaj; do wiadomości, że dnia 16 Sródm~ejska 28 telef. 240·10 • d 
października r. b. Oiłbęlhie się odCZ}'t przyjmuje od 12-2 I od 4- 8 wieCZ• me o TREP MAN 
imancgo publicysty, redaiktora „Czarno specjalista chorób wenerycznych 
na hiałym", płk. Ja,nuarego Grzędziń· skórnych, moczopłciowych Dr. ...., 
;:kicgo - na temat: „Hiszpania i walka ZAWADZKA 6 -
0 pokój. Bilety wstępu do nabrcia w tJ E. I· c H E R · I 2a·41-1a 
Khbi-0 Demokratyozmym. ft przyjmuje od 8-11 1--ł i 6-8 w. 

Nocne dyżury aptek 
słr naczelni1k Wydziału Zdrowi·a kospisu. No-cv dziisiejszej dyżurują lllpteki: M. 
Publicznego Zarządu Miejs'kiego Kasre'rs.ki, Zgieoroka 54, A. Rychter i 

S K • "k 1918 Beł<>hoda, 11 Listopada 86, M. Zllln.de· p. 't. empner. Rejestrac1a roczm i1 lowicz, P~otrkowska 25, s. Bojarski i D. 
Po dyskusj<i Ra'Cla SZ1pitalna wy- Schatz, Przejazd 19, Cz. Rytel, K<>per· 

powiedziała się za· przyjęciem pre W dniu jntrrejszym t. j. w pooiiedzin uika. U, M. Lipiec., Piotrk1>wska 199, /i. 
liminarzy budżeł!Owych szpitali łek dnia 3 października r. b. :r.głosić się Kownlski S-ka, Rzgows.ka 147. 
miejskich na tOk J938/4Q na łącz- winni do powtórnej rejestneji W&Z'}'~CY Jl. -------------mężczyźni urodz~ni w roku 1918 i star· 1 ną sumę 2 mili011ów ~t tysię·CY 647 szyclt roooników zamics:;ika!: = terenie 
zł . I-gu komisariatu poHcji, których n:.zwi 

Przeciętny koszt t11ttrzymania cho ska zaezynają się od liter: F, G. H, Ch. 

rego we wszystkłch szpitalach 
1
' ;~dto k dniu jutrzejs.zrm, winni 

miejskich w roku admhni<S1~acyj- się zgłosić do rejestracji wszysq męż­
nym 1939/40 t11<:zyni kw<Jtę zł. 5 O'lyŻni urodzeni w roku 1918 i. $łnrszych 

I (?!) rOC1llliików romit>&:llkali na teroni'l 7-go 
gr· kom:isairiatu policji. których naą.wi<ilrn 

Rada .szpitalna postanow.iła za,czynr.ją się od litu: D, E, F. 
zwrócić się do p. prezydenta mta- Winni niedopełnienia obowiązku zgło 
sta Z Wnioskiem 0 za.twierdzenie &Zeni$ się do pMvtÓrooj reje..<tl'2,cji W 

PreUminarza budżetowego w tej W)'7Jllam-ony11l ~e~imi~ ulegną brzę a­. , . . . 'resztn do 2 m1ea·ęcy 1 grzywny d-0 2000 
wysokości. Rowmez Rada Szpital- zło~:-<eh , albo jednej z tych kar. 

Kino 

,, R A K I E T A'' 
Sienkiewicza 40. tel. 141-:&2 

Dziś i dni nastepnvch! 
Wielki dramat iJc~owr wg. pow. 
ANTONIEGO MARCZYNSKtEGO 

- Szlakiem Hal'lbr 

w niedziele i święta od 8-1 w · poł. specjalista chorób skórnych, wene· 
rycznych i seksualnych. · _ 

~~:~u:n::~~:.:. ~~~~:~~~ 11 H R o~r.lMeAd. NE. ·R 
Przyjm, od ~11 r. I ó-8 wl~ 

w niedz. i święta od 9-12 DP· \ • 
„ „ I Specjalista chorób 

D~. ·· I<.; .„ • I sk6rnycll, wenerycznych 

E Woiko\VUSkl I seksualnych 
• • Narutowitza 9, li D., front 

Spec. d1G1. wenerycznych, 
sekSualnych i skórnych 

wznowił przyjęcia 

CEGIELNIANA 11. Telefon 238-02. 
Przyjmuje od godz. 8-12 od 4-9 w. 

w niedzielę i święta od 9-1. 

Dr RUNDSZTEłN 
AKUSZER - GINEKOLOG 

POMORSKA 7, I
T
27

':1
84
e.fon 

Tel. 128-98 •J 

przyjmuje od 9-1 i 5 -9 wiecz. 

Dr. Mi1· EWIAŻ)KI med. I• 
spec. chorób weneryczuych 

skórnych i seksualnych 
ANl>RZEJA 5, tel. 159-40. .. 

Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-,-{ł 
w niedziE'le i święta od 9 do 1 pp. 

"mr. . . n. L U 111 C l: 
KOBIETY d I pzyjm. od 8-1 r i 4- 8 wiecz. 

SZROLA .fA8CA Dyplomow. Nauczyciela na Chol'. skórne, weneryczne i seksualnP-
5. KAZANOWSKIEGO, Wólczańska 35, tel. 24J-t5 l LEKARZ DENTYSTA • Piisudsk~e~o ti9 

Wyucza tańców bez względu na. wi~k i zdolności. Dla inteligencji pracu- ' 11 
. .el. Hl-a:: 

jącej i rzernie~lniczej nlgl. Dla rzeszy robotniczej specjalne -ul~.:..,- PRZE PASCIA" o: TO ND OWSKA l:~g 8 N~~~towi~za\ ~8 wiec7-

ł ul. PIOTRKOWSKA 152, fr. li p. w niedzielę i święta od 9-11. Dfwiekowr Kino-Teatr I WIELKI PoDwoJNY PROGRAM PORAZ PIERwszy w Ł0Dz1. . 
1 

k t.ei 174_93• PrzyJmuJe 00 godz. 9_ 2 N _ A 
Czar pustyni! żar miłości! Wielkie Film który wzbudził i oszołomił wi- Bogda, Gross.ówna. Wiszn ews a, j • i od 3-8 wieez. LE cz. I c o ł1E6 A 

UR A N I A li walki z Arabami ROMAN NOVAR- dzów p. t. I Stepowskt, Saelattsk•, samllDrsk•, r A b t i 142-42 
RO (bożyszcze kobiet) w wielkim s J • . . . t źabczyttski i G K I k. G Ł o w ... ;ii, e • -

' ' filmie. ensac ą ' ZYJe sw1a Początek w <mi powsz. o g 4, w SO- ~;d. A. leszcze s I ~l)~~·J:;~~tc1a~~~ar~~bin~: d~~;:~~: 
l "d", Ceg·.elniana 2 ł s z E 1 · U' w rol. głów. HARRY RICHMAN I boty o g 12 w niedziele i święta o w I I ' !Ro t n K arc anali~y Od S 

2-eJ. Na pierwszy seans wszystkie . ra.no do 8 w., w w•ad7.1ele 9--1 PP· 
u .-; 1.1 i ROCHELLE HUDSON . . .' t UłOiOg pOWrOCi 'ly. en ge ' w . ' . „' 

Tel. 107-34 Następny program: MOLLY PICON w filmie „MATECZKA". m1e3sca po 54 gr. Kościuszki 60, teL 174-99 Porada S U. 

' i ( „„„„ ... „ ...... „ ... „„ ... „„„„„ ...... „„ ...... „ .......... „„„„„ ...... „ ... „„„„„„„ ... „„„„ 

: Wizeru..ek człowieka w r. 1906 l 
w Polsce poczch.vego11 

J> AMll:;'l \u' .s. p. Ił' : H.SŁAW A 1Jtt~u1\1 > 
prz'3my.~łt.1t · ,·11. frupca, obywatela i wyborcy 

Y, rękopisu pod.at do druku 
GRZEGORZ GT, A SS 

Okiem nie objąć, pamięcią nie ogarnąć - a cóż dopiero spi· 
saćl Brat powstaje na brata. Łajdactwa! Anarchia! Socjaliśc: 
zarzynają Polskę. Moskal '>ię z tego cieszy i nas dobija. Prusy 
wiarołomne chcą wkroczyć do Królestwa. Istnieje pono trak­
tat między Rosją a Wilhe,lmem co do okupacji Kró'lestwa przez 
wojska pruskie. Tego nam jeszcze brakowało - interwenci\ 
krzyżackiej! 

W kraju nędza, przemysł upada, handel upada, dzieci się łaj· 
daczą i nie chodzą do szkoły. Sam niedawno spotkałem na ul. 
Marszałkow'>kiej siostrzeńca z dziewką uliczną. Dzieci moje 
w.ysł.ałcm do Kijowa i umieściłem na stancji u profesora gim · 
nazjum. Niech tam kończą - trudno! Krew, ofiary, bomby, szu· 
bie.nice, rozboje, kradzieże w biały dz.ieńl Inkasenta mego ban­
dyci napadli, obili i zabrali 150 rubli. Na szczęście sichował 
pod.: kamizelkę koło tysiąca. Drugiego inkasenta zabili, czy sam 
uciekł, zginął bez śladu. Policja skarg nie przyjmuje. Mamy 
was dość - mówią. Czasy! Wczoraj najlepm~j kawy cej'loń­
sk1ej tnzy funty musiałem dać i pięć rubli, żeby sobie po'>z!'i. 
a obiecali, ie jeszcze prziyądą. Subiektom rozdałem browningL 

Wuja Tomasza, sta.rego emeryta magistratu, gdy wraca~ 
z banku z &Woją skromną pensyjką, w dorożce opadli i zabrali 
starowinie kilkadiziec;iąt rubli. Stary zachorował ze strachu . 

Przydusili go, czy co. U mnie musfa! pożyczyć i teraz nie wiem, 
czy odda. 

Nic nie jest pewne: ani konstytucja, ani rząd, ani rewolucja · 
- jeżeli tak dalej będzie, to nie wiem„. nie wiem, co będzie --­
chyba komuna i zginiemy ws.zyscy ·- jeszcze tego nie było, 1ak 
świat światem. I nie ma na to wszystko słów! : 

Co było przed dwoma, irzema laty? 

Pr'i'°wdać, że było me dobrze, dusił nas Moskal. A1e coś byb, I 
był jakiś ład, jakiś porządek. Była policja, nie rabowano m1 
ulicy, nie wdzierali się ludzie do mieszkań i sklepów, nie gro· 
zili rewolwerami, nie rewidowano przechodniów, nie słysza·no · 
o bombach, salwach, kanonadzie. Wojsko zachowywało się 
przyzwcicie. Były ~ądy, męty społeczne nie wypływały na 
wierzch. Każdy był pewny życia i tej odrobiny własności, bez 
której, jak mówi historia,, żadne społeczeństwo i-stnieć nie mofo. 

„Rewolucja!" „rewolucja!". Głupstwo. Rewolucja nie może 
trwać wie,cznie. Anarchiści jecinak rozumują inaczej, bo nic 
mają nic do stracenia. Nawet tak wyraźnie mówią - czytałem 
w jednym świ">tku, który mi przysłali pocztą: ,,Klasy wydz1e· 
dzicz.one nie mają nic do stracenia". 

Oto wyłazi szydło z worka: ,,Do stracenia nic nie mają„. To 
niech idą sobie precz! Bo my m.amy. Kto was wy~iedziczył? 
Czy wyście co m:eli? Frazes! 

My mamy wiel'e do stracenia: religię, historię, cały dobytek 
wieków. My - jak ktoś dowcipnie powiedział - jesteśmy 
przednią strażą europejskiej cywilizacji i słowiańszczyzny na 
Wschodzie. „Nic do stracenia!". 

Kto ma trochę grosza, ten jest ,,burżujem'·, kto nie ma me 
do stracenia, ten jest wydziedziczonym. Istny zamęt, zamęt 
pojęć i wyobrażeń. 

Na to wszystko, co się dzieje, nie mam słów. Cz..uję, że bra 1{ 

mi słów. A słowa być muszą. 
Chorowaliśmy zawsze na brak odwagi cywilnej. ' 
Polska dlateg<J zginęła, że nie mieliśmy odwagi moralnej, nie 

umieliśmy walczyć z własnym nierządem. 

. Stąd w Petersburgu myślą, że rewolucję w Królestw.ie robią 
Polacy - wszyscy Polacy. 
· I to oi,eszczęśliwe błędne mniemanie, które na kraj sprow~· 

dzi lada dzień stan oblężenia, mamy do zawdzięczenia obcym 
żydowskim pierwiastkom społeczeństwa. 
Największe umysły współczesne zawczasu ostrzegają · na.s 

prz.ed niebezpieczeńsitwem. 
Aleksandier Swiętochowski w „Prawdzie", z którym moma 

się nie zga&ać, ale którego odwagi cywilnej nie godzi się lek· 
ceważyć, publicysta czystej wody, wykazuje so-cjalistom, że 
popełniają mord nad narodem, zbrodnię historyczną; ' dalej -
Bolesław Prus, jak dobrotliwy ojciec, napomina ich w „Tygod~ 
ni.ku Ilustrowanym", aby zaprzestali wojny domowiej i po­
wszechnej anarchii, a za kordonem ,;Słowo Polskie" jak na 
dłoni ujawnia wszystkie żydowskie machinacje międzyna,ro-

) dówki - wspieranej przez Prosaków. Groch o śoianęl , 
Socjaliści dbają ·więcej o żyda Marksa i wafkę klasową, n!ż 

o społeczeństwo polskie i dalej szarpią policję i serce biedinel 
ojczyzny. 
· 'Có ·dalej pytam - co będz,ie dalej I 
Dajcie mi przykład jednego społeczeństwa, któ.re moi!ł9by 

kwitnąć w tak okt:opnych warunkach? 
Nie mamy odwagi cywilnej! 
Co nas obchodzą różne P.P.S. i Bundy? 
Jeżeli tej małej garstce żydowskich wichrzyicieli obrzydło 

życie, niech się wynoszą za granicę lub nieoh si~ za swoje czy-· 
ny wywrotowe dają powywies:iać. . 

Tak nakazywałaby słuszność. Każdy odpowiada tylko za s~o­
je czyny i grzechy. Tak jest W&Zęclzie, tylko nie u nas, bo my­
uderz.my się w pier.si - nie marny cywilnej odwagi! 

Rzecz po prostu niesłychana - rzecz, od której .z:mysł_y 
można postradać. , , 

We własnym kraju Polak nie może być panem, ale jest za­
leżnym od tego, czy „centralny komitet" wyda .,wvrok" śmierd 
na jakiegoś Moskala, czy nie wyda. 

;:Jd'biło w drukar oi Sp. Nakładowo \\iydawniczej „1,vi.Jo l. tiik " , \\/anzawa, Warecka 7. 
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